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Syria i Izrael osiągnęły Wspa~a~:.ukces polskich kolarzy w Pradze 

w 
„zasadnicze porozumienie" 

rozdzielenia wojsk • sprawie 
ozmowy amerykańskiego se- nii rozdzielenia wojsk n-a Wzgórzach 
kretarza stanu, Henry Kis- Golan, jednakże pozostają jeszcze 
singera na Bliskim Wscho- do przedyskutowania inne proble-
dzie , mające doprowadzit< by. 

do rozdzielenia wojsk Syrii i Izrae- Równocześnie w informacjach za­
la na Wzgórzach Golan, trwają już chodnich agenrji prasowyC"h poja-
25 dni. Kissinger od trzech dni wiły się orzypuszrzenia. że Kissin­
codziennie Podróżuje między Syria ger może zakońC'•Yć swa misię pod 
i Izraelem spotykając sie z czoło- koniec bieżącego tygodnia nawet 
wymi politykami ob11 krajów. Po jeśli ostateczne porolllmienie nie 
powrocie we wtorek wieC"zorem z zostanie osiągniete. Reuter pisze. że 
Syrii do Izraela i rozmowaC"h w wczoraj podano w Izraelu do wia­
środę rano z ekipą Goldy Meir domośC"i , iż w piatek parlament 
Kissinger pon1Jwnie udał się do rzraela ma rozpoC"ząć debatę nad 
Damaszku. W półtorej godziny po ooro:rnmieniem w sprawie rozdtie­
przybyclu rozpoczął on rozmowy z lenia wojsk ·na fronC"ie golańskim. 

Na zdjęciu: szóstka polskich kolarzy, triumfatorów XXVU WP. Od lewej: S. Szozda, J, Brzeź·ny, B, Kręczyńskl 
J, Kowalski 

T. Mytnik, J. Kaczmarek, 

• 
I 

prezydentem Syrii Hafezem Asa- ~zraelski minister informacji 
dem. Sz1mom Peres stwierdzi! iednak, 

yna eh u 
• „ 
1e eh 

, , . • Jak informują agencje zachodnie że nie jes t to rńwnn7n~crnP , za­
po rozmowach w Izraelu Kissinger warciem do piatku , 1 rozumienia 
ośwladC"zy? dziennikarzom. że Izrael Odroczenie debaty - pÓwiedziai 
i Syria osiągnęły „zasadniC"ze poro-/ Peres - nie jest wykluczone. \ 
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Nowy rok w komunikacji 

STANISLAW SZOZDA J PIĄTKA JEGO ROWNIE DZIELNYCH 1 23·letni S. Szozda w swoim drugim 
KOLEGÓW STANĘLI WCZORAJ W PRADZE NA NAJWYŻSZYM ; występie na trasie W-B-P poszedł 
PODIUM PRZEZNACZONYM DLA NAJLEPSZYCH KOLARZY TE-1 w ślady sweg0 kolegi , zwyci ężając w 
GOROCZNEGO xxvu JUŻ WYSCIGU POKOJU, ZORGANIZOWA· ostatecznym rozrachunku również 
NEGO PRZEZ REDAKCJE: „TRYBUNY LUDU", „RUDEHO PRA- znakomityct. mistrzów reprezentantw. 
VA" I „NEUES DEUTSCHLAND", ZSRR - N, Gorełowa I Czechosłowa­

Mloda polska reprezentacja szczęś-1 Po raz piąty w historii Wyścigów 
liwle dowiozła na metę ostatniego e- Pokoju Polak zapisał swe nazwisko 
tapu żółtą I błękitne trykoty trium- na liśdle triumfatorów tej najwięk­
fatorów tegorocznej ma.Jowej Jmpre- szej imprezy kolarstwa amatorskiei!O 
zy, Malo, swym znakomitym wręcz n·a świecie. w 1956 r . s . Królak wy­
tenomenalnym finiszem wicemistrz I grai również w Pradze Jublleuszowy 
śwl·ata dowiódł. że w godne ręce X WP. W latach 1970, 1971 I 1973 R. 
przypadł Indywidualny sukces naj- Szurkowski sięgnął po laurowe wień­
Jepszeg0 z najlepszych. ce ustanawiając rekord trzech indy-

widualnych zwycięstw. 

I sekretarz · 
KC PZPR 
przyjął 

Edwarda Piszka 
22 bm. I sekretarz KC PZPR, 

~dward Gierek przyjął arrlery­
{ańskieito przemysłowca pol­
<kiego pochodzenia i działacza 
Jol oni jnei;:o. Edwarda Pisz ka. 

Przedmioten1 rozmowy byty 
1 \ektńre problemy dalszego roz­
woju pomyślnie kształtujących 
5ie polsko-amerykańskich sto­
mnków gospodarczych. 

ka - M. Hrazdirę. 

W klasyfikacji zespołowej Polska 
po raz siódmv sięgnęła po palm<: 
pletwszeńs1wa wyprzedzaj ąc tym sa­
mym drużyny Związku Radzieckiego 
I CSRS. 

Jak przystało na lidera S. Szozda 
triumfował również na mecitt ostat­
niego etapu prowadzącego z Mladej 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
' · 
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Ze statystyk PKP jasno wynika, ie Polacy to na.ród kochający podróże, jak rzadko który. W I 
1972 roku nasz.: kołllje prtewiozły przeszło mil: rd pasażerów - o 100 milionów więcej niż w NRF, 
niemal dwa razy tyle co we Francji, trzy razy tyle co we Włoszech. To samo z przewozami towarów: 
znowu Polska na czele. Na Pl{P przypa da rięża r ła dunków równy bilansowi transportu kolejowego Bul- / 

garii, Czechosłowacji, NRD, Rumunii I Węgier! 

W spotkaniu uczestniczył pre­
zes Towarzystwa Lączności 1 

Zagranicą „Polonia", Wincenty 
Kraśko. Obęcny był ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Pol­
sce, Richard T. Davies. DZ I ER 

KIESIE Nie przytaczamy tych d anych (Ob ł ł a) 
bynajmniej po to, żeby się chwa- s uga w asn 
lić, bo i - prawdę mówiąc - nie 
ma czym. Jest to przecież nade nikacji s a m oc hodowej. Jeśli więc 
wszystko dowód słabej siły komu- uciekamy się do takich porównań 
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W pobll!u biura hiszpańskich linii 
lotniczych w Brukseli eksplodowa-1 

22 bm, samochód-pułapka. W wynl 
ku eksplozji 1 osoba została ranna, 
Wybuch bomby zniszczył kilka za 
parkowanych samochodów I uszko­
dził kilka budynków, 

CAF - UPI - telefo to 

„Al Capone" 
nowy serial w TVP 

Od 23 bm. w każdy czwartek wy. 
świetlane będą na ekranach TVP 
kolejne odcinki amerykańskiego se­
rialu „Al Capone I inni" reż. Phi­
la K:arl sona. Akcja filmów toczy się 
w la ta eh trzydziestych 1 ukazuje 
wąlke z i:anęst<•rstwem nasilającym 

się w tym okresie w USA, 
Przed siedmiu laty Telewizja Pol­

ska emitowała dwa odcinki tego cy­
klu, które obecnie zobaczymy wraz 
• dwunastoma nowymi, 

Tegorocznemu „Jarmarkowi 
t.ódzkiemu" towarzyszyć będą 
imprezy lrnltura l no-rozrywkowe. 

W sobotę, 1 czerwca, o godz. 
14 nastąpi sprzed „Centralu" 
wzdtuż ul. Piotrkowskiej prze­
marsz dwu orkiestr: Garnizono­
we.i i XXVl LO im, M. For­
nalskiej. W t.vm samym dniu 
w muszli Parku Poniatowskie­
go o godz. 17 rozpDcznie się 
koncert tych sa mych orkiestr 
połączony z pokazem mody 
łódzkie.i „Telimeny" oraz Lódz· 
kiego PrzPdsiębiorstwa Tekstyl­
no-Odzieżowego. Obok koncertu 
Orkiestry Garnizonowej słuchać 
będziemy również śpi ewu soli­
stńw. 
Jeżeli chodzi o pokaz mody 

to „Telimena" rnprezentuje o­
koto 50 modeli odzieży dam­
skiej na sezon wiosna-lato 74. 
Bedzie to a s0rtyment odzieży 
~zyty z tkanłn imoorfowanych 
z NRF i POiskiego bistoru. 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Tek 
s tyl no-Od z ieżowe prezentować 
bęrl ~ie odzież na sezon letni o­
raz wczarnwo·turystyczny. Zo-

robimy to dla zilustrowania ogro­
mu zadań PKP - jeszcze więk­
szyC"h zresztą w nadchodrncym ro­
ku. który rozpoczyna się 26 maja 
wprowadzeniem nowego rozkładu 

Rozmowa przebiegała w przy­
· acielskiej atmosferze. 

Runda honorowa zwyclez~ów ostat­
niego etapu. Od lewej - Czuaow 
(ZSRR), Szozda (Polska) ł Labus 

(CSRS) 

ja::~ę . ważnych. lecz . także l Lepsze zaopatrzenie w podręczniki szkolne 
mme1 istotnych szczegolów usty- · 
szeli wczoraj dziennikarze na kon­
ferenC"ii w Ministerstwie Komuni­
k ~C"ii Selekcjonu.Jąc teraz ten ma­
teriał. pozostańmy jedynie przy 
~prawach najbardziej znaczących , o 
których „żelaznym podróżnikom" 
naprawdę opłaca się wiedzieć. 

Według rangi pierwszeństwo nale­
ży do komunikacji międzym1rodo­

wej. Odnotujmy zwiększenie ilości 
miejsc w pociągach. zwlas?cza kur­
sujących do kurortów nad Morzem 
Czarnym, zwieks7eniP ~kładów po­
ciągów, systematvC"rn e rozciąganie 
okresów kur~ow~ nia na niektórych 
trasach (np. dn Rudqpes7tu jeździ­
fl!.Y już przez ca ły rok. latem · po­
ciąg prow~dzi także kuszetki do 
Splitu), wreszcie - będące reak­
cją na wzrost naszych zaintereso-
wań turystyką zagraniczną 
zwiększenie ilości puntków docelo­
wych. To samo da się powiedzieć 
o zamiarach PKS (do naszej dys­
pozycji autokary do Kolonii, Lie-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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* Dwie rewie mody 

• Koncert orkiestr 
wojskowych 

* Degustacja wyrobó :1 

rybnych z drobiu, 
mlecznych 
i garmażeryjnych 

baczymy więc praktyczne mod­
ne komplety „battle-dress", 
„spodnie-ogrodniczki", spodnie 

CZ r 

Ponad 33 mln egzemplarzy podręczników na nowy rok szkolny przygo­
towują wydawnictwa szkolne I pedago~iczne. Spodziewać się należy po­
prawy zaopatrzenia w podręczniki, ponieważ młodzież otrzyma o 1.%00 ty!I. 
egzemplarzy książek więcej niż w roku ubiegłym. 

W drukarniach WTe obecnie go- otrzyma z opótnieniem będzie 
r11czkowa praca . Do końca czerwca 1 podręcznik do wychowania obywa. 
wszystkie książki maja być J;?otowe. , tels kie~o dla uczniów klasy VUJ 
Kończy s i ę druk dla szkól oodsta- szkoły . podstawowej. Książka. ta u­
wowych . Knmpletv książek dla wte k a ~..e s i ę dopiero we wrześniu Jest 
lu klas już przygotowano. W czerw. to „normalny" los tego podręcznika, 
cu opuszcza drukarnie oodręczn1ki co rolrn bowiem 1est on aktualizo­
dla liceów o~ólnoksztalcących i wany, tak by młodzież mogla '". 
szkól zawodowych ·Tak więc jesz- nim znaletć najnowsze wiadomości 
cze przed wakacjami szkoly będą z dziedziny wleQ2y poutyczno-gospo­
mogly zaopatrzyć znaczną liczbę u- darczej. 
czniów w ootrzebne podręczniki. Warto przy okaz.Il wspomnieć, te 
Jedyną książką, którą młodzież w tym roku część p0dręczników 

szkolnych drukowanych jest za gra 
hicą. Drukarnie w Związku Radzie. 
ckim przygotowały Podreeznild do 

damskie z tkanin bistorowych, 
bawełnianych i lnianych, spód­
nice długie jednobarwne i w 
pasy, żakiety, wdzianka, kami­
zelki oraz ubrania męskie z 
teksasu i elano-bawełny. 

W tym samym dniu o godz. 
16 (sobota, l czerwca) w re­
stauracji „Sródmiejska" rozpocz 
nie się degustacja wyrobów 
rybnych, drobiarskich, mleczar­
skich i garmażeryjnych. Tam 
będzie można skosztować dania 
i potrawy z ryb dostarczonych 
przez Centralę Rybna,, potrawy 
z drobiu. który dostarczy Lódz­
kle Przedsiębiorstwo Drobiar­
skie, sery I pasty zrobione z 
surowca oferowanego przez 
Centralę Mleczarska,, wreszcie 
różnego rodzaju wyroby garma­
żeryjne produkcji łódzkiego 
,,Progaru". 

Zachęcamy tych wszystkich, 
których interesują sprawy ku­
linarne do wzięcia udziału w 
tej bezpłatnej degustacji. 

(Sk) 

nauki jezyb rosyjskiego. a drukar 
nie w NRT) pokatną partie podręc2 
nlków do algebry, geometrii i 1izy. 
kl. 

Mimo zwiększonych w tym roku 
nakładów, część młodzieży otrzyma 
używane podręczniki. Wydaje się, że 
byłoby wielkim marnotrawstwem 
drukowanie co roku nowych kom_ 
pletów książek dla wszystkich ucz­
niów. Przemawiają przeciwko temu 
oczywiste racje. 

Maria Callas 
• przerzuca się 

na muzykę rozrywkową 
Ostatni numer amerykańskiego ty­

godnika „Newsweek" doniósł, że 
slynna 50-letnla sopranistka, • Maria 
Callas, znana ' wybuchowego cha­
rakteru postanowila nagrać na pły­
ty kilka przebojów muzyki młO<izle. 
żowej, m. in . pleś ń „Amazing gra­
ce" l włoską w~rs1e angielskiego 
przeboju „MacArthur Park". Na je. 
sieni Callas nagra k ilka utworów 
dla telewizji. 

W 143 dniu roku sionce wze­
szło o godz. 3.30, zajdzie zaś o 
19.36. 

Dezydery, Iwona, Bud:r;iwoJ 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następująca, pogode: 
zachmurzenie duże 1 umiarkowa­
ne, okresami przelotne opady i 
burze. Temperatura minimalna 
plus 7, maksymalna plus 16 st. 
C. Wiatry umiarkowane pin.­
zach. 

Jutro pogoda I temperatura bez 
wieksz:vch zmian. 

Wczoraj o godz, 20 ciśnienie 
wynosiło 736,2 mm. 

1883 - Zm. Cyprian Kamil 
Norwid poeta. 

1874 - Ur. Antoni Fertner. 
aktor. 

bi 
Nieobecni coraz bardziej od­

dalali\ 11ie od nas. 

11 sie 
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Nowy rok w komunikacji ._, ~ · 

• ~ „Nasz dom-Polska Ludowa" 
posiedzenie Rozwijamy się w marszu r~ X alert ZHP 
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Sejmu 
Prezydium Sejmu postanowi-

1o zwołać posiedzenie Sejmu 
PRL 29 maja br. Posiedzenie 
rozpocznie się o godz. 12. Po­
rządek dzienny posiedzenia 
przewiduje: 
- informację ministra spraw 

zagranicznych o wynikach 
posiedzenia Doradczeco Ko­
mitetu Politycznego państw 
stron Układu Warszawskiego 
oraz niektórych aspektach 
polit.yki za~ranicznej Polskiej 
R z.eczypospolitej Ludowej. 
pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o funduszu 
alimentacyjnym. 
sprawozdanie Komisji Rolni­
ctwa l Przemysłu Spożywcze­
go o rządowym projekcie u­
s tawy o przekazywaniu gos­
podarstw rolnych na włas­
ność państwa za rentę I spła­
ty pieniężne. 

sprawozdanie komisji Pra­
cy l Spraw Socjalnych o rzą­
dowych projektach dwóch u­
staw: o zmianie niektórych 
przepisów o zaopatrzeniu e­
merytalnym oraz o zaopa­
trzeniu inwalidów wojen­
nych, wojskowych I ich ro­
dzin. 
sprawozdanie Komisji Spraw 
zagranicznych o rządowym 
projekcie ustawy o urzędzie 
ministra spraw zagranicz­
nych. 

Interpelacje i zapytania 
selskie. 

po-

Ameryka łacińska 

Kidnaperstwo 
w modzie 

(Dokończenie ze str. 1) 
ge, Brukseli, Ostendy i Londynu, 
do Wiednia i Wenecji, Zagrzebia I 
Dubrownika, Mangaiii, Warny l 
Burgas), a także PLL „Lot" (Ame-

1 J. Okuniewski 
ambasadorem w Holandii 

Ro.da Państwa mianowała Józefa 
Okunlewsklei:o o.mbasadorem nad· 
zwyczajnym I pełnomocnym Pol~klej 
Rzeczypo~polltej Ludowej w Króle­
stwie Ho!andiJ. 

+ * 
józei Okuniewski urodz!l si~ 5 ma-

ja 1920 r. we wsi Lubotyń, Q'>W. Ko-

l 
Io w rodzi.n ie chłopskiej. Po wojnie 
pracowal jako organizator. a następ 
nie kierownik gminnej Szkoły Rol­
n iczej w Tymiance klLodzl. Wytsze 
studia ukończy! w 1950 r .• 1ako ma­
gi.Her ekonomii. Do służby w admi-
nlstracJi wstąpi! w 1953 r. jako dy_ 
rektor departamentu w Ministerstwie 
Szkolnictwa Wyższego. Od 1939 r. 
był podsekretarzem stanu w Mini· 
sterstwie Rolnictwa, a od 1970 r. 
ministrem rolnictwa. 

Jest nstępca czlonka KC PZPR. 

I Balonem nad Alpami 
Dwóm śmiatkom szwajcarskim, U­

dalo al~ p0 raz pierwszy w historii 
lotów balonowych przelecieć nad 
wysokimi szczytami Alp balonem 
wypelnlonym, podobnie 1ak to uczy­
nili bracia Mongolfler - ciepłym 
powietrzem. Wystartowall oni w koń­
cu ubiegłego tygodnia w miejsco­
wości Mollis w Kanton ie G!arus, 
wznieśli s i~ na wysokość 5.400 m I 
wylądowali 100 km do.Jej. w miej­
scowości San Giacomo na północ 
od jeziora Como. 

W ostatnich dniach w kro.Jo.eh A-
meryki Laclńsklej zanotowano kilka 50 pasaz• ero'w antabusu nowych przypadków porywania lu- U 
dz!. W ubiegłą niedzielę w brazylij-
skim mieście Santa Maria nie znani 
sprawcy uprowadzili milionera, wła­
ściciela wielkich plantacjJ rytu, Oli­
vio Berletlego. Dotychczas rodzina 
nie ma o jego losie tadn:vch wla· 

utonęło w Gangesie 
domoścl. W Meksyku oflar11 kidna-
perów padł Inny mllloner, Manuel Co najmniej 50 osób uton~lo w 
Villegas, zamieszkały w mldcle Go- Gangesie. 1tJl północy lndl·Jsklego 
mez Palaclos. Odzyska! on jednak stanu Bihar. 
wolność tego samego dni&, po za. I Ludzie cl udawali się autokarem 
płaceniu przez .lego rodzinę okupu do Kalkuty. Samochód wpadł do 
ok. 160 tys. dol. rzek\ w chwili gdy zjetdtal na prom. 

Red. Wacławowi Urbat\sklemu wY?aZY uczere&"O współczucia 
z powodu śmierci 

składają i 

OJCA 

LODZKI ODDZIAL STOWARZYSZENIA DZIEN­
NIKARZY POLSKICH, LÓDZKIE WYDAWNIC­
TWO PRASOWE RSW ,.PRASA - KSIĄŻKA -

RUCH" 

ryka, Tunis, Algier, Bonn, Kolo­
nia, Burgas, Warna, Rijeka, Bag­
dad, Damaszek, Kair, Bruksela, 
Helsinki, Paryż itd; polskie samo­
loty lądują już w 43 portach 32" 
krajów na czterech kontynentach). 

Krajowa komunikacja dalekobie­
żna PKP także zyskuje co nieco 
w nowym rozkładzie: nadal kurso­
wać będzie 12 ekspresów (najszyb­
szy - „Lech" - ze średnią szyb­
kością 87,4 km/godz., niektóre tak­
że szybciej niż dotychczas), przy­
bywa połączeń, zwiększa się ilośc 
kursów. 
Zwiększa się - w tym roku o 

przeszło 500 jednostek pasażerskich 
- tabor kolejowy. Pomyślano o 
usprawnieniu przedsprzedaży bile­
tów i rezerwacji miejsc w pócią­
gach. „Wars" wśród obsługiwanych 
przez siebie nowych tras wymie­
nia m. in. pociągi relacji J,ódź -
Suwałki i Szczecin - t.ódź, wno­
sząc jednocześnie uwagę o planach 
wydatnego podniesienia poziomu 
swych usług, co znającym aktual­
ną sytuację nie powinno wydać się 
zbyt trudne, ponieważ startujemy 
prawie od zera. 
Usłyszeliśmy krzepiące zapewnie­

nia podjęcia szczególnych wysił­
ków, by sprawnie przewieźć dzieci 
i młodzież na kolonie i obozy let­
nie - m. in. znacznie skrócony 
zostanie czas przejazdu pociągow 
kolonijnych aż w 25 relacjach (że­
by to się tylko udało, rodzicom 
odjęłoby to niepotrzebnych zgry­
zot!) - kolej obiecuje też sumien­
nie zająć się przewozami więk­
szych grup pracowniczych na wcza­
sy zakładowe (wymienia się tu 24 
relacje. wśród nich Lódź Kaliska 
- Władysławowo, Kielce - Leba 
przez Lódź Cho.iny I Lódf. Kal. 
oraz Tomaszów Maz. - Ko?obrzt'g 
przez Lódź Kal.). 

Skoro Już jesteśmy przy łódzkich 
sprawach, padło - bo pada już od 

meisza, że podziałało 
oburzenie na kolejowe 
może tak być dłużej 
nadzieję, że nie b!ldzie. 

powszechne 
brudy. Nie 

miejmy 

Lato Polaków. Urlopowe wyjazdy 
zapowiadają się tym razem jakby 
nieco spokojniej. Przybędzie wa­
gonów, jednostki przeznaczone do 
kasacji pójdą tam dopiero jesienią, 
na lipiec i sierpien zawieszono 
gruntowniejsze naprawy: ma to 
być zrobione wcześniej, a załogi 
zakładów naprawczych pojadą na 
urlop razem z nami. 

To by było z grubsza tyle, cho­
ciaż wlaści wie należałoby jeszcze 
wspomnieć o dyskusji na spotkaniu 
z wiceministrem komunikacji Ja­
nuszem Kamińskim. Otóż spora 
część naszych kolegów z różnych 
pism w kraju. przedstawiając głos 
opinii publicznej, ochoczo podjęla 
temat nałogów. Papierosy i piwo 
na dworcu i w pociągu - oto 
sprawa prowadząca do wyraźni e 
już zarysowanej polaryzacji społe­
czeństwa. Jedni są za - inni 
przeciw. Ponieważ łatwiej dziatać 
„na nie" - przybywa miejsc dla 
niepalących, a ubywa piwa. ktore­
go i tak nigdy nie było la wiele; 
do tego stopnia, że ludzie przybi­
jali do celu podróży wys uszeni na 
wióry. 

Ciekawe czym będą zajmować się 
władze kolei, gdy już załatwimy 
tę sprawę? Może osobnikami z ru- I 
dym owłosieniem, może facetami 
w zielonych skarpetkach? ... 

Wybaczcie, Czytelnicy, tę uwagę 
- doprawdy. prywatną uwagę Wa­
szego sprawozdawcy - lecz sądzę, 
że za dorosłych nie należy myślec 
i decydować, i każdy sam wie ile 
piwa ma wypić. Gdyby przebrał 
miarę - naprawdę są sposoby, że­
by się o tym dowiedział! 

JERZY SZELEWICKI 
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23 bm. apecjalny roz.kaz naczelnika ZHP Stanlslawa Bohdanowi• 
c~a wezwal wszystkich harcerzy do wykonania zadań X alertu ZHP 
pod haslem „Nasz dom - Poiska Ludowa"'. Celem alertu Jest 
zdobycie wiedzy o źródlach sukcesów Polski Ludowej, o roli kla­
sy robotniczej 1 je.J partii, znaczeniu sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim 1 krajami socjalistvcznymi. o walce I pracy matek I oj­
ców. Wykonanie alertowych zadań pozwoli również harcerz<;>m na 
za poznanie się z perspektywami rozwoju kraju oraz uświadomi 
.vynikające z tego faktu obowlązk\ mlodego pokolenia. 

Alert - jak stwierdza rozkaz - stanie się okazją do zaprez~n­
towania patriotycznej postawy harcerzy 1 uczmów. dyscypliny 
1 sprawności w wypełnianiu zadań wynikających z hasła .. Mój 
sukces sor.Jallstyczne.i ojczyźnie•' przy1ętego przez FSZMP. Uczest-
1lcy aler"tu podejmą t wykonają wiele różnorodn ych inicjatyW spo­
łecznych. !Na \vymlen ienie zasługuje akcja „Cenny surowiec dla 
.<raju". z której część uzyskanych pieniędzy przekazana zosta. 
nie na budo\«ę Centrum Zdrowia Dzlecka 
Rozesłane więc zostały alertowe wici. 4 dni tegorocznych alerto­

wych działań to cztery różne rndanta. Ich treść wyzpaczaj11 ha­
<la: .• Zwiad 30-lecia"' ... Harcerstwo matkom i budowniczym socja­
.istycznej Polski" ., Polsce Ludowej alertowy czyn". ..Razem z 
przodownikami pracy". 

W niedziel ę, 26 bm. w trzeci dzień alertu, odbędzie •.ię ogólno~ 
krajowa operacja .,Cenny surowiec dla kraju". w wyniku Kt<ireJ 
<ebran.vch zostanie wlelt> tys ięcy ton surowców wtórnych. W 
<wiązku z tą akcją Główna Kwatera ZHP I harcerze zwrac.aia su: 
' prośbą do wszvstkich obywateli o wystawienie na klatki scho­
Iowe lub przed domy zbędn.V<'h opakowań szklanych. makulatu­

ry. złomu. Materlal.v te zebrane przez harcerzy trafili do ~akła­
dów przemysłowych. przyczyniając się w ten sposób do ooranl­
czenia importu surowców 1 os1c1ędności materlalowych. 

Alert zostanie zakończony 27 bm 

Konferencja 1nasowa Hortensji Allende 

Powszechne poparcie dla wałki 
narodu chilijskiego o demokracje 

Wdowa po prezydencie Chile, Hortensja Bussf de. Allen~e w~-
1tąpila 22 bm. na konferencji prasowej w Warszawie, dzieląc sui 
swymi wrażeniami z uczestnictwa w obradach XI.X sesji Rad:!'. 
SDFK oraz informując o rozwoju światowej kampanii solidarności 
z narodem chilijskim. 

lat przy takich okazjach - pyta- Hortensja Allende oświadczyła. że 
nie o losy projektu budowy lot- F' t" g ' w Chlle nadal trwa •tan .. wojny we-

granicznej dotyczylo obecnej sytu· 
acJi Chile na forum międzyna­
rodowym. Hortensja Allende w od­
oowledzl podkrPślila że .na całym 
świecie rozwl1a się szeroka kampa­
nia solidarności z walką narodu chl­
l\.1skiego. WyrazUa m . ln. uznan ie 
dla decyzji rządu brytyjskiego o od­
mowie budowy okrętów I samolo­
tów wojskowych dla junty. Takle 
konkretne akcje zmler"zające do po­
wszechnego bojkotu gosp0darcz.ego 
reakcv1nego reżimu Chile - stwier­
dziła pani Ailendp - S'l bardzo po­
trzebni' zaaoelowal a ona równiPt 
do wszystkich krajów o przyjmowa­
nie dalszych uchod7ców politycznych 
z Chile. 

niska dla Lodzi. Odpowiedź też by- '' Ia o ran1cza wnętrznej'' Tysiące obywateli wy-
ła tradycyjna: jeszcze nic pewnego, mordowano. oonad 30 tys. ludzi 
ale o sprawie nie zapominamy. (Z przebY\va w więz·eniach Nie ma 
tego chyba wniosek, że i następne prOdUkC]• ę żadnej wolności słowa. sam mLni-
pokolenie dziennikarzy będzie mia- . ster spraw za>rranlcz.nycn Junty. wi-
ło jeszcze 0 czym pisać). Jednocze- ceadmiral Ismael Huerta prz:itznal 
śnie dowiedzieliśmy się o trudno- o 35 proc. zmniejszył się we Wlo- ostatnio, że 329 więźniów obozów 
ściach w zorganizowaniu w Lodzi szech popyt na samochody najwlęk- konce~tracyjnych .,przepadło bez 
t ł · t · ł szego w kraju koncernu Fiat" w I Wiesel · s a ego bmra „Lotu". „Lo " chcia - ciągu pierwszych dwóch' miesięcy Kilka pytań przedstawionych przez 

by otworzyć je natychmiast, ale d !ennikarzy prasy h"Tajowej i za władze Lodzi wci•ż ni·e znaJ"duj• bieżącego roku. Informuje o tym z ____ ~ .., .., ogłoszony we wtorek komunikat to- , 
odpowiedniego lokalu. O lotnisku warzystwa 0 stanie finansowym !ir-
i biurze powiedziano jednym my. Zaznacza się w nim. że Jest 
tchem: po nijakim objaśnieniu nas to skutek kryzysu paUwowego w I 
w pierwszej sprawie - komentarz Europie zachodniej. Dyrekcja ,.Fiat" 
do drugiej wydal nam się wypo- nie ukrywa swych pesymtstycznyc_h 
wiedziany jakby cokolwiek z sa- prognoz co do najbl1ższe1 przyszło'-

. cl przemysłu samochodowege we 
tysfakcJą... I Włoszech. Przypuszcza się. że w H74 
Wróćmy jeszcze do kolei. Prze- roku „ Fiat"' wypuści na rynek o HO 

chodzi ona oczekiwaną od dawna tys. samochodów mniej nit plano­
lecz nareszcie realizowaną mader~ wano. 
nizację. Najlepiej ją obserwow~ć 

Kredyty 

Sukces polskiego 
kompozytora 

Na tegorocznej 21 „Trybunie kom­
pozytorów"' UNESCO w Paryżu utwór 
polskiego kompoz:vtora. Marka Sta­
chowskiego: .,Newzls U" uzyskal 
drugie miejsce. Wśród 29 kompozvcji 
zgłosi.onych przez 29 radiofonii pierw­
sze mlejs~e zdobył utwór kompozy­
tora holenderskiego Hansa Coxa: 

na tl'asie do Zakopanego (choć nie 
tylko tam), widać zresztą jej efek­
ty: m. in. I łodzianie już teraz bę­
de, Jeździć do .,Zakopca" znacznie 
szybclrj niż dotychczas. 

Druga ważna - podejmowana dl ZSRR .. AlleJ(ria" a Jak lntormuje Związek Kompozy-

1 

torów Polskich. Jul iusz t.ucluk otrzy 
B•nk Eksportowo-Imoortowy Sta- mal l na~rode na m;ędz:vnarodowym 

nów Zjednoczonych poda! we \\"to- konkurs!• Im ks'ecla Rain'era !Il 
rek · do Wi•domości. że przyzna! w Monaco w cykl n !eśnl .. Portret.V 
Związkowi Radziecl<iemu kredvtv w liryc7ne'· do tekstów współczesnych 
wysoko~! 180 mln dolarów na flnan I nnlskich onetów 

właśnie - kampania na kolei do­
tyczy generalnych porządków. Po­
wiedziano, że (nareszcie!) ma być 
czysto, higienicznie, porządnie 
jak w kulturalnym kraju. Możliwe. 
że przyda! się tu .. Szpilkowy" 
„Raport w sprawie toalet" - pew-

sowanie eksnm·•u do ZSRR na·.<:o .Jest on laureatem kilku nagród 
zów miner"alnych. krajowych I zagranicznych. 

Pani Allende podkreśliła, te w 
czasie ohrad sesii Rady SDFK w 
Warszawie sprawa walki ni rodu 
chilijskiego o przywrócenie w tym 
kraju demokracji. spotkała się z 
powszechnym poparciem. 

~meijkan\e em\gruią 
Pogorszenie sytuacji tn.11.eriatnej, 

brak pracy, \\·zrost prrstępczości 
przyczyniają się do wzrostu em1i::ra­
cjl Amerykanów. Według niedawnej 
ankiety. przeprowadzonei przez In· 
stytut Gallupa. obecnie ok .. 14 .mln 
Amerykanów. którzy ukoncz;vll 17 
lat, wyraża pragnienie opuszC'zenia 
kraju. Ameryl<anie przenoszą się 
przede wszystkim do Kanady, Au­
stralii. Meksyku l Włoch. 
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(Dokończenie ze str. 1) 
Boleslavll do stolicy CSRS - Pragi. 
Wyprzedzll on na m~cle doskonale 
finiszującego zawodnika ZSRR -
Czusowa l Labusa (CSRS). 

Ostatni etap tegorocznego wy4clgu 
zakończył się dla biało-czerwonych 
rezultatem remJsowym, zgodnie z u­
lożonym przed tą ostateczn11 l decy­
dującą o końcowym sukcesie próbl\ 
planem strategicznym kierownictwa 
drużyny, Cztery finisze premiowe po 
drodze do Pragi nie mialy dla nas 
dccydująceg0 znaczenia. Natomiast 
za plecami Polal<ów toczyla się ostra 
1 zażarta walka niemal o każdy metr 
i sekundę kolarzy ZSRR, NRD l 
CSRS. Biało-czerwoni jechali jednak 
czuj nie, by nie zaprzepaścić swoi.eh 
szans. 

Na górskiej premii w Jlzernym 
Wtelno (na 10 km) zwycięży! Małou-

!I. Szozda l pozostała pl11tka blalo­
czerwonych zdobyła tet wszystkie 
trzy tytuły najlepszych na etapach 
w Polsce, NRD I Czechosłowacji. 
Wyścig Pokoju ukończyło 86 Jego 

uczestników. Nie wystartowall do 
Pragi Jugosłowianin Poornlja oraz 
reprezentant NRF Mlchalsky. 
Przeciętna szybkość triumfatora 

XXVII WP - S. Szozdy po przejecha­
niu 1812 km wynosi 42,8 km na ~o­
dzlnę, a na wczorajszym etapie 39,5 
km/godz. 

Anglia-Argentyna 
2:2 (1:0) 

sek (CSRS) przed Gorełowem I Pik- W kolejnym spotkaniu aparrlnJto-kuusem (obaj ZSRR). Niezmordowa-
ny kolarz czechosłowacki odniósł wym rozegranym wczoraj na stadlo­
także zwyclE:stwo na drugiej (ostat- nie Wembley reprezentacja plikarsl<a 
niej w tegorocznym wyścigu premll Argentyny zremisowała z drużyną 
górskiej) w Kokorzinle (40 km). Anglii 2 :2 (O :1) · 
przed Gorelowem i Polakiem Kowal· Bramki zdobyli dla gości - KEl\1-
gkim. z kolei na lotnym finiszu w PES (w 58 I z karnego w 89 mln.), 

dla gospodarzy - CANNON (w 45 Stet! (61 km) triumfował Holender mln.) 1 WORTHINGTON (w 5ł min.). 
~~~im H~~v~~~~eJ:r:=_d S~~~~~zewJ;." 0~ Trener Argentyny W. Cap zastrze-
~latniej premll Jeszcze raz zademon- gal się już w przedmeczowe.! wypo-

wiedzi, że jego podopieczni traktują ~trowal sprinterskie umiejętności spotkanie wybitnie trenlnr:owo stąd mlorty kolarz radziecki - P1kkttt1" • wygr\,wając z Czechosłowakami M&· 1 też nie zagra.tą .le~zcze na pełnych 
tottsklem 1 •Bartonlckicm. obrotach. Z przebiegu gry wynikało 

Siedem kilometrów przed mrta . w jednak, te Argentvńczycy robllI wie· 
młelscu gd I wąską ulicę przecina· i le, aby odnieść r.vyclęstwo. · z e . Wydaje się, że trener K. Górski ly szyny tramwajowe, rozegrał się jak 1 jego 22 wybrańców oglądają-
przedostatnl akt walki 11a trasie · cych wczorajszy występ piłkarzy Ar­
W-B-P. Do przodu sltoczyl Czusow. gentyny na Wembley na S7.klanym 
Tut za nim popędzll Szoda pociąga- ekranie wzbogacili swoją wiedzę o 
jąc za sob11 Labusa. Lider wyścigu umlejętnogclach przeciwników w fi· 
odegrał też po mistrzowsku swoją nale mistrzostw świata. 
rolę Jut na bieżni praskiego stadlo· + 
nu. by za kilkanaście minut .1uż w . • . · 
pełnej gali stanąć na naJwytszym + Niefortunnie zainaugurowała re­
podlum Indywidualnego triumfatora prezentacJa_ junior.ów Polski swe wr­
tcgoroczne.l ma.lowej Imprezy, a w stępy w . ftnailo? .piłkarskiego turnleiu 
porę ~hwil pó:\nlr.1 - wraz ze swol-1 UEFA. Nasi p1lkarze przegrab wczo­
ml kolegami wysłuchać l\Iazurka Dą· rai w Ystadt z NRD o :1 CO :O) . 
hrowsktego _ odegranego ua cześć + Wysokiej porazkl doznali także 
zwycięstwa drużyny polskiej. Ich starsi koledzy. Wyslęp_uJąc po_d 

Na sukces w obu klasyfikacjach nazwą polskieJ reprezentacji ohmpiJ-
t~itorocznego wyścigu zapro.cowall sklej przegrali oni w Pradze na sta­
zarówno S Szozda jak I pozostali dlonie, gdzie w chwlie później flnl­
lrnlarze polscy. którz:v w rywallzacH szowa! Szozda z „olimpijczykami" 
na przes7.IO 1800-kllometrowej trasie CSRS 1 :5 (O :1). 
,..rowadzącej z Warszawy przez Ber- + Reprezentacja Urugwaju wyl!r&­
lln l!o Pragi skutecznie finls7.owa11, la wczoraj z brazylijskim zespołem 
odpiera.ląc zarazem ataki swoich naj Atletico Mineiro (Bello Horizonte) 
grotnlejszych rywali. ~ :1 (0 :O), 
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w. WALKIEWICZ: „Nie mam wie-
le do powiedzenia. Za mnie mówi 
postawa druźyny. Za szóstką i jej 
wygraną stoi jeszcze oprócz mnie 
liczna grupa współautorów sukce­
su. Eksperyment z nowym składem 
powiódł się znakomicie. Debiutancka 
trema nie zjadła chłopców. Wyraźnie 
„dojrzewali" podczas wyścigu. Na 
pewno wiele skorzystali. Teraz 
chciałbym. aby w nasze ślady po­
•Z!i ... piłkarze". 

V. MORAVEC: „To wspaniali ko­
larze I jeszcze Lepsi koledz11. Szozda 
może na wet przewyższyć w przyszło­
ści Szurkowskiego. Nie wyobrażałem 
sobie, aby ktoś mógl go pokonać w 
momencie kled11 tak utrafll ze szczy­
tową formą". 

z. RUSIN: „Od etapu gorzowskie­
go bylem już spokojny o formę 
Szozdy. Nie byto mu latwo sięgnąć 
po laur zwycięzcy. Mustal nadrabiać 
zaleglo:lcl t1·entngowe. Liczba startów 
w imprezach była powaźnym handl· 
capem dla jego rywali". 

T. MYTNIK: „Balem się tego WY· 
'clgu. Pozostał mi kompleks ostat­
niego etapu w „ Bałtyckim Wyścigu 
Przyjaźni" przed dwoma laty. Oka­
zuje się, że nie zmarnowaliśmy cza­
su, nauczyliśmy się od starszych ko­
legów nie popełniać blędów wynika­
jących z braku odporno:lci psychicz-
nej". · 

B. KRĘCZYNSKl: „Nie wolno nam 
byto popsuć zwycięsktej serii, prze­
tamać szczęsliwej passy dawne}, wy­
sokie:! fali w naszym kolarstwie. Za­
decydował duch kolektywne; wspól· 
pracy". 

J. KOWALSKI: „Teraz wiem, te 
długo nie będę rozstawał się z ko­
larstwem. Jest to twardy sport. 
Chciałbym jeszcze powrócić na tra-
1ę ł awansowaó do grona najlep-
szych". . 

J. KACZMAREK: „C!esz4 •ię ze 
zwycięstwa drużyny. Dopiero później 
przyjdzie czas na radośó z miejsca 
w pierwszej dziesiątce klasyfikacji 
indywidualnej Chyba jednak nie 
cieszyłbym się bardziej, gdybym sam 
wygrał etap, niż w momencie, kie­
dy Staszek wpadał na metę podno· 
szqc ręce na znak wygranej". 

J. BRZEŻNY: „Przez kilka dnl nie 
moglem już sluchać rozmów o wy­
ścigu. Dziś czuję, że nie mam prze­
sytu roweru. Mógłbym znowu ruszać 
na tę samą trasę. Ten wyścig pozo­
stanie najdlużej w pamięci. Wątple, 
czy będę się Jeszcze kiedyś cieszy! 
tak bardzo" 1 

Końcowa klasyfikacja 
XIV ETAP INDYWIDUALNIE 

1. Szozda (Polska\ 
2. Czusow (ZSRR) 
3. Labus (CSRS) 
ł. Marquette (Francja) 
5. Llchaczew (ZSRR) 
6. Pikkuus (ZSRR) 
7. Kaczmarek (Polska) 
B. Lalouette (Francja) 
9. Tosetto (Wiochy) 

10. Gorelow (ZSRR) 
11. Kowalski (Polska) 
12. Michajłow (ZSRR) 
13. Rleder (Austria) 
14. Popow (Bułgaria) 
15. Matousek (CSRS) 

- ł :OZ.43 
- 4.02.53 
- ł:03.03 
- 4 :03.41 
- ł:OUl 

16. Corley (W. Brytania) 
17. Kuehn (NRD) 
18. Brzeżny (Polska) 
19. Mytnllc (Pol<ka) 
20. Kręczyńskl (Polska) 

XIV ETAP DRUŻYNOWO 

1. Polska - 12 :10.09 
2. CSRS - 12:10.16 
3. ZSRR - 12 :10.22 
4. NRD - 12 :11.22 
5. Kuba - 12 :11.59 
6. Wiochy - 12:12.01 
7. Austria - 12 :12.12 
8. Buł .l(aria - 12 :12.12 
9. NRF - 12 :12.12 

10. Holandia - 12 :12.28 

„ .. 

XXVII WP INDYWIDUALNIE 

1. Szozda (Polska) - 42:17.U 
2. Gorelow (ZSRR) - 42 :20.48 
3. Hrazdira (CSRS) - 42 :22.31 
4. Schuer (Holandia\ - 42:25.07 
5. Pikkuus (ZSRR) 
6. Mytnik (Polska) 

- 42 :27.32 
- ł2 :27.37 

7. Matousek (CSRS) - 42 :28.32 
8. Hartnlck (NRD) - 42 :28.36 
9. Czusow (ZSRR) - 42 :29.28 

10. Kaczmarek (Polsk") - 42:30.46 
11. Gonschorek (NRD) 
12. Llchaczew (ZSRR\ 
13. Welbel (NRF) 
14. Brzeźny (Polska) 
15. Bartonlcek (CSRS) 
16. Kowalski (Pohka\ 
17. Schiffner (NRD) 
lit. Menendez. (Kuba) 
lP. Kuehn (NRD) 
20. Labus (CSRS) 

- 42 :32.40 
- 42 :33.43 
- 42 :~3 .~ 4 
- 42:36.50 

42 :37 .02 
- 42:37.23 
- 42 :37.37 
- 42 :38.33 
- 42 :40.19 
- 42 :40.3o 

27. Kręczyńskl (Polska) - ł2 :45.32 

xxvn WP DRUŻYNOWO 

1. Polska 
2. ZSRR 
a. CSRS 

- 121112.0S 
- 127 :15.lł 
- U7 :17.23 

- 127 :17.32 4. 
s. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

NRD 
Kuba 
NRF 
Holandia 
Francja 
Austria 

- 127 :50.45 

11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 

w. Brytania 
Bulgaria 
Rumunia 
Wiochy 
Węgry 

Jugoslawia 
Belgia 

- 128 :00.50 
- 128 :11.11 
- 128 :16.03 
- 128:23.27 
- 128 :35.04 
- 128:47.02 
- 128:52.24 
- 129 :40.15 
- 130 :32.02 
- 131 :03.31 
- 131 :26.11 

NAJAKTYWNIEJSI 

1. Smlt (Holandia) 
%. Plkkuus (ZSRR) 
3. Gorełow (ZSRR) 
ł. Szozda (Polska\ 
5. Van Helvolrt (Holandia) 
6. Labus (CSRS) 
7. Matousek (CSRS) 
8. Llchaczew (ZSRR\ 
9. Lalouette (Francja) 

10. Marquettc (Francja) 

- 39 pkt 
- 28 
- 20 „ 
- 19 ,, 
- 15 " 
- 12 
- 11 
- 11 H' 

g „ 
8 

NAJLEPSI „GORALE" 

1. Gorelow (ZSRR\ 
2. Szozda (Polska) 
3. Matousek (CSRS) 
4. Henkf' (CSRS) 
5. Kowalski (Polska\ 
5. Michajłow (ZSRR\ 
7. Van Helvo!rt (Holandia) 
8. Kuehn (NRD) 
9. Popow (Bul~arla) 

10. Hartnlck (NRD) 

- ~9 pkt 
- łł ,, 
- 44 " 
- 30 „ 
- 22 
- 18 
- 18 " 
- 17 " 
- 15 " 
- 12 " 

Puchar pełen deszczówki 
Padający deszcz 1 śliski tor w He­

lenowie sprawily, że wczorajsze za­
wody o klubowy puchar PZKol. za­
kończyły się dopiero o godz. 22.30. 

Aby nie opótnić druku gazety, 
zmuszeni zostaliśmy do podania je­
dynie zwycięzców poszcze<iólnych 
konkurencji. 200 m " Kotliński (Włók­
niarz) - 11,8. 1 km - Raczyński 
(Spolemi - 1.12,2. 4 km - Fryca 
(Gryf Szczecin) - 5.11,8, (M. Nowlckl 
zająl 6 miejsce). 
Wyścig nmerykańskl na 80 okr11-

żeń wygrała dwójka szczecińskiego 
Ogniwa Kosewski I Zięba. 

w punktacji klubowej 'l:wvc!~żyl 
Włókniarz - 42 pkt, przed Społem -

I 40 pkt 1 Gryfem - 24 pkt. 
(n) 

Lalkarze 
z Bułgarii 

PTL „Pinokio" gości zespól Pań­
stwowego Teatru Lalek z Gabro­
wa (Bułgaria). Zespól przedstawi 
sztukę „Nieposłuszni' koźlęta". w 
reżyserii I scenografii N. Kulewa, 
z muzyką 8. Petkowa. 
Goście występują dziś i jutro w 

PTL „Pinokio", w sobotę 
Sieradzu I w poniedziałek 
bm. - w Piotrkowie Tryb. 

w 
2i 

(kat.) 

Kronika wypadków 
A Godz. 7.30 Wierzchlas, pow. Wie. 

luń. Kierowany przez Waclawa S. 
ciągnik uderzył w drzewo. Kierow­
ca oraz pasaterka Alicja M. z o· 
brażeniami clata przebywają w szpi­
talu w Wieluniu. 

A Godz. 9.20. ul. Grabieniec 18. 
Prowadzona przez Mariana K. „Ny­
sa'• 7169 IB uderzyła z nie ustala_ 
nych przyczyn w slup latarni. Kie­
rowca przebywa w Szpitalu Im. P i­
rogowa. 

A Godz . 13, Praszka, pow. Wie­
luń. Rowerzyslka Teresa ż. jadąc 
nieostrożnie. potrącona została przez 
„Sana". z pękniętą podstawą czasz­
ki Teresa ż. przewieziona została 
do Szpitala w Wie•uniu 

A Godz. 14.10, ul. Rzgowska 153. 
Zbyt bliską odies:tość trzymał kie­
rowca .,Żuka" IT a;;Gl ; uderzył w 
ty! „Stara". Na szczęście obeszło 
s i ę bez ofiar w ludziach. Straty 
znaczne. 

A Godz. 16.33, ul. Traktorowa 82. 
Wybieg! na Jezdnię I wpadl JJ<)d 
motocykl SHL 6-ietni Piotr P. Z o­
brażeniami ciala dziecko przebywa 
w Szpitalu im. Korczaka. 

A Godz 19.05 ul Narutowicza 60. 
Przebiegając przez 1ezdnię w miej­
scu do tego nieprzeznaczonym, Ewa 
Z. wpadla p-od „Syrenę". Ze zła­
maniem podstawy czaszki przewie­
ziono ją do Szpitala im. Sonenber­
ga. 

A Godz. 21.25. ul. Rojna 50 52. Po­
trącony zostal przez samochód męż­
czyzna, który dozna! poważnych o­
brażeń ciała l przewieziony został 
do Szoitala Im Sonenberga. I<ierow 
ca oddalil się z miejsca wypadku. 
Szybka akc-ja funkcjonariuszy BKRD 
MO doprowadziła do ujęc!a kierow­
cy. (m) 

MALY LOTEK 

11, U, 18, 24, 31 
wylosowana banderola: 

7'18909 



Na ' przykład' 
I 

Do zai<ończe'lia zabawy nikt nie zo5tał pobity, bowiem organizatorzy pdn e 
baczy , by impr zo prze iegała bez zat<łóceń. Zabawa odbywała się w re­

zie straiock J Zorg n1zowoł jq ko"11tet rodzic1elsk! Szkoły Pods awowej w 
ątkow1sku (pow. Łoc;k) Sarn przewod niczqcy komitetu prowadz ł bufet, a po-

Przyszli nad ranem - sześciu uzbrojonych, różnie ubranych 
mężczyzn. Dowodził nimi dwudziestoparoletni wiejski chłopak 
w polskim mundurze bez dystynkcji. Kiedy Muszyński usłyszał 
ich kroki, na ucl•czkę było za pótno. Młyn l dom młynarza były 
ob•tawion~. a droi:2 li~ lasu I do wsi - odcięte. Utycie broni 
przy •tosunku siły ~:I rów1ialo się <amobójstwu. 

Mieszka/ u młynarza w pokoju na półpletr•e. Sypiał tak czuj­
nie, że bud7.llo i:o każcie szczekanie psów we wsi, a jednak te{;o 
ranka. oo wrzesnym przebudzeniu. jednostajny turkot młyna 
Uśpił ęo oonownie · 

Nakazu arr"7t<>wania nie było. Polecono po prostu zabiera<! ale 
l lśt' z nimi do lasu. 

- Nie bedzlesr wh:cej parcelował majątków I wysiedlał Ich wla-
śclciell wvjaśnil krótko rhlopak w mundurze. 
l\Iu•zvńskl ra• jeszcze spojrzał przez okno na okolicę w na­

dziei. że ktoś 1ohaezy je~o u pro ,vadzrnie i z.a wiadomi poste:rl1nek, 
ale teren wokól ml:vna. lak •wvkle o świcie. bvł pust~'· .Przez 
moment wydawało mu ste Żt> w chaszczach nad rzeką mignęło 
coś. co prŻypomlnalo mu czerwoną chustkę c>arnowlosc.ł. pięlrncj 
córki młynarza. !llarysi. Przvwidzenie, pomyślał i nie stawiając 
oporu poszedł z członkami bandy, 

szklono okna i z kanalów powy­
ciągano pasy transmisyjne, trzeba 
było zorganizować węgiel. Zadanie 
to powierzono Muszyńskiemu I je­
go koledze - Henrykowi Kisielo­
wi. Wywiązali się z niego na me­
dal. Pierwszy transport, który o­
sobi llcie konwoiowali. liczy! 10 wa­
gonów, wyjednanych u l(órników 
w zamian za dreliC'hy i koce, wy­
produkowane w zakł~dzie. 

Jan Mu•zyński C'ate swoje życie 
zwiaz;:i l z jednym rnkładem. Mija 
43 rok pracy w szarpalni i czy. 
s?.czałni. ' przerwami. oczywiście, 
dla wykonania pilnych 7.ad~ń. ja­
k ie powierzała mu partia. Jedno 
z takich wspomina z prawdziwą 
przy\Pmnością: 

- W l953 roku, na wniosek KL 
PZPR oddelegowano mnie na pla-
cówkę dyplomatyC'zna w Paryżu w 
charakterzP intendenta. W amba­
sadzie PRL we Francji pracowa­
ły wówczas 93 o~oby. Pelnilem 

osto 1 czJonkow1e obezp eczah porzqdet<. Zabawa rozpoczęła ię około godz 
O - 26 stycz. 10 br „. 

NIKT NIE ZOSTAl 
Z abawa zbliżała się do końca dobrze po 

północy. Przed trzecią l!'Odziną orkiestra 
zawiadomiła gości. że gra ostatnie trzy 
utwory. To się nie podobało gościom z 
Pabianic i z Dąbrowy. Teraz była dla POBITY 

skazujący w„. 1966 r., ostatni - w 1970 r. 6 ma­
ja 1973 r. opuścił zakład karny. 

.I) k O tam runkcję II sekretarza podsta-

Mu szyns l fa0\~;la 0~7!Q~~~i\ 0~J~~~f~az~~~~~ 
Niejednokrotnie trzeba było w 

I 
pracy spędzić cala dobę. ale za to 
w ciągu czterech lat mojego po­
bytu we Francji wiele zobaczy-

nich okazja do zrobienia awantury. Organizato­
rzy otworzyli wówczas duże drzwi i głośno po­
dali dyspozycję, aby wszysc.v opuścili salę. Ra­
zem z innymi wyt•hodzil Julian A. Gdy znajdo­
wał się w drzwiach. podeszło do niego kilku 
mężczyzn, ·złapali go za ręce i wyciągnęli na 
zewnątrz. Tu zaczęli bić, a gdy upadł - kopali 
po całym ciele. Do bijących dołączył się jeszcze 
jeden osobnik, który wcześniej wybiegł z sali, 
zrzucił płaszcz I kijem potłukł lampę palącą się 
przed remizą ora2 stiuki szyby w oknach. 

Po pobiciu Juliana A., który pozostał na zie­
mi, trzech napastników dołączyło się do grupy 
kilkudziesięciu mężczyzn zajmująćych się dziełem 
niszczenia remizy. WYBIJALI SZYBY. RZUCA­
LI KAMIENIAMI, CEGLAl\11, ELEMENTAMI 
BETONOWYMI, , LEŻĄCYMI PRZED REMIZĄ. 
Wewnątrz pozoslall jeszcze organizatorzy zaba­
wy i kilku miejsC'ow.vch. Opuścili w popłochu 
salę, do której sypały się ciężkie przedmioty 
przez pozbawione szyb okna, I z odlcęlości kil­
kudziesięciu metrów obserwowali dzieło wanda­
li. Kilku. którzy zauważyli znęcanie się nad Ju­
lianem A. - pr<ibowało bronić go, ale .ieden zo­
stał uderzony kamieniem, drugi - odepchnięty, 

Władysław Kęcerskl, lat 20, ojciec kilkumie­
sięcznego dziecka. be2 zawodu, zatrudniony w 
charakterze pomocnika murarskiego w Spółdziel­
ni Pracy „Uniwersum" w Pabianicach (zarabiał 
2 tys. zł miesięcznie), skazany za udział w bój­
ce w 1971 r. na rok i 3 miesiące pozbawienia 
wolności. Opuścił zakład karny w listopadzie 
1972 r. 

Droga prowadziła do lasu. Czyż­
by była t.o ostatnia droga w ży­
ciu? - pomyglal z żalem . Co użyl 
w ciągu tych niewielu lat? Nieła­
twe, chociaż wesołe i beztroo;kie 
dzieC'iństwo w robotniczej rodzi· 
nie, pod surowym okiem ojca. 
przędzalnika w fabryce Ludwika 
Geyera s>.ybko minęło i wkrótce 
zaczęła się praca. Jako 16-letni 
chłopak obsługjwal już wyslużoną 
maszynę w tejże fabryce Geyera, 
spędzając godziny w dusznej, ciem 
nej l brudnej sali bez wentylacji. W 
19 roku życia strajkował wraz z 
innymi pr2eC'i wko niskim zarob­
kom i podłym warunkom pracy. 
Dwa lata później - udział w ko­
lejnym strajku. Wkrótce potem 
wybuchła wojna. 

Podczas okupacji pracował nadal 
w fabryce. przecinając pasy trans­
misyjne, wrzuC'ająC' łomy do ma­
szyn, ucinająl" osnowy. Grupa sa­
botażowa liczyła blisko 30 osób. 
Po jedne.i z akcji, kiedy gestapo. 
dosłownie, deptało mu po piętach, 
w porę zbiegł z zakładu . Wyie­
chał w Kali~kie, aby trafić do 
obozu w Ostrowie Wielkopolskim, 
i;kąd później przewieziono go do 
RadogoszC'Za. Jako ieden z nie­
liczny"h więźnińw wydostał się z 
tego miejsca kaźni. NiC' dziwnego, 
że zaraz po wyzwoleniu pierwsze 
kroki skierował nie e;dzie indziej, 
ale w kierunku Radogoszcza. W\­
dok, jaki tam z.astal byl przera­
żający Stos trupów sięga! 1 pię-
tra. Uniknął losu współtowarzy-
szy. Teraz w Radomszczańskiem 
- dumał w drodze do lasu -
czekała go śmierć z rąk swoich. 

Ale los nadal był mu laskawy. 
Kiedy weszli w cień drzew, ban­
da sama wpadła w zasadzkę, 
przygotowaną przez oddział Armii 
Ludowej. Czlonków bandy odsta­
wiono do Radomska, Muszyński 
~eszC'ze tego samego dnia wrócił 
do pokoju w mlynie, aby jako 
pełnomocnik do spraw reformy 
rolnej kontynuować parcelację ma­
jątków w Stawkach,. Piaskac~ i 
Wielgomłynach - wsiach powiatu 
radomszczańskiego. 

W tym miejscu wypada wyja­
śnić, że owe cudowne wprost wyj­
ście z opresji nie było ślepym 
zrządzeniem losu. Zycie uratowała 
Muszyńskiemu córka młynarza, 

Marysia, łączniczka Armii Ludo­
wej. Znała miejsce stacjonowania 
oddziału i gdy o świcie zauwa­
żyła w młynie członków bandy, 
pobiegła do lasu. Operatywność i 
spryt dziewczyny sprawiły, że po­
moc nadeszła w porę. 

Historia ta, zgodnie z kanonami 
literatury, powinna w dalszej czę­
ści zawierać opis miłości dwojga 
młodych ludzi i kończyć się mał­
żeństwem Rzeczywistość była in­
na, niezgodna z wymogami powie­
ści. Marysia była w tym czasie 
panną, ale Muszyński nie byl już 

kawalerem Dwoje dzieci czekało 

w Lodzi na powrót ojca z akcji, 
którei na imie byto reforma rolna. 
Po jej zakończeniu Muszyński 

istotnie wrócił do domu, lecz nie 
na długo. Był członkiem PPR, cze­
kała go wi~c- nowa akcja, tym ra­
'l!em znacznie dalej od domu, bo 
w Bialostorkiem. 

Jana Muszyńskiego, mistrza szar 
palni i czyszc·nlni w ZPB im. F. 
Dzieri.ynskiego .,E,kimo" poznałem 
w Komiterie 'Zakładowym PZPR. 
Do klapy kombi neron'u przypiętą 
mi~! C'Zerwona kok~rdkę, tę samą, 
która I mai~ pr>ypiał do garni­
turu, nim w•zedl na honorową 
tryb une przy Ptrilrlrnw· kiej, aby 
wraz t członkami Komitetu Pierw­
szomajowego obserwować pochód. 
Przy herbarie i słonych palusz­
kach przesiedzieliśmy prawie cale 
przedpoludnie. Z braku czasu 
mistrz opowiedział o niektórych 
tylko wydarzeniach ze swego ży­
cia tak bogatego, że może stano-

wić materiał do powieści. Oto I 
chociażby wspomniana już akcja 
w Białostockiem, w czasie której 
gęsto padały strzały i choć Mu­
s~yńskiego nie drasnęła żadna ku­
la, to przerież mogło go spotkać 
to, co spotkało innych. W Czarnej 
Wsi 12-o<:ibową grupę propagan­
dystów otoc7yla banda UPA. 
Wszyscy zginęli. 

Inny ciekawy fragment życiory­
su J. Muszyńskiego wiąże się z 
uruchamianiem po wyzwoleniu by­
lej fabryki Geyera - obecnie ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego. Kiedy o-

łem, poznałem I nauczyłem się. 

To, co obecnie robi Jan Mu-
szyński, może nie jest iuż tak cie­
kawe. Po prostu, inne są czasy, 
co absolutnie nie orzeszkadrn mu 
w prowad7.eniu aktywnego trybu 
życia . Mistrz szarpalni .,Eskimo" 
pełni funkcję I sekretarza pod­
stawowej organizacji partyjnej, 
jest członkiem KL PZPR. Zawsze 
stara się być obecny tam, gdci€' 
dzieją się ważne sprawy, zawsze 
chce być w czołówce. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

LUDZIE 30-LECIA 

kiedy nie wyraził zgody na „bicie się". _ 
Wandale jak w amoku kontynuowali dzieło 

zniszczenia. Kamieniami nie mogli wybić żelaz­
nych krat w oknie.wobec tego dwóch z nich zła­
pało drewnianą ławę stojącą przy remizie i ude­
rzali nią tak dłUKO w kraty, aż wyłamali. Do­
piero kiedy od strony Pabianic nadjeżdżał sa­
mochód osobowy I ktoś krzyknął: „milicja!", na­
pastnicy uciekli„. 

Komisja, powołana przez OSP, dokonała oglę­
dzin dzieła zniszczenia i określiła sumę strat na 
około 23 tys. zł. W czasie demolowania remizy 
doznali obrażeń ludzie znajdujący się wewnątrz. 
Biegły i zakresu medyeyny sądowej dokonał 
ba.dań sądowo-leka1'!!kl<'h ośmiu pokrzywdzonych 
osób. Na szczęście- obrażenia nie spowodowały 
groźniejszych dla zdrowia i życia urazów. 
Wśród bandy rozchuiirtanionycb wandali pozna­

no 8 osób. Zostali tymC'zasowo aresztowani. Do­
chodzenie prokuratorskie zakończone aktem 
oskarżenia. 7awiera dosyć ari:-umentów, by udo­
woflnić tezę o~karł.t>nla. Mimo to tylko dwóch 
osobników przy1ml\ło się częfriowo do zarzuC'a­
nych im czynów. Bogdan Groman - jeden z naj­
aktywniejszych według znnań świadków 
awanturników - twierdzi, że nie tylko nikogo 
nie uderzył. ale bronił organizatorów zabawy 
przed pobiciem. 

• • • Na temat zabaw wiejskich pisałam wielokrot-
nie, a zawsze okazją ku temu były nie tylko 
ekscesy chuligańskie, ale ciężkie pobicia, irwałty 

i nawet morderstwa. Nie będę powtarzać zna­
nych prawd, że wokół każdej sali tanecznej na 
wsi gromadzą się wszelakie męty społeczne, nie­
ro by, pijacy. Bywają wśród nich - także pra­
cujący, o ustabilizowanym pozornie trybie życia, 
ale ze skłonnościami do organizowania sobie 
„rozrywek" określonego typu. Stąd wynika bo­
lesna charakterystyka zabaw wiejskich jako 
miejsc najgroźniejszych w skutkuh awantur -
w trakcie zabawy lub po zabawie. l nierzadko 
- jak wynika chociażby z wyżej opisanego przy­
kładu - organizatorzy są bezsilni l najlepsza ich 
woła zachowania porządku i kulturalnego prze­
biegu tanecznych emocji rozbijana jest przez zor­
ganizowane chuligaństwo. 
Na tle plątkowiskiej sprawy wyłania się, po­
podobnie jak w innych - poważna, złożona 
kwestia osobowości sprawców i skuteczności ka­
ry. Z kim bowiem mamy do czynienia, a raczej 
z kim sąd będzie miał do czynienia: 
Oskarżony Bogdan Groman, la& 26, bez zawo­

du, pracujący w charakterze betoniarza w 
Przedsiębiorstwie „Budochem" - Zespól Budów 
w Pabianicach - k a r a n y j u ź k i I k a k r o t­
n i e pozbawieniem wolności. Pierwszy wyrok 

Jan Cieplowskl - lat 20, bez zawodu, robotnik 
budowlany w Przeds. Bud. Rolniczego Lódź-Ole­
chów (1.500 zł miesięcznie), karany za udział w 
bójce (Sąd Wojewódzki podwyższył mu karę 
z 8 miesięcy do półtora roku pozbawienia wol­
ności). 3 lutego 1973 r. opuścił zakład karny. 

Zenon Madej , lat 24, z zawodu stolarz meblo-, 
wy, nigdzie nie pracujący, skazany na karę 3 lat 
pozbawienia wolności w 1968 r. Karę odbył w 
całości. 

Zofia Tarnowska 

• • zyc1e 
Grzegorz Miller, lat 22, bez zawodu, zatrudnio­

ny w charakterze aparatowego w „Polfie" (za­
robek: przeszło 2.200 zł). karany za kradzież. 

Jerzy Loslcki - następny i ośmiu oskarżo-
nych, nie był karany. 20-letni mężczyzna także 
nie ma zawodu, był robotnikiem magazynowym 
z wynairrodzeniem przeszło 2.300 zł. .. , a Paweł 
Fortner. lat 18 - bez zawodu, pozostawał na 
utrzymaniu matki. 

• • 
Większość z nich była karana, a Groman prze­

bywał w więzieniu przez szereg lat l małymi 
przerwami. Jak długo można? Czy włainie kara 
pozbawienia wolności jest najlepszą. najskutecz­
niejsza, karą dla tego typu osobników? Wycho­
dzą stamtąd w glorii przynależności do świata. 
przestępczego I kontynuują żywot przestępców. 
Nie działa ani na nich, ani na Ich środowisko 
groza kary więzienia. Nie tracą na wyobrażonym 
przez sl.ebie autorytecie. Przeciwnie - zyskują. 
Walka z nimi przy pomocy ustalonego trybu 
prawa jest - Jak widać - nieskuteczna. Dla nich 
trzeba takiego uderzenia prawa. które dyskwali­
fikowałoby ich w grupie, w zespolonym środo­
wisku. Pręgierz publicznie stosowanej dolegliwo­
ści miałby moim zdaniem - wlęks7e efekty. 
Wyobrażam sobie, że ta grupa przestępców po­
winna na oczach całej wsi Piątkowisko praco­
wać pod karnym dozorem przy odbudowie zde­
molowanej przez siebie remizy. Dałabym do rąk 
jako narzędzia pracy - te same przedmioty, 
którymi niszczyli społeczne dobro. Niech po­
krwawią ręce trudem roboty, a nie biciem 
współobywateli. Oni i im podobni, bezskutecznie 
resocjalizowani w zakładach karnych, wstydzi\ 
się pracy wykonywanej publicznie. Nikt ich ni­
gdzie nie widział w zespołach wykonujących 
czyny społeczne, wśród młodzieży zorganizowa­
nej, wśród młodszych czy starszych społeczników. 
Trzeba by ich pokazać „charakterowników" 
o aspołecznej postawie w warunkach, które spra­
wia, Im największy dyshonor. W ten sposób lu­
dzie uczciwi I spokojni przestaną się bać chu­
liganów, bo chuligani będą się bać publicznego 
rozbrojenia ich z rzekomej siły. 
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I nagroda w konkursie na reportaż 

VI ramach z iadu Dziennikarsk 'cz 90 

P
ilot jest młody, dodaje sobie po­
wagi rzadkim wąsem, ale jest 
ostry, zamaszysty, zdecydowany ... 
Lubię takich. To się czuło już 

przy starcie, kiedy poderwał „Gawrona" 
po niedługim rozbiegu. Patrzyłem w dól. 
To duża frajda widzieć, jak ziemia za­
pada ' ci się coraz niżej i ogarnia cię 
to przepiękne uczucie ptasiej lekkości. 
Cień samolotu - czarniawy krzyżyk -
prze~uwa się wartko po polach, przeska­
kuje bruzdy. tonie na chwilę w sadzaw­
kach, zawadza o dachy domów, ucina ko­
miny fabryczne ... 

Tak sobie rozmyślając anim się spos­
trzegł, a już byliśmy nad Aleksandro­
wem. Miasteczko niewielkie, lak setki in­
nych, a poznać je można z dala dzięki 
charakterystyC'zne.i sylwetce „Sandry". Fo­
tografowałem ja wielokrotnie w czasie 
budowy, podC'zas uroczystości otwarcia i 
pfJtPm. Nos1ę skarpetki. które tu poy;sta­
łv. Znamy sie z ta fabryka dobrze. Tuż 
nbok ciemna toń 1bramowana betonrm: 
basen przeciwpożarowy. Walczyli śmy 
kiedyś. aby mogli się w nim kąpać wszy­
scy alC'ksandrowianie. Beskutecznie. Dla­
czego?! 
Cień „Gawrona" sunie dalej. Pilot 

Zbigniew Paczesny pochyla maszynę w 
głęboki skręt w prawo, a cień znika na 
chwilę pod brzuchem samolotu. Po pra­
wej ulica Aleksandrowska i znowu leci­
my ku Lodzi. Po prawej kolejne „Teo-

filowy" caly alfabet osiedli wrzynają­
cych się głęboko w podlódzkie, mało 
urodzajne pólka. I już . za chwilę EC-III. 
Dwa kominy. Jeden o połowę niższy od 
drugiego. Na tym wyższym bylem kie­
dyś. Lecimy niemal na wysokości jego 
wierzchołka. EC-III jeszcze się buduje. 
Lódź zimą potrzebuje coraz więcej ciepła, 
bo i Lódź jest coraz większa. Widać to 
dokładnie właśnie z samolotu. Jak da­
leko zaszła już w pola Retkinia? ! Miałem 
trochę czasu po starcie. „Gniazdo" no­
wych bloków sąsiaduje tam ze starą ja­
kąś ulicówką. Trudno się zorientować, co 
to za okolic-a ... 

Jeszcze Dąbrowa, równiutkie, niecieka­
we urbanistycrnie kwartały nowych o­
siedli, puste w środku, pozbawione wi­
docznej stąd. z 500 metrów zieleni. Cień 
samolotu liże teraz wielką żółtą polać. z 
której wysterczają betonowe kolki slu­
pów. To nowy ,.Strze!C'zyk". Nie byłem 
tam jeszcze, ale chyba z ziemi nie wy­
gląda to aż tak rozlegle, aż tak impo­
nująco. Niewielki skok i druga taka sa­
ma polać żółtości. Patrzę na mapę, na 
której pilot wykrćślil trasę. Ani chybi 
j es tegmy n~d Koluszkami. Tak, na pewno! 
Widzę klocki waguników, pudełeczko no­
wego dworca, który się nie bardzo udał. 
Parowozik - zabaweczka pucha białymi 
kłębuszkami pary. I za chwilę cień „Ga­
wrona" „wjeżdża" na rozkopy, wędruje 
dłuższą chwilę po terenie rozoranym 

spychaczami i koparkami. Dopiero co wi­
działem budowę nowej fabryki obrabia­
rek na przedmieściach Lodzi, a teraz o­
glądam to miejsce gdzie stanie w Ko­
luszkach odlewnia dla niej. Jan Muszyń­
ski, człowiek w świecie bywały, który 
chlubi się tym, iż prawie 45 lat prze­
pracował najpierw u Geyera, a potem 
u „Dzierżyńskiego", a w międzyczasie 4 
lata spędził w Paryżu, jako intendent na­
szej ambasady, trąca mnie łokciem i 
prze~o:ylrniąc rylt .silnika l. to,potanle 

·:··· ...... . 

wiatru wpadającego przez otwarte okno, 
pyta nad czym lecimy ... 

Przez chwilę wymieniamy zdania I ża­
den z nas nie jest pewny, czy drugi go 
słyszy. Samolotem rzuca porządnie. szcze­
gólnie gdy nadlatujemy nad jakiś las. 
Patrzę kąlem oka na mojego współpar­
tnera tej niezwyklej podróży. Jest zapa­
trzony w ziemię. Uzgodniliśmy przed star­
tem, że zajmiemy się odszukiwaniem 
znaków, aby pilot miał to z głowy i za­
jął się nawigacją po dość skomplikowa­
nej łamanej trasie. Patrzę teraz w przód, 
tam gdzie on siedzi. Chwyta co chwilę 
a to mapę, a to kartkę z dodatkowymi 
zadaniami, a to kartkę, na której zapisał 

sobie kursy ł czasy. Sprawia wrażenie 
człowieka, któremu zabrakło co najmniej 
dwu rąk. Drążek trzyma kolanami, ołó­
wek w zębach, samolot wisi teraz na 
prawe skrzydło i ciągle traci wysokość. 
Siedzący obok instruktor stuka palcem w 
szkiełko wysokościomierza, którego strzał­
ka schodzi poniżej jedynki. Coś do siebie 
wrzeszczą. „Gawron" nagle zadziera no­
sa i zaczyna windować się wyżej, na 
przepisową rajdową wysokość 200 me­
łr.ów.,~ 

A jego cleń wlecze się za nami teraz, 
jakby wolniej. 

Jeszcze jeden las, jeszcze wcinająca się 
w jego kompleks równina porżnięta po­
lami, jeszcze jakieś chałupki i już lądo­
wisko. 

Nasz szybki pilot stawia samolot jakąś 
żwawą ćwierćbeczką (jeżeli jest tak~ fi­
gura w pilotażu!). zawracamy. inny skok 
śmigła, klapy otwarte, samolot ostro 
idzie w dól. Długachne, gotowe do sia­
nokosów źdźbła trawy rosną w oczach. 
Kola uderzają o ziemię, ale poczułem 
też, że i tylne kółko ogonowe jednocze-

(Dal.szy ciąg na str. 6) 
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~ Rekłama - dla reklamy J Pamiętam, w roku ubiegłym wy-

' 

drukowalUcle duży artykut pt. „o 
porcję dla jednego" sugerujqc11 
konieczność wprowadzania na ru-
nek żywności, w mniejszych niż 
dotychczas opakowaniach. Po ja­
kimś czasie odezwały się wladze 
handlowe, obtecujqc uwzględnić 
zapotrzebowanie społeczne rodzin 
małych I ludzi samotnych. Ale 
miesiące I kwartały mijają i !u­
dzie samotni w dalszym ciągu w 
sl(f,epach znajdują wszystko w zb)1t 
dużych dla nich opakowaniach. 
Ot choćby masło roślinne - zdro­
we, polecane, które jest tylko w 
ćwierć kilogramowych kubkach. 
I dlatego często trzeba je wyrzu­
ca<!, bo szybko starzeje się ł nie 
nadaje do smarowania chleba. 

I jeśli jut festem przy mail11. 
to jeszcze jedna uwaga. Teraz 
gdzie klient się . nie ruszy naciera 
na niego reklama nowego rodia­
ju masla roślinnego „Nova". K!l­
ent chętnie uleqlby tej reklamie I 
zakosztowal „Novej" - tym bar­
dz!ef, te producenci obiecują spo­
żywajqcym ten specjal utratę kil­
ku kilogramów waol - gdyby 
byla ona we wszystkich sklepach. 
A jest tylko w wybranych. (h) 

Czytelniczka z osiedla Do~ 

Komu zawdzięczam 
Dnia Z maja wyslalam list ł ł 

t11s. zlotych do Gdańska. Pilnie 
potrzebne adresatce. List z zapo­
wiedzią pieniędzy trafi! szybko do 
jej rąk. Natomiast samymi pie­
niędzmi poczta delektowała się do 
14 maja. Nie wtem - lódzka, czy 
gda'ńska, bo poczta nie zwykla się 
tłumaczyć. Ponieważ tak dlugle 
oczekiwanie narazllo adresatkę na 
szereg nieprzyjemności, rada bym 
wiedzie<! komu mamy je zawdzię­
cza<!. Pieniądze nadałam w urzę• 
dzle przy ul. Moniuszki - nr na· 
dania 2111, (h) 

.A. K. 

Dobre windy 
czy konserwatorzyf 

Nieczynne. stale psujące stę wln 
dy to temat nie nowy. Ale ostat­
nio jakoś mniej o nich piszeCle, 
co oznacza, że albo wind11 mamv 
lepsze albo konserwatorów. Nie· 
stety jak dotąd et dobrzy konser· 
watorzv starannie unikają domu 
przy ut. Piotrkowskiej 27~. l stąd 
chyoa nasza winda psuje się nie­
mal nast11pnego dnia po napra­
wie. 

A potem, wsz11stko rozpocz11no 
się act nowa. Ku~zmarna wspinacz 
!>a na piąte piętro, alarmująclil 
teLetonv aa administracji, oczeki­
wanie na konserwatorow, kilka 
trium/aLnyc11 przejazdów zrepero-
waną windą i niespodziewanlJ 
krach. (hJ 

87-letnia lokatorka 
z gornego piętra 

Po wielomiesięcznym 
wyczekiwaniu 

Jestesmy pteLęgniarkami Przv· 
chodni RejonoweJ nr 20 przv ut. 
Lubelskie, 7. Ponieważ praca ;est 
terenowa I polega na odwiectza­
niu pac3entow, przeprowadzaniu 
wywiadów środowiskow11cll tip. 
pl'zystuguje nam odzież ochronna. 
Kilkakrotnie już wyznaczano ter­
miny prz11dztatu jej, ale nigdy tell 
nie dotrzymano. Gdy usiłując 
przyspiesz11ć prz11dziat zwracai11s­
m11 się z tym do kompetentnvch 
wta(!z odpowiadano nam różnie. 

Raz, że nie ma się tym komu za­
jąć, drugi, że nie ma komu pod­
pisać zlecenia, Oo pan dyrektor 
wyjec/lat na urlop, Kiedy indziej 
gdy bll'l już i pan dyrektor i pod­
pis, veto stawiał księgow11. Dzięki 
takim praktykom w ciągu pól ro­
ku nte udało nam się dostać no­
wej odzieży i zmuszone jesteamv 
chodzić w starej, już mocno zntsz 
czonej I nieefektownej. Gd11by 
więc Redakcji „Dziennika" Udato 
się dojść w czym rzecz i znlwe· 
!ować przeszkody uniemożliwiają­
ce przydział należnej nam odzież11 
b11!11byśmy bardzo zobowiązane. 

Kilkanaście podpisów 

RED.: Spróbowaliśmy. I oto Ie· 
tv przed nami pismo Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej z ul. 
Przybyszewskiego 10, w którym 
czytamy, że Inspektorat BHP po 
przeprowadzeniu kontroli w zes­
pole Opieki Zdrowotnej Lódt­
Górna uznał, że zarzuty pielęgnia­
rek na ogól są uzasadnione. Bo, 
z powodu różnych obiektywnych 
trudności, dotąd na Górnej nie 
zaprowadzono kartoteki odzleźo· 
wej dla pracowników terenowych, 
A to z kolei stało się powodem, 
że ci pracownicy nie otrzymali 
należnej im odzieży w ustalo­
nych przepisami terminach. Obec­
nie jednak dyrekcja ZOZ Lódź·Gór 
na powołała specjalną komisję, 
aby zajęła 5ię uregulowaniem po·w 
stałych zaległości oraz pracownika 
który odtąd będzie prowadził kar­
totekę, 1 odpowiadał za terminowe 
wydawanie odzieży roboczej l 
ochronnej. 
Jednocześnie zobowiązano dy­

rekcje ZOZ t..ódź-Górna, by do 15 
maja uregulowała wszystkie rosz­
czenia pleJęgnlarek ~ Poradni Re­
jonowej nr 20, wypłacając Im 
ekwiwalent pieniężny za te asor­
tymenty odzieży l obuwia, kto­
rych terminy używalności Już mi­
nęły. Oczywiście pod warunkiem, 
że czynoścl służbowe w terenie 
zainteresowanych plelęgnia1·ek wy 
noszą miuimum 23 godziny tygod­
niowo tj. co najmniej połowę ich 
czasu pracy. 

Pismo Stacji San.-Epld. wywo­
łało zrozumiałą radość wśród pie­
lęgniarek tym bardziej, że na nie· 
które z nich czekało po kilka ty­
sięcy złotych. Ale lS maja spotkał 
je zawód. gdyż listy wypłat nie 
zostały na czas zaakceptowane 
przez dyrekcję ZOZ. Minęło kilka 
denerwujących dni i' dopiero 20 
bm. pielęgniarki doczekały się 
wypłaty na którą mimo tylu In­
terwencji musiały 0czel<lwać aż 
pól roku. (h) 

ł DZIENNIK WDZKI nr 131 (7921) 

Lodzlanle otrzymują.cy w ostatnich mie15ią.cach klucze do spół­
dzielczych mieszkań, to w większości ludzie, którzy rozpoczell 
swój sta:l członkowski w końcu lat sześćdzleslą.tych. Nie Istnia­
ły jeszcze wtedy ani fabryki domów, ani systemy „D-70 i W-70", 
Istniały za to mikroskopijne kuchnie - „laboratoria", bardzo 
rygorystyczne normatywy I niezmiernie skomplikowany system 
rozliczeń spółdzielni z członka.ml. 

mieszkaniach, pobierają od swych 
członków o kilka tysięcy więcej niż 
wynosi orientacyjny koszt budowy, 
a potem gdy natrafiają na trud­
ności ze zdobyciem szaf do przed­
pokoi, parkietów lub umywalek, 
odstępują od umowy I wyższego 
standardu. Większą część nadpła· 
ty zaś, nie wyjaśniając dostate­
cznie nikomu w czym rzecz przr­
lewają na konto zakładu, zatrud-

Potem wszystko zaczęło się zmleniatl I upraszczac!. I za.sady 
dzielenia funduszu mieszkaniowego, i normatywy I system roz· 
liczeń. Tylko, że zmiany następowały tak szybko, że nie wszy­
scy członkowie spółdzielni zdążyli się z nimi za.poznać I oswoić, 

To zagubienie daje znać o sobie po głębszym wniknięciu w koszt11 
w &zczególnie newralgicznym pun- budowy zażądać indentycznej sn­
kcie i momencie - przy końco- my jako dopłaty. 

niającego spółdzielcę. \ 

Jak jest więc z tymi wkladaml, 
i z rozliczeniami - dopytują się 
zdezorientowani czytelnicy. Kto 
powinien otrzymać zwrot nadpła· 
conych pieniędzy? I od kiedy wklad 
staje się bezsporną własnością 
spółdzielcy? 

wych rozliczeniach pieniężnych ze To nieprzyjemne potknięcie nt­
spółdzielnią. A, że zarządy wielu czego nie nauczyło speców od fi· 
spółdzielni nie umieją i nie potra- nansów w tej spółdzielni, bo w 
fią, jak dotąd zapoznać swych człon krótkim czasie popełnili następny 
ków z obowiązującymi od niedaw- błąd, wysyłając zawiadomienie do 
na zasadami rozliczeń, echa finan- mieszkańców kolejnego bloku, gło­
sowych sporów coraz to trafiają szące, że spółdzielnia zwróci im 
do naszej redakcji. I choć zawsze niebawem nadpłatę w wysokości 
po zbadaniu okazuje się, że zarząd 4-5 tysięcy złotych. A w ślad za 
rozlicza się z członkami prawidło- nim drugie, równie oficjalne pismo 
wo, nie sposób nie zauważyć, że redukujące zapowiedziane zwroty 
u podłoża większości skarg leży do ·jednego tysiąca złotych, co o­
beztroska I nonszalancja z jaką czywlście nie wzbudziło niczyjego 
spółdzielnie traktują niebagateln" entuzjazmu, a wręcz przeciwnie 
przecież dla członków kwestie fi- wywołało szereg komentarzy nie 
nansowe. Jedna ze spółdzielni sa- przynoszących zbytniej chwały spół 
ma wprowadziła np. sporo zamętu dzielni. 

Na te pytania odpowiedzi udzie­
la uchwala Rady Ministrów nr 41 
w sprawie zakladovzych funduszów 
mieszkaniowych, która zmieniła o· 
bowiązujący dotąd system zakłado­
wej pomocy dla pracowników 
(M.P. 10 z 1972 r.). Przewiduje nna 
mianowicie zróżnicowanie pomocy 
finansowej w zależności od docho­
du ubiegającego się o pożyczkę 
pracownika. A nawet przyznanie 
mu dotacji w postaci pełnego wkla 
du. Gdy pracownik, który uzyska! 
już wkład kilka lat temu, otrzy­
muje dziś mieszkanie większe. zbu 
dowane według nowych normaty­
wów, lub lepiej wyposażone, nie I 
ma oczywiście przeszkód, aby za­
kład przyzna! mu po raz drugi do­
tację uzupełniającą. 

zwracając swym członkom I Ich Zdarzają się też spółdzielnie, któ­
pracodawcom nie istniejącą nadpla-1 re przewidując dodatkowe wyposa­
tę, po to, by w jakiś czas później. żenie w oddawanych do użytku 

Wydeptana ścieżka 
Wniesiony przez pracodawcę 

Zieleń to piękna rzecz. I cenna. 
W naszym zadymionym grodzie 
szczególnie. Każdy skwerek placu, 
osiedla, ulicy, miejscy ogrodnicy 
wykorzystują na trawniki I zie· 
leń~e. To bardzo dobrze. Bo zie­
leń to samo zdrowie. I uroda. 
Miasta orzywiścle. Chociaż te na­
sze zieleńce specjalnie do urod· 
nych nie należą. Czy w łódzkim 
klimacie trawa nie rośnie, czy też 
obsiewamy najgorszy gatunek? 
Trudno zgadnąć. 

Sami też ją trochę nlszczymy. 
Natura ludzka jest wygodna, więc 
skracamy sobie drogę na przełaj, 
właśnie prosto przez trawniki. Nie 
mamy czasu, żeby chodzić okręż­
nymi dróżkami, zresztą nawet nie 
mieścimy się na wąskich, nie 
zawsze właściwie wytyczonych 
przejściach. 

Oto w obronie swojego trawnicz­
ka, wystąpili mieszkańcy bloku 
nr 29 przy ul. Gagarina. Wystoso­
wali naweL list do redakcji. Ape­
lują do uczniów ze szkoły przy 
ul. Astronautów I do pracowników 
Zakładów Chemicznych przy ul. 
Zaolziańskiej I magazynów za to­
rami, żeby - idąc do swoich oo­
dziffinych zajęć - szli normalnie, 
trotuarem, a nie przebiegali przez 
„ich" trawnik. Bo już nawet ścież­
kę wydeptali. Gdy pada deszcz i 

EkonoJnia 
na opak 

Przy ulicy, której nazwy z roz· 
mysłem nie podajemy, UTM na 
wniosek pewnej spółdzielni miesz­
kaniowej zainstalował automaty 
telefoniczne. Automaty te, umiesz­
czone wewnątrz budynków na pół­
piętrze, od miesięcy działają o dzi­
wo - bez zarzutu. Raduje to lo­
katorów, radowałoby I UTM, gdy­
by nie pewna drobnostka: miano­
wicie, gdyby funkcjonujące tak 
sprawnie automaty dawały jakiś 
profit właścicielowi. Tymczasem 
nie dają, bo wrzucane do nich zło· 
tówki ulatniają się jak kamfora. 

Notując ten fe.nomen, będący 
przyczynkiem do kroniki obycza­
jów Lodzi, cytujemy spontaniczną 
wypowiedt jednego z lokatorów, 
n·a wiadomość, że konserwator po 
raz n-ty stwierdził pustki w auto­
matycznej sźkatule: Jakąż siłę ma­
ją bodźce materialne, jeśli prze­
mawiają nawet do demolujących 
wszystko chuliganów. (h) 

jest na niej błoto, wte<ly skaczą 
przez kałuże, niszcząc coraz więk· 
szą część trawnika. 

wkład pozostaje Jego własnością do 
momentu za.!iedlenla ·pracownika, 
i dokonania z nim przez spółdziel· 
nię ostatecznego rozliczenia kosz­
tów budowy mieszkania. Toteż, 
gdy koszty okazują się niższe niż 
wniesiony wkład, spółdzielnie w o· 
parciu o Pismo Okólne nr 5 Cen­
tralnego Zarządu Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego z dnia 
24 sierpnia 1972 r. oraz cytowanej 
już uchwały Rady Ministrów nr 41. 
zwracają nadpłatę członkowi w ta­
kiej części, w jakiej uczestniczył 
we wkładzie, a resztę przeka:tUjĄ 
jego pracodawcy. Od tej chwili za­
kład nie może już dochodzić od 
swego pracownika zwrotu umorzo­
nej części pożyczki. przyznanej mu 
z zakładowego funduszu mieszka­
niowego, nawet gdyby pracownik 
ten wystąpił ze spółdzielni. 

Wierzymy mieszkańcom z pobli­
skiego bloku, że boli Ich serce, 
gdy patrzę na tę swoją przydepta­
ną zieleń. Ale jest przecież wyj­
ście - zrobić z tej wydeptanej 
ścieżki, normalne, wygodne, suche, 
chodnikowe przejście. Trawniki to 
piękna rzec:z. Jednak nie mogą 
one ograniczać naszego poruszania 
się po osiedlu czy ulicy. 

<Giz) 

ODP0·wroo21 
RllDAKC~i 

Ta ostatnia zasada, od lutego 
STALY CZYTELNIK - EM~- 1972 r., ma zastosowanie do wszy­

~YT: Pr~s1my o skontaktowanie stkich członków spółdzielni, a więc 
się . z nami tel. 3~3-04 lub o po- l tych którzy otrzymali pożyczkę 
danie adresu, gdyz chcemy prze.

1 
bezzwrotną i mieszkanie dawniej, 

kazać Panu odpowiedź Wydziału przed dniem wejścia w życie u-
Zdrow!a. chwały. (h) 
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Widziałem, jak niejednemu pasażerowi, automatyczne drzwi, 
w na.szych łódzkich tramwajach, przymknęły poły płaszcza, al­
bo przytrzasnęły rękę. Po prostu nie są. one zbyt bezpieczne 
Dziwi mnie, że fabryka produkująca te waidny, nie pomyślała 
o bezpieczeństwie wsiadających I wysiadających pasażerów. 
A przecież mogą tu być zastosowane bardzo różne systemy o­
strzegawcze. Np. w drezdeńskich tramwajach widziałem nad 
drzwiami napisy ostrzegawcze, że gdy pall się czerwona. lampka, 
wchodzić już nie wolno. Czy ten system zdaje egzamin, trud­
no mi na pewno odpowiedzieć. Ale „lepszy rydz, jak nic". Albo 
taki system, jak w kabinie telefonicznej, gdzie wchodzący, 
swoim ciężarem, na.ciska podłogę powodując zapalenie się 
światła. 
Zdaję sobie sprawę z teg-0, że każde takle urządzenie sporo 

kosztuje. Ale bezpiec.:eństwo i wygoda pasażerów są. w teJ 
sprawie najważniejsze. 

z. A. (ne.zwlsko znane redakcji) 
RED.: Dyrekcja MPK bardzo serdecznie dziękuje Panu za te 

uwagi. Nowy tabor eksploatowany jest dopiero od roku, a 
więc i pracownicy MPK nie mają jeszcze zbyt dużego doświad­
czenia. Również i obowiązująca gwarancja, też w pewnym sto­
pniu, ogranicza możliwości dokonywania zmian konstrukcyj­
nych w wagonach, w kierunku bardziej funkcjonalnego ich przy­
stosowania, do niełatwych warunków komunikacyjnych w na­
szym mieście. Na pewno w trakcie wykorzystywania nowych 
wagonów tramwajowych, zrodzą się pomysły racjonalizator­
skie, które wprowadzą i lepsze i ciekawsze rozwiązania, gwa­
rantujące bezpieczne zamykanie drzwi. 

Obecnie we wszystkich wagonach ,wyposażonych w automa­
tycznie zamykane drzwi, są umieszczane na widocznym miej­
scu, napisy ostrzegawcze: „drzwi automatycznie zamykane". Po 
usłyszeniu dzwonka, odsunąć się od drzwi". Motorniczy jest 
więc zobowiązany za każdym razem, gdy chce zamknąć drzwi, 
zasygnalizować tę czynność dzwonkiem elektrycznym. Nie jest 
to oczywiście rozwiązanie doskonale. Ale przy odpowiedniej 
kulturze jazdy, tak pasażerów jak I motorniczych, nie stwa­
rza ono większego zagrożenia dla bezpieczeństwa ruchu. 

(Giz) 

Z URZĘDU PRAW A - NIE, 
ALE ... 

ANN A K.: l\loja trzyletnia 
córeczka nabawiła się silnego 
przeziębienia i teraz lekarz ra­
dzi ml, abym na dwa, trzy 
miesiące wyjechała z nią z (,o­
dzi. Ale ja we wrześniu ub. ro­
ku zmieniłam zakład pracy I 
nie mam jeszcze przepra-00wa­
nych 12 miesięcy, Co robić? 

RED.: Bezpłatny urlop macie­
rzyński przysługuje pracownicy. 
która jest zatrudniona w danym 
zakładzie co najmniej 12 mie­
sięcy i wychowuj!' dziecko do 
lat 4. A więc jednego z wa­
runków oani nie spełni:i. .Jer'\­
nak radzimy napisać podanie dn 
dyrektora naczelnego i przed­
stawić mu swoją sytuację ro­
dzinną. Jeśli tylko pani kilku 
tygodniowa nieobecność. nie o­
każe się dla zakładu zbyt klo· 
potliwa, to być może, dyrektor 
wyrazi zgodę na ten urlop. 
Chodzi przecież o dobro dziec-
ka. (g) 

OCHRONA 
WYNAGRODZENIA 

J.P.: Z Jakichś nieznanych 
nam bliżej przyc-iyn spóźniono 
wypłatę naszych pens.li. Czy za­
kład z tego tytułu poniesie kon­
sekwencje? 

RED.: Właśnie po to ustano­
wiona została ochrona wynagro­
dzenia za pracę. aby nie było 
tu żadnej dowolności. Obejmuje 
ona terminy wypłat, sposoby 
ich dokonywania, kary w przy· 
padku zwłoki w wypłacie, a 
także listę potrąceń, jakie mogą 
być dokonywane bez zgody pra­
cownika. 

Tak daleko idąca ochrona jest 
konieczna. Wynagrodzenie sta· 
nowi bowiem podstawę egzys­
tencji pracownika. Różne ukła­
dy zbiorowe i rozporządzenia o 
umowach o pracę przewidują, 
że w przypadku zawinionej -
umyślnej ;ak i nieumyślnej :..._. 
zwłoki w wypłacie należności, 
zakład zobowiązany jest do za­
płacenia odsetek. Natomiast 
kierownik zakładu mpże być 
pociągnięty do odpowiedzialno­
ści karno-administracyjnej za 
naruszenie przepisów o wypła· 
cie wynagrodzenia. (g) 

NIE DOTYCZY 

ANTONI P.: Jestem praCO\V· 
niklem fizycznym, właśnie zmie­
niłem prace I jestem w okresie 
próbnym. Zaziębiłem sie, do­
starem 3 dni zwolnienia lekar­
skiego. W tym samym czasie 
wreczono ml wypowiedzenie. 
Czy tak wolno? 

RED.: Wolno, gdyt :r.aka"Z wy­
powiedzenia w okresie choroby 
nie dotyczy robotników. będą­
cych w okre&le próbnym, Jest 
to przecież i tak bardzo krótki 
okres. (gl 

WZGLĘDY 
TECHNICZNE 

Czytelnik.: Ozytam codziennie 
Ciebie i widzę Jak !ltarasz się 
pomaiać ludziom. Wobec teio 
chciałbym I ja, swoje I moich 
sąsiadów żale opowiedzieć. Otóż 
mamy ostatnio kłopoty z dojaz­
dem do pracy, ponlewał zli­
kwidowano tramwaj nr ,,25". 
Rozumiemy, że linie tramwajo­
we są przeciążone, ale Jedna li­
nia .,26" nie wystarcza~ Jeź­
dzimy więc w tłoku. ionia,e z 
tra.mwa,ju na tramwaj. Do Ko­
zin natomiast dojeżdżajt, at 
trzy tramwa.le - 3, 10 I 17-Bis. 
Czy wobec teio, nie mntna łra­
sy 17-Bis, trochę przedłużyć? 

RED.: Jak wyjaśnia dyrekc.Ja 
MPK - linia .,25" nie ulegJa 
likwidacji i tramwaje nadal 
kursują ul. Letnią. obsługując 
rejon osiedla „ Wielkopolska". 
Tyle tylko. że zmieniono częś­
ciowo jej trasi:. Podyktowaly 
to względy techniczne. Trzeba 
było bowiem wprowadzić nowo­
czesny tabor, który wymaga in· 
nych parametrów torów. Eksplo­
atowanie nowego 'taboru na o­
becnej trasie linii „25". nie by­
ło możliwe. 
Linię zastępczą „17-Bis" uru­

chomiono w rejonie ul. Nowot-
ki i na Kozinach. (g) 

ZGODNIE Z ŻYCZENIE~I 
KLIENTA 

A.B.: Mieszkam w mlejsoo• 
waści oddalonej od Łodzi -0 40 
km. a. że w dodatku Jestem In­
walidą nie odwiedzam stolicy 
naszeęo województwa 'Zbyt czę­
sto. Bardzo niewłaściwy wydal 
mi się zatem tryb postępowa­
nia PKO w stosunku do mojej 
osoby. Otóż złożyłem w PKO 
ksią.żeczke terminową do opro­
centowania. Panienka z okien­
ka pn odbiór jej poleciła ml 
się z~losić za miesiąc. Poprosi­
łem ją. ab:v ze względu na mo­
je inwalidztwo (I g-rupa) kslą­
Żt>c7.kę po oprocentowaniu odes­
la "" mi pocztą. listem ooleco· 
nym. Spotkałem się z odmową. 
Za.oroponowano ml jedynie 
zmiant> oddziału PKO na poło­
żony bliżej mego mle.isca za­
mieszkania. Ale że oddział ten 
znajduje się w Lęczycy w ·mie­
ście do którego jadę raz na 10 
lat nie urządzało mnie to. Py­
tam zatem czy w szczególnych 
przypadkach. choćby taklcb jak 
mó.f, PKO nie moze konystat! 
z u~ług poczty? 

RED.: Oddział Wojewód.zki 
PKO w Lodzi ma dla swych 
klientów spoza terenu mias1a 
szczególne względy. I jeśli zgla­
szają sie oni po dopisanie od­
setek przed godz. 15-tą są za­
łatwiani od ręki. Pan - jak u­
sta lila dyrekcja - zgłosił się 
pótniej, wobec tego do jego 
ksiażeczki zastosowano normal­
ny tryb postęi:>owania. Nic jed­
nak nie stało na przeszkodzie 
aby spełniając pana życzenie. 
po oprocentowaniu książeczka 
została wysłana listem poleco­
nym na pańc;ki adres. co zresz­
tą po naszej interwencji uczy­
niono. 

Pa!lskie perypetie stały sie 
więc dla dyrekcji PKO sygna­
łem, że podlegly jej personel 
nie zawsze potrafi zająć właści· 
we stanowisko, gdy spotka się z 
mniej typową sytuacją. Toteż 
dyrekcja zleciła. aby w podob­
nych przypadkach załatwiano 
sprawy zgodnie z życzeniem 
klienta. 

PRAWA 
WSPÓLMALOŻONKOW 

(hl 

IRENA P.: Mąt mój Jest 
członkiem spółdzielni mieszka­
niowej. I on to będzie głów­
nym lokatorem naszego wspól­
nego mieszkania, które wkrótce 
otrzymamy. W zarządzie spół­
dzielni poinformowano nas, te 
w razie zgonu glówneio loka­
tora, żonie mieszkanie nie 
przysługuje. Może ona Jedynie 
ubiegać się ponownie o Jegó 
przydział, a co za tym id'Zie, 
będzie musiała uiścić odpowie­
dni„ opłatę, a przecież kosz~y 
mienkanla, jak.ie mamy otrzy­
me.ć, pokrywamy wspólnie, od 
chwili zawarcia zwi„zku mał­
żeńskiego. Dlaczego jako łona 
iłównego lokatora, nie mogę 
mieć takich samych praw do 
mieszkania, jak mój md? 

RED.: Trafiliście państwo na 
fatalnych informatorów i stąd 
cale nieporozumienie. Bo rów­
nież i współmałżonka ma takie 
samo prawo do lokalu spół­
dzielczego. jak I mąż, który w 
imieniu rodziny reprezentuje te 
prawa wobec spółdzielni. 

W przypadku śmierci główne­
go lokatora, pierwszeństwo 
przyjęcia na członka do spół· 
dzielni i uzyskanie spółdziel· 
czego prawa do lokalu przysłu­
guje małżonkowi, dzieciom lub 
innym osobom bliskim, jeśli 
zamieszkiwaly one wspólnie ze 
zmarłym członkiem i są zgło­
szone we wniosku o przydział 
mieszkania. A więc jak na ra­
zie, mowy nie ma o ponow­
nym wpłacaniu opiat na spół· 
dzielcze mieszkanie. 

Sprawa ta komplikuje się 
dopiero wtedy, gdy po zmarłym 
członku pozostaje kilku spad­
kobierców, którzy roszczą so­
bie prawa do tego mieszkania. 
Wówczas o podziale wkładu 
mieszkaniowego jak i przyzna­
niu prawa do lokalu spółdziel­
czego - rozstrzyga sąd. 

(g) 
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Nasz Czytelnik ff. G. zdecydował się na zamieszkanie w Domu Rencisty. 
Chciałby jednak wiedzieć, ile będzie za ten pobyt opla~al, a ściślej - Ile mu z 
emerytury zostanie i czy będzie mógł - jako wysoko kwalifikowany I nadal w 
pelnl sprawny specjalista - kontynuować swą pracę. A jeżeli tak - to czy za­
robki z tej pracy pozostaną. w całości do jego dyspozycji. 

dysponować. Potrącanie wyższego odsetka 
niż 80 proc. nie jest dopuszczalne. 

nia 1963 r. Nr CD 640-87/63, skiero\,a· 
nym do wydziałów zdrowia i opieki spo­
łecznej szczebla wojewódzkiego. Zgodnie 
z tym pismem, Dorn Rencisty obowiąza· 
ny jest pobierać od mieszkańca domu­
emeryta (rencisty), który podejmuje pra­
cę zarobkową (nie organizowaną przez 

dany dom), do 50 proc. wygnarodzenia za 
Sprawę pokrywania kosztów pobytu w 

Domu Rencisty z emerytury lub renty 
normuje jasno przepis art. 63 ustawy o 
powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin (Dz. U. z 1968 
roku, nr 3, poz. 6 z późn. zm.). Ustala 
on, źe na pokrycie kosztów pobytu w 
Domu Rencisty, emerytowi • (renciście) 
można potrącić do 80 proc. emerytury lub 
renty. 

Koszt utrzymania w Domu Rencisty 
(przyjęty dla celów odpłatności dla eme­
rytów i rencistów) wynosi obecnie 1140 
zł miesięcznie. Jeżeli więc emeryt pobie­
ra np. emeryturę w wysokości 2000 zł, 
można mu potrącić na rzerz domu nia 
więcej niż 1140 zł. Pobierającemu zaś e­
meryturę w kwocie np. 1200 zl wolno 
potrącić tylko 960 zł, (bo jest to 80 proc. 
takiej emerytury), 240 zł zaś musi eme· 
ryt otrzymać i może swobodnie tą k.,.,totą 

Pobyt w domu rencisty 
A CO Z ZAROBKAMI? 

W tym zakresie nie ma publikowanych 
przepisów. Ministerstwo Zdrowia i Opie­
ki Społecznej unormowało jednak tę 
sprawę pismem okólnym z dnia 18 kwiet-

tę pracę. Ta część wynagrodzenia trak· 
towana jest, jako odpłatność za świad­
czenia Domu Rencisty w przypadku, gdy 
pensjonariusz nie pokrywa pełnych kosz· 
tów utrzymania z pobieranej emerytury 
czy renty, Oczywiście ląc:zma kwota po-

trącanej emerytury (renty) oraz wyna­
grodzenia za pracę nie może przekraczać 
pełnego kosztu utrzymania, ustalonego do 
celów odpłatności dla emerytów i renci­
stów na 1140 zł miesięcznie. 

'.!'ak więc - .wracając do dwu poprze­
dnich prz~kladow - emeryt pobierający 
świadczenia w kwocie 2000 zł zatrzyma ca­
ły zarobek z pracy, bo pełny koszt . u­
trzymania pokrywa z pobieranej emery­
tury. Natomiast emeryt, który Ótrzymuje 
1200 zl emerytury I płaci na dom 960 zł, 
musiałby z wynagrodzenia z.a pracę do­
łożyć Jeszcze 180 zł (chyba, te zarabiał­
by mniej niż 360 zł miesięcznie. gdyż 
wówczas - jak zaznaczyliśmy - można 
by z wynagrodzenia potrac~ć najwyżej 50 
proc„ a więc mniej niż 180 z!.). 

Mowa tu - trzeba podkreślić - ~ pra­
cy zarobkowej wykonywanej „na własną 
rękę". Zasady te bowiem nie dotyczą pra­
cy organizowanej przez domy rencistów 
w ra:nach terapii zajęciowej, lub pracy 
organizowanej w domach przez spółdziel­
czość .inwalidzką,· jak np. warsztaty pracy 
chro.n1onej. 
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®DHI Tl~HHIKI WOLNA SOBOTA= w handlu 
i usługach 

Przemysł elektrotechniczny Lodzi 
i regionu zaprezentowano na wy­
&tawie w łódzkiej Hali Sportowej. 
13 zakładów produkcyjnych i ośrod­
ków badawczo-rozwojowych za­
prezentowało swój najnowszy do­
robek w tej dziedzinie i okaz11ie 
się, że możliwości regionu l' I -
kiego są tu bardzo poważne. 

W niektórych dziedzinach nasze 
zakłady są potentatem krajowym. 
Tak jest np. z gramofonami pro­
dukowanymi przez „Fonicę" czy 
transformato·rami z kutnowskiego 
„Miflexu". Na wystawie zwracały 
jednak na siebie uwagę wyroby 
będące absolutnymi nowościami. 
Tak było np. ze stycznikami próż­
niowymi. Dotychczas wytwarzała 
je jedynie brytyjska firma AEI. 
Konstrukcja polska powstała w 
łódzkim Ośrodku Badawczo-Rozwo­
jowym Aparatury ManewrowP.j. 

16 restauracji i barów 

ubiega • 
się 

o „Srebrną Patelnię" 
W tegorocznym konkursie o 

;,Srebrna Patelnię" ubie11ać sie be· 
dzie 11 łódzkich restauracji i 5 ba­
rów. W grupie folklorystycznej 
przystąpiły do konkursu restaura­
cje „Ludowa" i „Kaszubska", któ­
re mają ambicje popularyzowania 
smacznych i tanich potraw kuch-1 
ni polskiej. Poza tym - podol;>nie 
zresztą jak i w zeszłym roku -
potrawy konkursowe „Srebrnej Pa- I 
telni" zn~jdują się„ w jadlo~pisac_h 
restauraci1 „Europa , „Halka , „Ti­
voli", „Turystycznej" „Rzemieślni- · 
czej", „Sródmiejskiej", „Pod Szew­
czykiem", „Romy", „Dietetycznej" 
oraz barów „Kęs", „Rarytas", „Re­
kord", „Zachęta" i „Zielony". Kon­
kurs trwa od 1 maja do 30 listopa­
da br. Po raz pierwszy do jury za­
proszono również przedstawicieli 
San.-Epid. i PIH. Natomiast dr.iw­
nym wydaje się fakt, że chociaż 
głównym organizatorem ... ,srebrnej 
Patelni" jest redakcja „:swiatowi­
da" w tegorocznym jury zabraknie 
przedstawicieli prasy, radia i tele­
wizji. Regulamin bowiem nie prze­
widuje udtialu dziennikarzy w Ju­
ry oceniającym uczestników kon­
kursu. Czyżby obawiano się zbyt 
krytycznych celacji z dziennikar­
skich· rajdów po lokalach e<>stro­
nomicznych, które biorą udział w 
konkursie „Srebrnej Patelni"? 

(j. kr.) 

w k i I ku 
& „HM rocznica urodzin Włodzi­

mierza Lenina" - odczyt A. Dzię­
ciolówskiego, dziś o godz. 18, w Klu­
bie Rosyjskim (ul. Wit:ckowskie­
go 13). 

A. „Prezentujemy placówki mu-
zyczne" - koncert popularny orga­
nizowany przez LTM, dziś o godz. 
18. w klubie przy ZL LK (ul. Piotr­
kowska 135). 

A. Klub PAX (u'!. PiotrkoW!!ka łCI) 

Nikt nic nie wiedział 

Przedsiębtorstwo „Polmozbyt" w 
Lodzi odpowiada na notatkę R. 
pt. „Nikt nic nie wie" z 7 maja: 

„W dniu 25. IV. otrzymaliśmy z 
„Potmotu" w Warszawie telex nr 
lt324 z poleceniem natychmiasto­
wego wstrzymania sprzedaży i 
ewentualnej eksptoatacji samocho· 
dów marki „Trabant-601" o pew­
nych numerach podwozi - bez 
żadnego dalszego wyjaśnienia. 
Wobec tego, że z podanej serii 
numerów kitka samochodów sprze 
daliśmy, zmuszeni byliśmy z ko­
lei powiadomić użytkowników o 
obowiązku natychmiastowego za­
przestania eksploatacji. W tej 
sprawie telefonowaliśmy ki!ka­
krotnie do .,Polmotu" w Warsza­
wie, ale i tam nie wiedziano o 
co chodzi. 

Dopiero potem okazalo stę, t• 
w pewnej serii „ Trabantów" za­
mocowano niewłaściwe podkładki 
pod pompy hamulcowe, co przy 
gwatlowniejszym hamowaniu gro­
zilo wypadkiem. Samochody zo­
staly naprawione przez przedsta­
wiciela firmy z Zwickau u klten­
tów w dniu 8 maja, a w naszych 
magazynach w dniach 8-10 maja. 

W tym stanie rzeczy jesteśmy 
przekonani, te nie powinno s!ę 
winą za zalstnlaly fakt obciążać 
pracowników bylego „Motozbytu", 
a obecnie Zakladu nr 1 PP „Pol­
mozbyt" w Lodzi, że tvch infor­
macji nie udzielili, skoro nie po­
informowal ich o tym nawet pro­
ducent - zaklady w Zwickau 
(NRD)". 

Na miejscu „Polmozbytu" nte 
bylibyśmy tak arbitralni w odbija­
niu zarzutów, bo w /eońcu jeśli 
nie można zasięgnąć języka w 
centrali, powinno się molestować 
samego producenta. w każdym 
razie dobrze, że znamv kultsv. 
Zapewne n i e wszyscv są w nie 

Produkcję jeszcze w br. uruchamia 
„EMA-ELESTER". Są to aparaty 
służące do manewrowania silnika­
mi elektrycznymi pracującymi w 
szczególnie trudnych warunkach, 
jak np. silniki kombajnów górni­
czych. Odznaczają się bardzo wy­
soką trwałością w porównaniu ze 
stycznikami klasycznymi, można 
je budować dla stosunkowo wyso­
kich napieć. 
t:wagę zwracała także ekspozyna 

Instytutu Elektroniki PL, prezentu­
jąca podstawowe wyposażenie no­
woczesnego laboratorium miernic­
twa, niezbędnego do konstruowa­
nia urządzeń energo-elektronicznych. 
;;>;aprezentowano także wiele nowo­
ści przeznaczonych dla medycyny. 
Przykładem może być aparatura do 
elektrochirurgii i elektrokoagulacji, 
produkowana przez „FAMED". a 
także nowości Zakladu Doświad­
czalnego Techniki Medycznej 
elektromagnes okulistyczny czy 
pierwszy krajowy zestaw do reani­
macji kardiologicznej SANO­
CARD I. Jednym słowem, możliwo­
ści naszego regionu w dziedzinie 
elektrotechniki są jeszcze ogrom-
ne. (er) 

DZISIEJSZE IMPREZY 

„Prognozy rozwoju · gospodarki 
wodnej woj. łódzkiego do 1980 r." 
(Lódź, sala konferencyjna Urzędu 
Miasta, Piotrkowska 104, godz. 10). 

„Zasilanie w ciepło miasta Lodzi 
do 1990 r."' - odczyt (Dom Tech­
nika, sala 702, godz. 14). 

Wszystko o meldunkac.h 
Dziś, przy NTU 303-04 
w godz. od 10 - 11.30 

dyr Wydz. Spraw 
Wewnętrznych 

Urzędu Miasta Lodzi 
mgr MARIAN BIESZCZ 

wyjaśniać będzie 

zagadnienia związane 
z nową ustawą o ewidencji 

ludności. 

Oto proponowane tematy: 
Y czym będzie teraz meldu­

nek? 

y meldunek, a przydział mie­
szkania. 

Y co to jest pobyt czasowy? 

.Y uproszczenie formalności 
ewidencyjnych. 

y obowiązek meldunkowy na 
wczasach. 

zdaniach 
zaprasza na spotkanie z blbll8t11 dziś 
o godz. 18.30. 

A. w Klubie MPiK (ul. Narutowi­
cza 8-10) dziś o godz. 18 otwarcie 
wystawy rysunków Teresy Klink. 

.A Spotkanie z bulgarską kulturą 
i sztuką, zorganizowane staraniem 
studentów bu!garskich uczących się 
w Lodzi, rozpocznie się o godz. 10 
w auli UL przy ul. Kopcińskiego 
16/18. Wyświetlanie filmów, prelek­
cjf!, WY15tawy - non-stop d-0 godz.i_ 
ny 20. 

wprowadzeni, a czasem wnrto 
wiedzieć co jeat grane. R. 

Ka-wał dro-gil.„ 

„Mieszkam w l..agtewnikach 
codziennie obserwuję - zresztą 
naprawdę z przyjemnością - po­
stępy prac przy pokrywaniu nie 
najlepszych szos w tym rejonie 
asfaltem. Łącznie będzie tego ktl­
ka, a może nawet z dziesięć ki­
lometrów. Ostatnio jedna1' trochę 
stę zaniepoko!lem: na ulicy Okól­
nej pozostal brukowany i pelen 
wyrw odcinek ok. 700 metrów, 
który - jak ml powiedzieli robot­
nicy - nie będzie zalany asfal­
tem. Ponieważ nie uzyskalem od­
powiedzi na pytanie dlaczego -
może dowiem się za pośrednic­
twem Reflektorka. 

Wvdaje mi się, że jak juź za­
biorą stąd sprzęt I pójdą gdzie 
Indziej, nielatwo będzie tu powró­
cić. A przecież trzeba - kierow­
cy mogą poświadczyć jak bardzo 
t1·zeba." 

Stanlstaw Wojtczak 

W imieniu turystów 

„Reflektorku/ Rozpocząl się ju;t 
sezon na różnego rodzaju rajdy 
i wycteczkt. Na takie okazje naj­
lepsze są kurtki z brezentu (ko­
niecznie czarnego!), wkładane 
przez glowę. sznurowane pod szy­
ją, z wygodnymi kieszeniami . Od 
przeszlo mleslącfł: chodzę po sk/ad 
nirach harcerskich, po sklepach 
sportowych, lecz wszędzie odpo­
wiadają mi, że n ie ma i nie wia­
domo czy w ogóle będą. Jem 
można dostać coś takiego, to tyl­
ko zielone, zresztą na ogól male 
numery. 

Reflektorku, przekaż producen­
tom te uwagi, może przejmą stę 
potrzebami tui·ystów t coś dla nich 
zrobią." 

Czytelnik 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
Łódzki", ul. Piotrkowska 96 
90-103, ILódt, „Reflektorem po 
Lodd", Nasze telefony, 337-47, 
su-10. 

PISZCIE DO NAS I i'ELEFO­
NUJCIE, CZEKAMY! 

Pierwsza w tym roku wolna so- „Pionier" (ul. Zapolskiej 2), które 
bota jaka przypada na dzień 25 będą otwarte od 8 do 13. Również 
maja, nie zakłóci życia miasta. w sobotę będzie mo:!na dokonywać 
Wszystkie sklepy z artykułami spo- wszelkich zakupów w godz. 8-20 
żywczymi będą czynne od godz. w SDH „Central". Natomiast w 
6 do 12, z wyjątkiem sklepów jed- poniedziałek SDH ,.Central" zosta­
noosobowych. Punkty sprzedaży de- nie zamknięty. Kioski „Ruchu" o­
talicznej z owocami, kwiatami o- raz stacje benzynowe pracują jak 
raz lodami i napojami chlodzący- w pozostałe dni tygodnia. Stacje 
mi pracują jak w pozostałe dni obslu;zi samochodów, pogotowia na­
tygodnia. Natomiast w branżach praw telewizyjnych oraz zakłady 
przemysłowych wszystkie sklepy fryzj ęrsko-kosmetyczne również 
będą zamknięte z wyjątkiem pla- będą otwarte. Natomiast pozostałe 
cówek handlowych położonych przy punkty uslugowe w wolną sobotę 
ul. Piotrkowskiej, (od pl. Wolno- nie r.racują. 
ści do ul. Głównej - Mickiewi- 7aldady gastronomiczne będą o­
cza), oraz domów handlowych „Teo !warte jak w pozostałe dni tygod­
Cil", (ul. Aleksandrowska 38), I nia. Wszystkie placówki handlowe, 

Rajd po ulicach miasto 

Szukamy wzorowych kierowców 
.Po dłuższych, niestety bezskute­

cznych poszukiwaniach zwróciła w 
końcu naszą uwagę „Skoda" nr 
rej. IF 5766. Może chociaż tym 
razem nie rozczarujemy sie. 

Ul. Zachodnia. Obserwowany 
przez nas samochód, znacznie wcze 
śniej sygnalizując kierunek skrętu. Ch ~ B ł 
~~~~:dz~cykie;ounk~ie~~~c:'01j~~śz~~ ory z a ut 
szybko, ale jednocześnie bardzo u-1 
wa~nie. Mi.mo dużego ruchu utrzy- Pod znakiem polskie]· pieśni chó-
muiemy się tuż za nim. Na ul. ln . · . 
Piotr'kowskiej przed skrętem w ul. ra ~J upłynęło niedzielne przedpo-
Rewolucji 1905 r., „Skoda" za- I ~~on·1ee w .. Teatr~e Muzycznyr:i. 
trzymuje się, przepuszcza grupę J um1e3ętnośc1 _przygo!ow'.1111e 
pieszych. Niby nie ma w tym nic wokalne. pre~entowah uczn10w1e , z 
dziwnego, ale kilka jadących wcze- Bałut śp1ew:i-iący w szkolnyc_h c~o­
śniej samochodów nie zwraca na rac~ - na3lepszych w. d_z1elmcy, 
niezmotoryzowanych najmniejsze] Sposró? 37 zespołów dziala3ących ~v . 
uwagi. Skrzyżowanie z ul. Wschod- bałuclnch szkołach w koncercie I 
nią. Kierowca .,Skody" znów prze galo.wym u_cze~t~iczylo ~6, w tym I 
puszcza pieszych. A więc jednak m. m. na3wyze3 oceniane ze SP 
sie nie zawiedliśm:v. 184. (prow~dzony przez Ali-

. . . c3ę Blachę) i ze Szkoły Podstawo-
W chwili, gdy dec:l-'.duier:r:y się _go wej 47 (prowadzony przez Janusza 

zatrzyma~, niespodziewanie ~.muil- Walęsińskiego). 
moz!Jwia;ą nam to czerwone swia-
tla. „Skoda" oddala sie coraz bar- Chóry . zaprez~towaly dobre przy 
dziej. Gdy za moment „wypada- gotowanie. Na program J?Onad 2-
my" na ul. Narutowicza, nie ma god.z1;inego_ koncertu. zł?zyly_ się 
już po niej ani śladu. Czyżby wiec p1esni patnoty~~ne, ~olnierskie, lu-
1 tym razem miato nam się nie u-1 dowe . - calosc . pos.w1ęcona była 
dać? Licząc już tylko na przypa- 30-leciu. PR~. N1edzie_lna. impreza 
dek wjeżdżamy w ul. Sienkiewicza, stała się ?uz:ym przezy~iem dla 
a potem w ul. Traugutta. Jest! A wykonawcow i satysfakc~ą dla pro 
więc jednak. wadzących , te ogromne, sredn10 po 

Prosimy kierowcę do naszej mi- ok. 10.0 osob _ liczące, chór)'.. Słowa 
licyjnej „Nyski". Jest zaskoczony. uzn~ma nalezą się organizatorom 
„Co się stało, przecież chyba nic impr.ezy - Wydz. Oświaty, :VYC:ho­
nie zrobiłem". Wszystko się wyja- wania 1 .Kultury Ur~ędu Dz1elmco­
śnia, gdy społeczny inspektor d/s wego Lodź-Bałuty i ~DK z ul. 
ruchu drogowego - J. Wizner Zawiszy 39, którego_ me?awn~ pow 
wręcza Stanisławowi Rosiakowi, bo staly, dobrze zapowiadaiący si~ tes 
tak brzmi nazwisko zatrzymanego pól . wokalno-baletowy zakonczyl 
kierowcy, proporczyk WKRD MO w niedzielny koncert. (rg) 
Lodzi, z wydrukowanym napisem: 
Kierowco, dziękując ci za kultural-
ną jazdę życzymy szerokiej dro­
gi". To za naprawdę kulturalną, 
bezpteczną i nienaganną jazdę. Oby 
tak dalej! 

Znów wyjeżdżamy na ulice mia­
sta. Sam mógł się pan przekonać 
- mówi mi st. sierż. J. Ratajczyk 
- że to wcale nie takie proste 
znaleźć wzorowego kierowcę. Jak 
w ciągu dnia wręczę proporczyki 
dwóm, to już uważam że jest du­
żo. 

Rzeczywiście. My bowiem dru­
giego wzorowego kierowcy pod­
czas wczorajszego rajdu już nie 
spotkaliśmy. Tych zaś co lamią 
przepisy, dosłownie co krok. Przy­
kłady? Proszę bardzo! Na ul. Trau 
gutta, „Trabant" nr rej. 32-00 je­
chał pod „prąd", na ul. Piotrkow­
skiej „Nyska" nr IT 40-45 zatrzy­
mała się obok linii ciągłej na Że­
romskiego, wóz MPO nr 17-91 IB 
zatrzymał się prawie na środku je­
zdni. 

Ale nie tylko dyscyplina I kultu­
ralna jazda mają wpływ na sinn 
bezpieczeństwa w ruchu drogo­
wym. Przejeżdżając ul. Gagarina 
zwróciliśmy uwagę na światła sy­
gnalizacyjne przy ul. Rzgowskiej. 
Czas wyświetlania programu dla 
pieszych wynosi tu tylko 10 sek. 
Sprawdzaliśmy. Nie ma mowy, że­
by pieszy zdążył w tym czasie 

Grupa krwi 
- w dowodzie osobistym 

Od pewnego czasu prowadzi się 
w Lodzi nader cenną akcję wpisy­
wania do dowodów osobistych ho­
norowych dawców grupy krwi po­
siadacza. Jak się dowiadujemy ini­
cjatywą tą obejmuje się obecnie , 
dalsze grupy obywateli. Dyrekcja 
Stacji Krwiodawstwa informuje, że 
osoby, którym poprzednio wysta­
wiono wkładki do prawa jazdy z 
grupą krwi, mogą wkleić je do 
dowodów, lub zgłosić się po wpis 
bez potrzeby ponownego badania. 
Również spoleczna służba zdrowia 
dokonuje wpisów grup krwi do 
dowodów pacjentów przebywają­
cych na leczeniu w szpitalach. Tak­
że wszystkie osoby oddające krew 
przy różnych okazjach, np. tzw. 
krwiodawstwo rodzinne, lub doko­
nujące badań krwi, mogą bez klo­
potów uzyskać wpisy grupy krwi 
do dowodów w każdym punkcie 
krwiodawstwa czy laboratorium. 
Naszym zdaniem rozszerzenie akcji 
wpisów do dowodów zasluguje na 
uznanie. (er) 

przekroczyć szeroką jezdnię. ~ ~ 
Niebezpieczne jest także skrzy­

żowanie ul. Piotrkowskiej z Trau­
gutta. Niedawno namalowane tu 
oznakowanie wprowadza tylko ba­
lagan. Latwo może dojść do nie­
bezpiecznej kolizji. 

W czasie obchodzonego obecnie 
„Tygodnia Kultury na Jezdni" 

Oddanie krwi choremu 
-to najszlachetniejszy czyn 
człowieka dla człowieka 

POŃCZOCHY PRODUKCJI ZPP 
do nabycia we wszystkich u-,k/J/Jr. 

sklepach uspołeczn_ionych. '(Jl~ 

gastronomiczne i usługowe polo­
żone w ośrodkach rekreacyjnych 
pracują jak w dni świąteczne. 

W sklepach i zakładach usługo­
wych muszą być wywieszone w 
widocznym miejscu informacje o 
godzinach pracy, bądź o zamknię­
ciu sklepu czy zakladu uslugowego 
w wolną sobotę. W przypadku gdy 
sklep spożywczy zostanie w sobotę 
zamknięty, powinna być umieszczo 
na wywieszka informująca, gd1.ie 
znajduje się najbliższa placówka 
handlowa czynna w tym dniu. 

W sobotę, 25 maja br., nie bę­
dą pracowały urzędy i Instytucje 
załatwiające indywidualne sprawy 
interesantów: wydziały Urzędu Mia 
sta Lodzi, wydziały Urzędów Dziel­
nicowych, Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych i podległe mu inspektora­
ty dzielnicowe, Spółdzielczy Bank 
Luclowy, Narodowy Bank flolski, 
PKO. l\IZBM i podległe Im ADM. 
W Wydziałach Spraw Wewnętrz­
nych Urzędów Dzielnicowych oraz 
w Urzędach Stanu Cywilnego peł­
nione będą dyżury w godz. 8.15-
-.13.15 dla zatatwiania spraw zgo­
now. Również ustanowiono dyżury 

-----­WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

WIELKI nieczyruiy 

03 
595-55 

09 
07 

655-51 
517-20 
835-46 
395-85 
334-28 
253-11 

POWSZECHNY gooz. 19.13 
.. Matka Courage'' 

NOWY - nieczynny 
MALA SALA - godz. 20 „Moty­

le są wolne" 
JARACZA - godz. 19.30 „Popiół 

l diament" 
MALA SCENA - godz. 19.30 „Sta 

ra kobieta wysiaduje" (od lat 
18) 

TEATR 7.15 godz. 19.13 „Para 
nie para" 

MUZYCZNY godz. 19 „Wesoła 
wdówka" 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Czaro­
dziejski kwiat'• 

PINOKIO - godz. 17.30 ;,Nlepo­
sluszne k<lźlęta" 

llfUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

HISTORII .RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-Hl 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
FICZNE {pl. Wolności 14) godz. 
10-17 

HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU loark Sienkie­
wicza) godz. 10-18 

ILODZKJE ZOO 

czynne w eodz. 9-19 (kasa 
czynna do eodz. 18) 

KI N A 

BAILTYK - ;,Po drugiej stronie 
słońca" ang. od lat 14 godz. 10, 
12.15. 14.30. 17, 19.30 

LUTNIA - .. Taśmy prawdy" 
USA, od lat 16, godz. 10, 12.15, 
14.:ro. 17. 19.30 

POLONIA - .,Zbrodnia 1est zbrod 
nią" franc. od !at 16 godz. 10, 
12.15, 14.30. 17. 19.30 

WISLA - „Macocha" (A) radz. 
od lat 11, godz. 10. 12. 14, 16, 
18. 20 

WOLNOSC - ;,Arcymistrz" (A) 
radz. od lat 14, godz. 10, 12, 
14. 16, 18, 20 

WLOKNIARZ - „Wł-Och szuka 
żony" wł od lat H, godz. 10, 
12.30. 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA - „Cenny lup" franc. 
od lat 1~. iOdz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

TATRY-LETNIE - „Mania Wiel­
kości" franc. od lat 14 godz. 
19.15 (kino czynne tylko w dni 
pogodne) 

STYLOWY-LETNIE - „Wielki lup 
gangu Olsena" duński godz. 
19.45 (kino czynne tylko w dni 
p.nęodnel 

LDK - .. Kabaret" USA, od lat 
16, godz. 12, 14.30, 17, 19.45 

STYLOWY - „Zyć na przekór" 
jug. od lat 16, godz. 16, 17 .45, 
19.30 

STUDIO - „Zbrodniarka czy o-
fiara" jap. od lat 18, goctx. 
17.30. 19.30 

TATRY - „Dzielny W-Ojak Ro­
solino" wl.-jug. od lat 14, godz. 
10, 12.15, 14.30. Pożegnanie z fll-,., .. sat:sau a 

w PZU od godz. 7.30 do 13, oraz 
w PKO od godz. 10 do 13. Wszy­
stkie pogotowia w wolną sobotti 
będl\ czynne jak w każdy dzień ro.­
boczy, 

Ustanowiono również dyżury 
aptek i przychodni rejonowych. Na 
tomiast w żłobkach personel bę­
dzie pracował w zmniejszonym 
składzie. 

MPK zapewniło w sobotę i nie­
dzielę „zielone linie" do Grotnik I 
Sokolnik. Do Grotnik będzie mo­
żna już wyjechać od godz. 8 ra­
no, jako że w dniach 25 i 26 maja 
br. odbędzie się tu wielki festyn 
organizowany przez ZM TKKF w 
Lodzi, Centralę Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi oraz 
Wojewódzką Radę Związków Za­
wodowych. We wszystkich ośrod­
kach wypoczynkowych. które są 
dobrze przygotowane· na przyjęcie 
pragnących wypocząć lodzian, in­
struktorzy TKKF będą organizowa­
li gry sportowe i zabawy. Również 
na sobotę i niedzielę przewiduje 
iię wiele wycieczek za miasto, o 
których osobno poinformujemy • 

(j. kr.) 

u~~ 1ec~ 

mem .,Różowa pantera" ang. ~-
od lat 14. godz. 17, 19.30 "f' 

CZAJKA - „Na torze czeka mor 
derca" czeski. -Od lat 14, f.l. 
17. 19 

DKM - „Lautarzy" radz. od lat 
- 14, god.z. 16, „Znakomity pią­

tek" ang. od lat 16. go<lz. 18. 20 
ENERGETYK - „Ci wspaniali 
mężczyźni na swych szaleją_ 
cych gruchotach" ang. od lat lJ 
godz. 17 „H<lirlor samuraja" od 
lat 18, jap. godz. 19.15 

KOLEJARZ „Hombre" USA 
od lat 14. godz. 16, 18, 20 

GDYNIA - „By! sobie glina" 
franc. od lat 14. godz. 10, 12.15. 
15, 17.3-0, 20 

HALKA - „W kręgu zla" fr. ' 
od lat 16, godz. 19 

1 MAJA - „Królowe Dzikiego 
Zach-0du" franc. od lat 14, Il. 
15, 17.15. 19.3D 

l\ILODA GWARDIA - „Janosik" 
(A) poi. od lat 7, godz. 9.30, 12. 
14.30, 17. 19.30 ~ 

l\IUZA - .,Przygody R<l
1
abtin

7
s

0

onga. ~ 
Kruzoe" (AJ radz. od ' 
16. 17.45 .,BU!y Jack" USA, od 
lat 16, godz 19 .30 

OKA - „Qneimoda" w!. od lat 16 
. godz. 9, 12, 14.30 
POLESIE - „Semurg, ptak szczę 
ścia" radz. od lat 7, godz. 17 
„Komandosi" wt. od lat 16, g. 
19 

POPULARNE 
TonJ" czeski 
171 ,,Albatros" 
god.E. 19 

•. zwariowaleś, 
od lat 14, godz. 

tr. od lat 16. 

PRZEDWJOSNIE - .. samuraj I 
kowboje" franc o<! lat 16, g. 
10. 12.15. 15, "17.30, 20 

PIONIER - .,Czlowiek orkiestra" 
franc. od lat 14, godz. 15.30. 
17.30, „Sekret" (poi.) od lat 16 
godz. 19.30 

POKOJ - „Front wyzwolenia" 
(AJ pol. od lat 11, godz. 15, 
l<l.15, „Prawo gwałtu'• (B) USA 
od lat 16. godz. 17 .45, 20 

REKORD - .,Wesele" poi. od lat 
14 (A) godz. 16 18. 20 

SOJUSZ - „Zawieszeni na drze-
wie" franc. od lat 11, godz. 
16.30, 18.30 

STOKI - „McMasters" USA, Od 
lat 16, godz. 15.30, 17 .45. 20 

SWIT - „Grubasek" (A) czech. 
od lat 11, godz. 15. „Jak ukraść 
milion dolarów" USA, od lat ~ 
14, godz. 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41 , Sporna 83, 
P iotrkowska 193, Gdańska 90, 
Narutowicza 6, Dąbrowskiego 89, 
Wielkopolska 53 a, Obr. Stalin­
gradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Poto:tnlctwa I Glneko· 
logii (Sterlinga 1/3) - Klinika 
Polożmcz·a, ul. Curie-Sklodowskiej 
15 - Klinika Ginekologii - dziel­
nica Sródmleścte I z dzielnicy 
Górna: Poradnia „K" z ul. Fe­
lińskiego 

Szpital Im. Madurowicza (M. 
Fornalskiej · 37) - dzlelnlca Po. 
lesie z dzielnicy Górna, porad­
nie .,K'" z ul. Zapolskiej. Przy­
byszewskiego oraz z dzielnicy 
Bałuty Poradnie „K" ul. Trak­
t-0rowa. Lniana. 

Szpital Im. H. Wolf - dzielni­
ca Widzew oraz dzielnica Bahlty 
oprócz PoradnJ .,K" ul. Sedzi<>W­
ska i Llbelta. 

Szpital Im. H. Jordana 
dzielnica Bałuty Poradnia ;,K" 
ul. Sędziowska I Libelta. 

Chirurgia ogólna - Szpital im. 
Kopernlka (Pabianicka 62) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okuli.styka - Szpital Im. Bar­
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryng-01ogla dzie­
cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chirurgi a szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop. 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska St.ar.li 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 6&6-66. 

Ogól.n<llódzki Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek slużby zdrowia, telefon 
615-19. czyn.ny jest w god.Z. 7-21 
oprócz niedziel l świąt. 

n $' --. l 
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-Co znaczy zaangażowani e ... 
Już jutro rozpocznie się w Lodzi kolejny, dziewiąty Festi­

wal Poezji, w czasie którego kilkudziesięciu poetów wielu 
generacji dyskutować będzie nad stanem obecnym i przvsz­
łośclą poezji polskiEej. Prubi?g dotychcza•owvch festiwali 
niósł różne refleksje. Zdarzyło mi sie już dwa lata temu 
pisać, że to n2~2e lńdzkie św1-:to poezji odbywające sie w 
niemal całkowitej izolacji spotecznei rwief'zor.,. autorskie 
organizowane z tej okaiji tylko w nit>lir·znvcn wypadkach 
cieszyły się powodzeniem). bn atmosfery autentycznych dy­
skusji i sporów, literackich bojow, pomału wiednie. 

Organizatorom ogólnopolskiego 
konkursu i wystawy „Współczesna 
sztuka polska zaangażowana polily­
cznie i społerznie" (Ośrodek Prop. 
Sztuki w Parku Sienkiewicza), mo­
żna by postawić zarzut, że nie dość 
precyzyjnie określili ich formulę 
tematyczną. Bo przecież samo już 
słowo „zaangażowanie" jest nieo­
stre, trudne do zdefiniowania. 

Nierówny poziom eksponowa-
nych dziel, niespójność wystawy, 
byłyby zatem rezultatem braku 
formuły. 

liny Korbik, ale obok nich również 
dzieła, które mogły się znaleźć na 
wystawie tylko dzięki .,zaangażo­
wanemu" podpisowi. lub też rekwi­
zytom współczesnym. umieszczo­
n)"m na prostokącie płótna. 

Więc - warto obejrzeć te wy­
stawę także po to. aby sobie uświa­
domić parę .va.żnych prawd. M. in. 
i te - że nie wystarczą rekwizy-

Ubiegłoroczny Festiwal orzyninsl na SZC'Zęścif' pewne ożv­
wienie, które kazało mi zrewidować poprzednii> konstatacje. 
Może najbardziej istotne wydały mi sit: fragmenty dyskusji 
poświęcone tzw. niezrozumialstwu poezji 

Po roku obserwacji wypowiedzi poetów i krytyków na la­
m.ach prasy literackiej. po roku lektury tomików wlerszv, 
można stwierdzić. że sytuacja w pol•k1ej poezji wymai?a w 
dalszym ciągu położenia nacisku na prze>żvci"' i doświadcze­
nie liryczne. aby przeciwstawić się wydumFinvm. ab~trRl<C'vi­
nym potokom poezjotwm~twa. Zgodzie sic przyjdzie ze sta­
nowiskiem. iż poezja „wv•u~zona uczuciowo·'. 5laiar "e iak­
by odrębną dyscypliną wicrlly. którPi ięzvka trzeba sie 
uczyć. płaci za to cene 5tr3szną. bo cl'ne utratY kontaktu 
z czytelnikami. 
Żyjemy w epoce rewolucji naukowo-technit·znej i niestetv 

permanentnego rozziewu mięcizv twórcz<>ści<1 poetvrką i za­
inleresowaniami przeważającC'j częśC'i spoleczeń5t wa. Wiersz, 
aby żyć wśród ludzi. musi byc sumą prz0mvśleń ma iących 
na celu jakąś istotną sprawę ludzka. Nie może być tylko 
,,dodawaniem słów do slow, hermetyczną kombinatoryką 
słowną". 
Witając kqlejny Festiwal Poezji mamy nadzieję, że boga­

ty w doświadczenia i przemyślenia poprzednich zaowocuje 
refleksjami twórczymi dla przyszłości poezji polskiej. 

ttm11rn1111011rmumnrmmmnnmunn11111n11rnn1n111nnmn 

Czy tak jest istotnie? Nie wyda­
je się, aby ten zarzut był ważny 
w szerszym kontekście związków 
sztuki z życiem. Faktem ie~t bo­
wiem, że zaan~ażowanie - w sen­
sie aktywnej reakcji artystów pla­
styków na po li tyczne, spoleczne, 
zjawi ka dziejące się wspólcześnie 
w świecie, wokół nas; żywv stosu­
nek do tych zjawisk, prze•·wia.ią­
cy się w inspirowanych nimi dzie­
łach - nie jest jeszcze postawą 
powszechną. Inicjatywa łódzkiego 
środowis~a plastycznego, zmierza­
ła więc chyba nie w kierunku de­
finiowania pojęcia „zaangażowa­
nie" lecz raczej - na początek -
do zebrania w jednym miejscu, do­
słownie w jednej galerii, tego, co 
reprezentatywne dla różnych spo­
sobów myślenia i obok tego 

Nazbierałem ostatnio kilka ksiażek. które dziś chciałbym 
Czytelnikom rekomendować. 

Nie tylko z obowiązku patriotycznego gorąco polecam pięk­
ny album rysunków Wacława Kondka poświęcony Lodzi za­
tytulowany .,Lódzkie pałace", opublikowany przez Wydaw­
nictwo Łódzkie. Ileż to razy przechodziłem obok pałaców 
i pałacyków wzniesionych przez fabrykantów łódzkich. ileż 
razy obojętnie mijałem w ich wnętrzach fantazyjne kominki, 
schody i witraże, aż tu Kondek pokazał mi ie raz ieszcze, 
odsłonił ich urodę i fantazję. Przegtądam ten album znako­
mitego artysty i nie mogę opędzić się niewesołej refleksji. 
Ueż to już lego dobra. spadku po wprawdzie niezbyt za­
mierzchłej pr,zeszlości. ale jakże interesującej, zmarnowaliś­
my lokuJąc w tych nowobogackich wnętrzach rozmaite zrze­
szenia. biura i 7..lobki. Żal trochę, że nie wszystkim da się 
już przywrócić dawne kształty i wystrój. Dobrze więc, że 
rnnotowała je chociaż trochę baśniowa. fantastyczna kreska 
artysty - Wacława Kondka. 

Za rok -
Gdyby ktoś był przesądny, bałby 

się lokować Politechnikę Lódzką -
jak to zrobiono przed 29 laty 
na terenach fabrycznych Szai Ro­
senblatta. Miała bowiem ta firma 
opinię wyjątkowo niesolidnej i chy­
ba w historii przemysłu świato­
wego byt to jedyny wypadek, kie­
dy imię właściciela fabryki stało 
się źródłosłowem pejoratywnego 
przymiotnika. „Szajowy" - to w 
języku międzywojennej Lodzi zna­
czyło tyle to - tandetny. Na szczę 
ście stare reguły nie mają dziś 
mocy i na miejscu „szajowej" fa­
bryki wyrosła prężna i zasłużona 
uczelnia. 29 lat to data z gatunku 
nie okrągłych, więc darujmy sobie 
wielkie słowa i pomówmy o dniach 
i latach powszednich. 

21} rocznica zbiega się z uzyska­
niem stopnia doktora przez 71 osób, 
stopnia doktora habilitowanego 
przez 14 osób. Informacja to o ty­
le ważna, że w roku bieżącym przy 
różnych okazjach mówiło się o 
problemie braku dopływu nowych 
kadr do nauki w Polsce. Polilech­
nika Lódzka na tę chorobę nie cier 
pi. Przeciwnie, każdy rok zapisuje 
się w tej historii większą niż po­
przednio ilośr.ią tego rodzaju dy­
plomów, można więc ze spokojem 
oczekiwać hucznego jubileuszu za 
rok. 

Tegoroczne prace doktorskie do­
tyczą badań podstawowych, spora 
zaś ich ilość załatwia jakieś pro­
blemy praktyczne. „Zastosowanie 
barwników do włókien celulozo­
wych", albo „Wykorzystanie mikro­
organizmów do niektórych syntez 
organicznych" - to typowe prace o 
charakterze stosowanym. Wśród te­
gorocznych prac doktorskich jed­
ną napisano w języku angielskim. 
Mianowicie Hindus, p. Suresh Chan 
dra Jaln wykonał pracę z dziedzi­
ny papiernictwa i obronił ją rów­
nież w języku angielskim. Zapew­
ne wciąż jeszcze na naszych uczel­
niach dość trudno o znalezienie ca­
łych zespołów władających obcym 
językiem, stąd - pewne kłopoty, 
kiedy zdarzają się doktoranci obco­
języczni. Ale i satysfakcja nie, ma­
ła, kiedy dyplom uwieńczy dzie­
ło. A kontakty międzynarodowe 
politechniki, jak zresztą l wszy­
stkich chyba uczelni rosną i z fa­
ktem tym trzeba się liczyć. Zarów­
no wymiana pracowników nauko­
wych, jak i wspólna praca nad u­
przednio uzgodnionymi tematami, 
to coraz częstsze formy tych kon­
taktów. Zresztą, jak mnie poinfor­
mował prorektor prof. dr Jerzy 
Ruciński, wiele można się nauczyć 
również na stażach krajowych. I tę 
formę kształcenia Politechnika 
Lódzka stosuje z powodzeniem. 

W felietonie tym - pozwolę so­
bie przypomnieć - 29 rocznicę trak­
tujemy jako przygotowanie do na­
stępnej, tej wsadniczej. A dziś 
mówimy o sprawach powszednich. 
Są dwa problemy. które powinny 
być szybko rozwiązane. Jeden - to 
dziedzictwo Rosenblatta. Zaledwie 
40 proc. budynków zbudowano po 
wojnie, specjalnie dla uczelni, a I 
to - tak krawiec kroił, jak w zna­
nym przysłowiu, więc i te nowe 
jut wyma~ałvb:v rozszerzenia. Po­
zostałe pamięta.ją. czasy tandetne­
go fabrykanta. A uczelnia się roz­
wija. 

Problem drugi - to konieczność 
wzbogacenia laboratoriów w apara-

Festiwalowy 
turniej 

poetycki 
Tradycyjnym zwyczajem, tak­

że w ramach IX Ogólnopolskie­
go Festiwalu Poezji odbędzie 
się I'urniej I Wiersza. Poetycki 
bój rozpotznie się jutro o godz. 
21 w Klubie Studentów Lodzi 
(ul. Piotrkowska 77). Organiza­
torzy liczą m. in. na udział 
młodych - także dopiero star­
tujących poetów. Zgłoszenia w 
czasie imprezy. (kat) 
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jubileusz 
turę. Politechnika sama chciałaby 
podjąć produkcję niektórych jej ro­
dzajów. Ale nie ma gdzie. A iest 
to ważne nie tylko ze względu na 
bieżącą pracę naukową i dydakty­
czną. Nowy sposób finansowania 
wyższych uczelni może się okazać 
bardzo dobry w uczelniach dobrze 
wyposażonych. Politechnika Łódzka 
do takich jak dotąd- nie nale-
ży. J. u. 

dla pozorów myślenia artystyczne­
go 
Więc - ogladamy na wystawie 

obrazy głęboko przeżyte przez 
twórców - jak „Druga zmiana" 
H. Garwatowskiej (I nagroda), czy 
też znakomite, zjadliwe przez swą 
satyryczno-grotPskową formę ma­
łe malunki J. Dudy-Gracza („Ka­
riera otworem stoi" - TI nagro­
da). Oglądamy „Jeszcze jeden 
dzień" B. Liberskiego (III nagro­
da), obrazy W. Garbolińskiego (III 
nagroda), grafiki M. Wejmana, L. 

Rózgi, liryczny cykl rodzinny Ha-

ty, że jak w każdej sztuce, tak 
w „zaangażowanej". do spraw naj­
ważniejszych należą szczerość wy­
powiedzi i - talent. 

Dobrze więc - że wystawa jest. 

• 

w 
pó zes y balet 

Teatrze Wielkim 

Da ona być może asumpt do roz­
myślań na te tematy, zainspiruje 
szersze kręgi artystów-plasty­
ków do uprawiania twórczości naj­
ściślej związanej z: życiem. Ale -
wskaże także na mielizny, które się 
tworzą wtedy,· gdy postawa, myśle­
nie, talent, zastępowane są ety­
kietkami. 

J. KATARASI~SKI 

Fot.: A. Wach 

Myślę. że i druga z sygnalizowanych tu książek znajdzie 
wielu czytelników. Myślę o zbiorze ciekawostek. sensacji, 
sensac.:yjek i anegdotek zebranych po wieloletnich szpera­
niach w dawnych drukach przez Romana Kaletę w „Sensa­
cjach z dawnych lal", Zgromadził tu autor zarówno poważne 
ciekawostki z życia naszyC'h wielkich poetów i królów, jak 
i frywolne wierszyki, żeby wspomnieć tylko .,Naganę piersi" 
czy też niesłusznie przypisywane Fredrze wielce pikantne 
„Spotkanie się Pana Tadeusza z Telimeną w świątyni duma­
nia i zgoda ułatwiona za pośrednictwem mrówek". 
Miłośnicy literatury amerykańskiej z przyjemnością sięgną 

zapewne po tom opowiadań niezapomnianego autora powieści 
„Stąd do wieczności" - Jamesa Jonesa pt. ,,Niedzielna aler­
gia i inne opowiadania". 

I jeszcze kilka nowych tytułów nowości wydawniczych: 
Kazimierza Brandysa „Pomysł", Jana Ruszczy „Obrączki z 
kajdan", Władysława Rymkiewicza „Wtajemniczenie'', Irene­
usza Iredyńskiego „Sytuacje teatralne", Krzysztofa Teodora. 
Toeplitza „Próba sensu czyli notatnik leniwego kinomana", 
Eugeniusza Duraczyńskiego i Jerzego J. Tereja „Europa pod­
ziemna 1939-1945", 

Teatr Wielki przygotowuje się do 
IV Lódzkich Spotkań Baletowych, 
ale przgotowuje się również do 
własnej premiery baletowej. która 
w sobotę, 25 bm. zainaugU!'uje 
spotkania. 
Spotkaliśmy się wczoraj z dwój­

ką młodych choreografów. którzy 
mają szanse stać się bohaterami 
wieczoru. Jerzy Makarowski (lat 
28), zrealizował już kilka baletów 
do muzyki współczesnej, m. in. z 
zespołem warszawskiego Teatru 
Wielkiego. Obecnie przgotowuje on 
z zespołem łódzkim „Solenne" Woj 
ciecha Kilara i „Ad hominem" 
Zbigniewa Wiszniewskiego. Sądząc 
z tego, co już widzieliśmy podczas 
III LSB, i po wysłuchaniu ieJZo ar­
tystycznego credo, możemy przypu­
szczać. że zetkniemy się z orygi­
nalnymi, Interesującymi baletami. 
Muzyka jest dla Makarowskiego -
według jego słów - jedynie pre­
tekstem dla choreograficznej wvo­
braźni. Większą wagę niż do drama 
turgicznej treści, przywiązuje on 
do ogólnego klimatu utworów, in­
terpretowanych ostatecznie dopiero 
przez widzów. 

Tomasz Gołębiowski (lat 23), 
tancerz łódzkiego Teatru Wielkie­
go, jest laureatem ubieglorocznego 
ko-nkursu debiutów choreografi-

cznych. W sobotę będziemy oglą­
dać jego balety do muzyki Tadeu­
sza Bairda („Cztery eseje") oraz 
Kazimierza Serockiego („Dramatic 
story"). W odróżnieniu od Maka­
rowskiego nie deklaruje on progra­
mowego odchodzenia od dramaty­
cznej treści. „Dramatic story" np. 
ma być swego rodzaju metafory­
cznym unaocznieniem konfliktu, .Ja­
ki zachodzi podczas wzaiemnego 
zetknięcia sie iednostki i ukształ­
towanej już grupy, .,nowego" ze 
.,starym". A więc - świeżość prze­
ciw rutynie. pytania - nonkonfor­
mizm, czy oportunizm„. Tyle przy­
najmniej wnioskuję z jego wypo­
wiedzi. 

Wszystko to sprawdzimy w sobo­
tę. Zanosi się na ciekawy spektakl; 
dobrze zresztą że Teatr Wielki się­
ga po repertuar muzyczny, a w 
konsekwencji i baletowy, różny od 
tradycyjnego. klasycznego. Dobrze 
też, że kierownik artystyczny TW 
(a zarazem kierownik muzyczny 
wieczoru) - Bogu~law Madey. da! 
szanse na łódzkiej scenie mło­
dym choreografom. Jeśli ieszcze nie 
w sobotę (odpukać, aby nie zape­
szyć}, to w przyszloś~i wyjdzie to 
na pewno na dobre i teatrowi 1 
publiczności. (kat) 

(Dokoń.czen ie ze str. al, 

śnie dotknęło lotniska. Jeżeli jeszcze 
w przepisowym kwadracie, za który „pła­
cą" najwięcej punktów - to dobra na­
sza! 

Nie ma czasu się o to rozpytywać. Sza­
ra „Warszawa" już czeka. Wskakuję, kie­
rowca rusza rączo w kierunku małego 
domku gdzie piloci odpoczywają przed 
kolejnym startem. 

Biegnę z powrotem. W samochodzie to­
wanyszy mi miody człowiek. Twarz ja­
kaś majoma... „Co słychać w Lodzi z 
„Prząśniczką" - pyta · Okazuje się, że 
to kuzyn Jarka Janowskiego. To widać 
u nich rodzinne - owo zainteresowanie 
lotnictwem ... 

Trochę się spóźniłem. Dwie minuty 
tracimy na starcie, więc „Gawron" nasz 
idzie teraz bardzo stromo w górę i już 
jesteśmy przy mieście. Po prawej, 
jak na dłoni Tomaszów: plątanina ruro­
ciągów, trzy ogromne betonowe kominy. 
Lecimy obok nich, a i;:dyby bardziej w 
prawo podwozie mielibyśmy z głowy, ta­
kie są one wysokie. 

Postanawiam zająć się problemem 
strzech we wsiach, nad którymi przela­
tujemy, ale szybko rezygnuję, widząc po 
lewej coraz bardziej rozszerzające 
się rozlewisko. Toż to nasz sulejowski 
zalew. Prawdę powiedziawszy wyobraża­
łem go sobie zupełnie inaczej. Z opisów 
wydawał mi się znacznie mniejszy. A tu 
się okazuje, że jest tej wody sporo ... Na­
wet więcej niż sporo. Lecimy dobrych 
kilka minut, a przez ramię instrukton 
Tomasza Kaczyńskiego widzę, że jest na 
liczniku 130 km/h. Woda się ciągnie i 
ciągnie. Brzegi są piaszczyste, tu i ów­
dzie żółcą się lachy piaskowe wśród wo­
dy. Raj dla plażowiczów. Ale brzegi są 
puste, nikt tu nie korzysta z niedzielnego 
słońca... Szkoda. Nie ma z tym na co 
czekać. Mijamy zaporę, a przy niej kilka 
masztów podtrzymujących przewody od­
prowadzające prąd z maleńkiej elek'trow­
ni. Obok ujęcie dla Lodzi. Bardzo to 
jest elegancka robota inżynierska, Można 

ANDRZEJ HAMPEL 

/ 

o Rynkiewicza 

Bogusław Sochnackt 

to ocenić dopiero z wysokości 300 me­
trów. 

Nosi nas potężnie, zwyczajnie, jak to 
w pobliżu wody. Ale za chwilę - głębo­
ki skręt i już iesteśmy nad lasem. 
Ciemna zieleń sosen poprzetykana jest, 
jak w perskim dywanie młodziutką zie­
lonością brzóz. Koło Woli Krzysztopor­
skiej lecimy wzdłuż Żółtego sze­
rokiego pasa. którym przeciągnięta bę­
dzie już wkrótce trasa „polskiego Hi­
kari", czyli Centralną Magistrala Kole­
jowa. Cień „Gawrona" przemyka znowu 
przez wielką spłacheć żółtych rozkopów. 
Orientuję się. że to budowa jakichś o­
gromnych stawów hodowlanych. Karpi na 
świąteczne stoły nie może zabraknąć. Pod 
lasem, na niewielkiej polance biały „Fiat" 
pootwierany na wszystkie strony, a przy 
nim trzy jasne krzyżyki ciał: dwie pa­
nie i pan. Niedzielny relaksik, samocho­
dem, w ustroni u. Może być milo! 

Im bardziej zbliżamy się do Bełcha­
towa, tym więcej dachów krytych słomą. 
W pólkach ozimin coraz więcej łysin, 
skrawki świeżo zorane żółcą się od pia­
chu. Lasy też są tu rachityczne i co naj­
wyżej maślak w nich jakiś może urosnąć. 
Skarby tej ziemi są już jednak odkryte, 
ale jeszcze leżą pod lodowcowym piachem. 
Węgiel brunatny lada chwila wyciśnie tu 
piętno nowoczesności przemysłowej. Beł­
chatów przestanie być dużą wsią z je­
dnym kominem Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego i stanie się ośrodkiem być 
może większym od Piotrkowa. który mi­
nęliśmy poprzednio. Nowoczesna urbani­
styka l architektura, szkoły, boiska i 
baseny, szedowe dachy hal fabrycznych, 
osiedla nowych domów, w których ludzie 
żyją po ludzku - to wszystko Bełchatów 
ma przed sobą, a Piotrków tkwi w tym 
właśnie teraz. Cień „Gawrona" pogłaskał 
dachy „Piomy" - liczącego się w Polsce 
producenta maszyn dla górnictwa. Kto 
wie, może już się tu buduje taśmocią!(I 
dla Bełchatowskich Zakładów Węglo­
wych? I 

Po prawej srebrzyła się kratownica 
pomnika na Borowej Górze - w hołdzie 
bohaterskim obrońcom reduty pułkownika 
Czyżewskiego - dowódcy 2 Pulku Pie-

Ryszard Stogowskt 

chaty Legionów, która przez 5 dni sta­
wiała czoła hitlerowskim czołgom, arty­
lerii i piechocie. „Chciał pan mieć Ter­
mopile. panie pułkowniku ... To były Ter­
m0pile!. .. " - zameldował na koniec, za­
lany krwią dowódca baterii... A tuż po 
wojnie z tego dość wyniosłego wzgórza 
startowali pierwsi uczniowie łódzkiej 
szkoły szybowcowej. Niejednemu dziś za­
służonemu pilotowi. to zalesione teraz i 
zwieńczone pomnikiem wzgórze przywo­
dzi na pamięć wruszające wspomnienia. 
Kiedyśmy za chwilę lef'ieli nad beto­

nowym bagnetem Pomnika C1ynu Party­
zanckiego w Polichnie pomyślałem, że te 
dwa pomniki są, jakby milowvmi slupami 
w historii polskiego oręża. z których 
pierwszy zamyka pewną epokę. a drugi 
otwiera tę, w której dziś żyiemy ... 

Z Bełchatowa rżniemy prosto na pół­
noc, przez Pabianice do Lod7i Czasu 
zrob1'ło się nagle bardzo mało. Paczesny 
gazuje ile wlezie. Na liczniku jest ternz 
prawie 190 km/h ale i tak czuję, że się 
spóźnimy. Już nie ma czasu podziwiać 

wielkich, złocistych teraz plantacji kwit ­
nącego rzepaku. ani liczyć pojedyńf'zych 
strzech. tu i ówdzie jeszcze tkwiących 
wśrfid eternitów, blach i dachówek. Pa­
bianice mijamy z prawej l potem już 
ciągną się wiPlkie połacie zabudowane 
małymi Willl'łmi i wielkimi gzklarniami. 
Widać, że Pabianice już połączvły się z 
Lodzią. Szara krecha betonu na Lublinku 
oznacza koniec naszej lotniczej przygody. 
Lotniczo-dziennikarskiej. 

Lepiej widać z pewnej wysokości, jak 
wiele zrobiliśmy w trzydziestoleriu. Wi­
dać, że Polska nie tylko iest jednym 
wielkim placem budowy, ale - co sobie 
nie zawsze w pełni uświadamiamy - jest 
już Polską prawie całkiem nową„. 

Lódź. gdy się z południa podchodzi do 
lądowania. ry~uje się na horyzoncie l;:>ar-
dzo nowoczesną sylwetą p.ełną 
wieżowców brył archi tPklonicz-
nych rozrzuconych, jakby jakiś nlbrzym 
bawił się klockami. Wygl8da. jak miasto 
w pełni nowoczesne. nasza Lódź widziana 
z takiej perspekty\\ y.„ 

„1234' - JOZEF POTĘGA 
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ł ZAKŁAD USŁUG SPECJALISTYCZNYCH 
DON'tezJCI do Jcw1atc5w ZMDENI( 'ft~! s::1 5: '. · el-

sprzetiaje na :zamówienia cze w Sleradzu na poctob­
Tadeusz Swl.da, Lubań ślą ne w Złoczewie. Wlado­
aki, ul. Wroclawska 22 mość: Lldla Michalska, 

3070 k Złoczew, ul. Błaszkowska 2 

I »POLKA T« 
,, li Oddział Robót Antykorozyjnych w Łodzi 

PUDELKI białe miniaturki DWA l)Okoje, kuchnia, 
rodowOdowe - sprzedam. kwaterunkowe, Il piętro, 

Malczewskiego 33, m. 50, rozklactowe, telefon (Balu­
blok 13 83:58 g ty). zamienię na podobne 

SPRZEDAM 1/4 udziału w 
wytwórni wód l(awwanych 
Wiadomość: Aleksa11drów, 
ul, Świerczewskiego 22 

do II olętra w ln11ej dziel 
nicy. Koniecznie telefon. 
Oterty „a646" Prasa, Piotr 
kowska 96 

~ 
~ 

przyjmie do wykonania w IV kwartale 1974 roku 

ROBOTY ANTYKOROZYJNE 

WEWNĄTRZ POMIESZCZE~ 
zakres robót obejmuje: 

zabezpieczenie antykorozyjne poprzez czy­
szczenie i malowanie farbami antykorozyj­
nymi wszelkich konstrukcji stalowych, 
czyszczenie elewacji budynków fabrycznych, 

izolacje powilgociowe powierzchni 
betonowych. 

Zlecenia, których realizacja przewidziana jest 
w 1975 r. prosimy przesyłać do dnia 31. VII br. 
Zlecenia przyjmuje i informacji udziela li ORA 
w Łodzi, ul. Swierczewskiego 70, tel. 662-42, 

85~ i ODSTĄPIĘ pokój umeblo_ 
-------- - wany z telefonem . Oferty 

KOl\lPLET mebli do blo- „8611" Prasa, Pi<>trkow­
< I ków, ł okna nowe sprze- ska 96 

dam. Więckowskiego 93-2 - - - -
8613 g ALEKSANDRÓW M-2 spól-

1 
------- dzielcie. zamienię na rów_ 
SPRZEDAM psa boksera norzedne lub większe w 
dwuletniego po<ltresowane- Lod1i. Oferty „85T7" Pra-i go, lubiącego dzieci. Tel. sa. Piotrkowska 96 

i :
8

~:E.~DOSICOP za~::~cz~ ie?e~~· n~uc~~a,d~'f~~:~ 
J. 1 ny_. kupię, Tel. 510-77 __ Jęcia. Płatne z góry Ofer-

1 
ty „8547" Prasa, P'.otrkow-

1 10 PLYT pilśniowo-wióro- ska 96 
wych sprzedam. Chłodni- --- - - --
kowa 9, niedziela 8527 g M-2 zamieni ~ na podobne. 

większe. dzieln'.ca Zarzew. 
ELEMENTY garażu prefa- Tatnańska, Dabrowa. Ret­

f brykowanego nowe, sprze_ k!ńska bł. 33. m. 19 
>' ctam. Tel 8i2-45, po 17 8517 g 
~ 8501 g 
i l -- . -- - - ­
&: SPRZEDAM ciągnik ogrod­
~ niczy jednoosiowy. wózek 
56 i plug, Wiadomość: Hele-
~ na Okrajek, Bychlew 12 - - - - - -- -

I
z p-ta Pabianice. pow. Lask POSZUI{UJĘ lokalu na 

nr kodu 95-200 8232 g pracownie bieliznv. Oferty 

POKO.JU sublokatorskiego 
poszukuję. Al. Kościuszki 
37. m. 18 a. Stanisław Po­
średnik 8504 g 

•. 8552 11 Prasa, Piotrk0\\1 -

·~ ska96 ~~~ 
"-~~"-"-'<.~'j;,'<ł'."-"'-~~~v~~"'~~~~'<;~v,.:~~! f.I;.~~-.~ 

„ZASTAVĘ 750" sprzedam. _ .~ 
Retkińska 27, po godz. 17 

683-40. 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
. -------~ 

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Poli-
techniki Łódzkiej podają do wiadomości, że dn. 
6 czerwca 1974 r. o godz. 11,30 w aud. E-1 Gma­
chu Elektrotechniki A, przy ul. Gdańskiej nr 
176/178, odbędzie się publiczna obrona pracy 
doktorskiej mgr Czesławy Stefańsltiej pt. ,,Ana­
liza warunków pracy układu przekaźmikowego 
z regulowaną szerokością pętli histerezy, Jako 
generatora drgań wolnozmiennych". 
Promotor: prof. dr inż. Władysław Pelczew~ki 

- Politechnika Lódzka, 
Recenzenci: prof. dr inż. Henryk Kowalowski 

- Politechnika Śląska. 
doc dr inż. Bolesław Winiarski -
Instytut Elektrotechniki War­
szawa. 

Z rozprawą doktorską i opiniami recenzentów 
mo:ima zapoznać się w Czytelni Biblioteki Glów­

nej Politechniki Łódzkiej. 

PLAC budowlany - Ra­
diostacja Julianów -
kupię. Oferty „7404" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

PLAC 2.500 w Lodzi, ul. 
Selerowa 7/8 sprzedam. 
Wiadomość Zgierz, tel. 
16-38-82 8546 g 

DOMEK mieszkalno-gospo­
darczy podpiwniczony, wo! 
ny, wygody. siła, dwa ga. 
raże, ogród 7 OOO m w Lo­
dzi przy trasie Warszawy 
- sprzedam Oferty „8599" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DOMEK z 0,5 ha ziem! 
sprzedam Mieszkania na 
zamianę. Lód:t, Radziecka 
111 po 17 8427 g 

8512 g 
l\IATEMATYKA, f i zyka -

„SKODĘ Spartak" sprze- mgr Pluskowski 257-57 
dam. Lódź, Lutomierska 8317 g 
156, m. 2tl, po gooz. lli 

8513 g MATEMATYKA - fizyka. 
----------- Mgr Watkowski. tel. 596-08 
„SYREN'Ę 104" - wrzesień 5176 g 
1970 - stan doskonały -
sprzedam. Tel. 523-21, po 
17 8299 g 

SAJl.lOCHóD „Praga 

MATEMATYKA, fizyka -
absolwent PL. 688-44, po_ 
kój :!38. Gajewski 8435 g 

Oświęcim" (1928) sprzedam MATEMATYKA, flzylta -
Narutowicza llJ, po 16 eglaminy wstępne. Mgr 

8508 g Wende 833-53 83&3 g 
---------
SPRZEDAJl.l „WSK" z 
przyczepą. Lódź. BojownL 
ków Getta Warszawskiego 
&-25 8588 g 

KUPIĘ skrz~·nię biegów 
nową lub używaną do 
„Zastavy 750". Jerzy Bie­
liński, Nowomiejska 6, pra 
oownia obuwi.a 7495 i;: 

---- ----

POTRZEBNA uczennica lat 
18 do praoowni kapeluszy, 
zaawansowana w szyciu. 
Oferty „8749" Prasa, Piotr­
kowska 96 

PRZYJMĘ ucznia do war­
sztatu samochodowego, ul. 
Przybyszewskiego 44 

8755 ' -------

• 
KUPIĘ części do „Renault 

SPRZEDAM: etom z wygo- Fregaty" lub tanio sprze-
POTRZEBNY czapnik lub 

. czapniczka do pracowni 
rmoże być rencistka). Ofer 
t:v .,8750" Prasa, Piotrkow­
ska 96 Ili 

dami - 4 Pokoje. kuch- dam Kolumna, Lubelska 
nia. Wiadomość: S!alowa 16 8559 g 

• 

• 

Ili 
• 

Z „ORBISEM" STATKIEM Ili 
• 

\\\ 
Ml nŁOTW " 

PO MORZU SRODZ\EMNYM 
• 

i CZARNYM. \\\ 

20- i 22-dniowe atrakcyjne wy- • 

cieczki w miesiącu wrześniu. 

Zwiedzanie: 

WŁOCH, MALTY, GRECJI 

i TURCJI. 

Sprzedaż we wszystkich oddzia­
łach PSP „Orbis. 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 
Ili =·===·===·===·===·===·====· 

16 A 8H2 g 
~ --------· 

SPRZEDAM dzialkę budow 
lana 0,63 arów przy krań­
ców('e autobusu 79. Wia­
domość: Stare Zlotno 88 

8463 g 

DOJl.fEK murowany - po­
kój. kuchnia - sprzedam. 
M!e~zkanie na zamianę, 
mały me trat bloki. 
Chojny. Studzienna 10 a 
(do1azd tramwajem „18" 
do końca) M21 g 

DOM, budynek gospodRr­
czy, 1.000 m ogrodu - St-o 
ki. ~przeclam. Oferty -
.. 85~3" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

KUPIĘ aparaturę komplet­
ną do rurek włoskich. -
Oferty .. 8402" Prasa, Piotr 
kawska 96 84()2 g 

PUDELKI srebrzyste mi­
niatury. pełnorodowoctowe 

s.nrzedam. Tel. 509-73 wie­
czorem 7849 g 

PILĘ tarczowa okazyjnie 
sprzedam Oferty „9613" 

P r.isa. P 'otrkow~ka 96 
~~~~--~~~"""'-~~~~~~~~~~~~w-·~~~~,~~~~~~~=c--'~~~ 

' ~ 

UWAGA! 
Jeśli chcesz uzyskać ciekawy i popłatny zawód 

MONTERA SIECI I INSTALACJI GAZOWYCH 

zapisz się do 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACL)JĄCYCH 

Łódzkich Okręgowych Zakładów Gazownictwa. 
NAUKA TRWA 3 LATA. 

W trakcie nauki uczniowie zdobywają zawody pomocni­

cze dla montera, tj. spawacz i kierowca. Uczniowie korzr­
stają ze wszystkich świadczeń socjalnych, ponadto otrzy-

- mują wynagrodzenie w wysokości - w I klasie - t.50 zł, 

do 220 zł, w klasie II - 320 zł do 360 zł, w klasie III wg 

najniższych stawek zaszeregowania pracownik&w. 

Warunki przyjęcia: 

KUPIĘ karoserię „Fiata 
125" po wypadku. Tel. 
562-65 - wieczorem 

ELEKTRYK samochodowy 
i uczeń zaraz potrzebni 

855ł g do Zakładu Elektromecha-

INŻYNIER poszukuje po_ 
koju z wygodami. Tel. 
865-86 - po 17 8188 g 

MLODE malteństwo bez-
dzietne. członkowie !<pól-
dzielni mleszkanlowej, po_ 
szukuje samodzielnego mie 
szkania nie umeblowane­
go. Tel. 592-85, po godz. 
16 8541 g 

3 POKOJE, kuchnia, duże , 
wszystkie wygody (prócz 
c.o.). telefon. zamienię na 
3 lub 2 POkoje, kuchnia, 
bloki. żwirki 4, m. 5, II 
piętro, po 18 8648 g 

MLODE, bezdzietne malżeń 
stwo poszukuje mieszkania 
na rok. Oferty .,8645" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

nllcJ Samochodowej. Wa­
runki dobre. Lódż. Kiliń-
skiego 126 8397 g 

PRZYJ111Ę pracę w ho-
dowli drobiu lub ogrodni­
ctwie Oferty „8540" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

GOSPOSIA lub pomoc <10-
mowa p0trzebna. MoniuS7.­
k1 11-6 85H g 

POMOC domowa z umie­
jętnością ~otowania po­
trzebna Możliwość wyjaz­
du na letnisko. Re!eren_ 
cje konieczne . Lódź. Bole-
sława 5. o '. e r \\'sze plę tro, 
tel. 421-27 8619 g 

ANNA Kozłowska zsiubUa 
Ieglt. studencką ~803 /M 
wyd, przez UL 8634 g 

PRZETARG 
Zakład Projektowania I Usług Inwestycyjnych 
„lnwestprojekt" Łódź-Miasto, ul. Piotrkowska 
nr 9! ogłasza przetarg nieograniczony na sprzt!­
daż do rozbiórki obiektów i innych naniesień 
znajdujących się na nieruchomościach w Lodzi: 
1) ul. Kossaka 18a, 2) ul. Mokra 15, 3) ut Przę­
dza1niana 153. 153a, 4) ul. Lewa•ntyńska 31, 5) 
ul. Lelewela 5, 7, 6) ul. Lyżwiarska 6, 10. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione 
oraz osoby fizyczne. Przystępujący do przetargu 
winni obowiązkowo wpłacić wadium w wyso­
kości 1.000 zł od każdej nieruchomości na konto 
CZSBM Zakład Projektowania i Usług Inwe­
stycyjnych „Inwestprojekt" Lódź-Miasto w Na­
rodowym Banku Polskim III Oddział Miejski w 
Lodzi, ul. Sienkiewicza 24, nr 950-6-3263 lub w 
kasie zakładu, ul. Piotrkowska 94, pokój 67 co 
najmniej na 1 dzień przed datą przetargu. Ofer­
ty na poszczególne nieruchomości należy skla­
dać wyłącznie na drukach ZPiUI w zalakowo­
nych kopertach w pokoju nr 72, ul. Piotrkowska 
94 do dnia 4 czerwca br. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 5 czerwca br. o godz. 9 w pokoju 
nr 84. Zakład zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta oraz prawo odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyn. Bliższe informacje 1 dru­
ki można uzyskać w ZPiUI ,.Inwestprojekt" 
Łódź-Miasto, ul, Piotrkowska 94 w pokoju nr 72. 

739-k 

!ZGDJĄŁ ple.I collie Pto'lr7' 
„Agata". Odiprowa<Ul.ć :za 
wynagrodzeniem. Tel. Mł-00 

8~96 g 

MALGORZATA Horot1le­
wicz zgubiła leg, slutoową 
27 74 wyd. przez Bibliote­
k~ Publl=ą Lóctt Bałuty 

8382 g 

WITOLD Bak, zgub!l leg. 
studencką nr Wł/25514 wyd. 
przez PL 83'78 g 

STEFAN Dębiec, 

leg. studencką nr 
wyd. przez PL 

zgubi! 
21615 

8532 g 

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
pieczątkę o brzmienlu -
.,Zalclact Elektroinstatacyj­
ny inż. Barbara Staclnicka­
Skurzyńska Lódź, ul . Ma­
rynarska 5 m. 44 Uprawn.-
budowl. !Nr 109 66 'rei. 
Nr„„ ... " 8667 g 

MAREK Guz zgub!l Jegit, 
studencką 837'71 wyd. 
przez PWSFTViT 8700 g 

ANNA M ikos, zgublla leg. 
s tudencką wyd. przez UL 

8705 g 

UWAGA! W dnlu ~ maja 
zginęła na Stokach sucz_ 
ka ratlerek czarna-poctpa­
tana z b i ałą plamą na 
szyi. Na znalazcę czeka 
wysoka nagroda. Odprowa­
dzić na adres: Leokadia 
Stępień Lódź-Podgórze. ul. 
Selekcyjna 5 8576 g 

15 MAJA wieczorem -
Kasprzaka - Srebrzyr\ska 
zginął 8-miesięczny bokser 
(na prawej przedniej łapie 
ma narośl). Odnrowadzić 
za wynagrodzeniem. Jara­
cza 38. m 42. Tel. 460-74 
godz. 8-15 8608 g 

UL unieważnia z~gubi<l'!lą 
!eglt. służbową 54ln2 wyd. 
na nazwisko Ewa WYT~­
bowska 8543 g 

ZESPÓL Opieki Zdrowot­
ne.1 Lódź-Polesie, ul Li­
pawa 28 unieważnia pie­
czątkę o brzmieniu: „ze­
spól Opieki Zdrowotnej 
Lódź-Polesie. Poradnia Sto 
matolo!llczna Przeds7.k<>lna 
Nr I" 3114 k 

ZESPÓL Przychodni Spe­
cja!lstycznych m. Lotizl -
Przychodnia Skómo-Wene­
rolol(lczna. ul. Zakątna 44, 
I o„ rejestrac1a. orzy1mu-
1e cala dobę (oprócz nie­
n·en. udziela oorad w za­
lcresle chorób wenerycz­
nych I le"'Ly bezplatnle 

2925 k 

Dr Jadwie:a ANFOROWICZ 
skórne, \Veneryczne 
16.30-19. Próchnlka R 

7393 g 

CZERWONIEC Konstanty 
e:tnekolog. Tuwima 20. tel. 
353-30 7104 g 

CYPERLING specjallsta 
stlnekol<>JI PKWN ł. Tel. 
240-1' 7861 g 

Dr ZIOMKOWSKI, sltórne. 
weneryc1ne 16-19, Piotr­
kowska 59 7628 R 

RE1110NTY silników, pod­
wozi I instalacji elektrrcz. 
ne.1 Opiekuńcza 7. Tel. 
433-91. PrószyńskJ 7866 g 

VAPRl\WA lodówek sprę­
t.arkowyeh . Zaklad Elek­
tromechanik! Chlodnlczej, 
Kleszcz Muszlowa 11 (bo­
cr.na Dubois). Krótkie ter_ 
mlny Gwarancja 8416 g 

CERUJĘ artystycznie gar­
derobę, dywany, dzianinę. 
Pawl!kowska. Piotrkow­
ska 94. tel. 247-70 8557 g 

NAPRAWIA uszkoozon~ 
{!arderobę Artystyczna Ce­
rownia. Więckowskle!!o 23. 
Frankowska 8567 g 

OKAZJA! Wynajmę w 
centrum Wisły - Uzdro_ 
wlska 30 - 35 miejsc noc­
le<:owych na sezon letni 1 
z imowy Zgłoszenia kiero-
wać: Starczewski, Wl•la 
Uzdrowisko 1663 „Ania" , 
tel. 24-79 3083 k 

WILLĘ 8-pokojową na o_ 
kres letni wynajmę k. Lo­
dzi. Tel. 624-27 8503 g 

SOKOLNIKI - POkoje !et 
nikom wynajmę. Wiado­
mość: Ozorków, Obrońców 
Stalingradu 51 Waleria 
Kopka 8713 g 

NAJWIĘCEJ ofert POSiada 
Biuro Matrymonialne „sy_ 
renka". Warszawa. Elekto­
ralna li. Informacje 10 zl 
znaczkami pocztowym\ 

2970 k 

SPÓŁDZIELNIA 
LEKARZY SPECJALISTOW 

„ZDROWIE" 
z a w i a d a m I a, 

że w sobatę dnia 2S maja bT. 

LEKARZE SPECJALISCI 
przyjmować będą pacjentów do godz. 

20 w następujących lecznicach: * Piotrkowska 159, tel. 629-50 * Al. Kościuszki 67, tel. 664-87 * Zarzewska 7, tel. 440-95 * Pabianicka 161, tel. 412-59 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

czynne w S<Jbotę I w niedzielę 

w GODZ. 6-22, TEL. 666-55. 
31113-·k 

~ ~'""'"""'~ ................................ ,, ................. , ......... „: 

- BRAKARZY, 
-TOKARZY, 
- SLUSARZY, 
- FREZERÓW, 
- STRUGACZA, 
- LAKIERNIKA, 

pilnie zatrudnią z tereinu Lodzi Lódzk.fe Zakła­
dy Mechanizacji Budownictwa „Zremb" Lódź, 
ul. Kilińskiego 81 (nowy zaklad w budowie w 
dzielnicy Teofilów - termin oddania III kw. 
br.). Zg·ołszenia przyjmuje dział kadr w godz, 
8-14. 3032-k 
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= = 
~ ZAPISY ~ 
= = §_ ZASADNICZA ;; 

= SZKOŁA ZAWODOWA ~ - -:: DLA PRACUJĄCYCH Ei 
= = = PRZEDSH~BIORSTW A Ej 
3 ROBÓT ELEKTRYCZNYCH $ 
S 11ELEKTROMONTAŻ11 S 
§ LODZ, ul. KILINSKIEGO 109, ~ 
::_ tel. 218-52 9 

przyjmuje zapisy uczniów na rok 

=-- szkolny 19"/ł-"15 w specjalności: 

~ * ELEKTROMONTER 
:: wiek 15 - 17 lat, -S * SLUSARZ-SPAWACZ, 
- wiek 16 - 17 lat. 
::i NAUKA W SZKOLE TRWA 3 LATA. 
E Absolwent szkoły przyzakładowej uzy­= skuje tytuł wyk\11alifikowainego robot- 5j 
: nika w danej specjalności a po prze- ;; 
E prarowaniu odpowiedniego okresu n1a :: 
- możH»vo.~ć zdobycia tytułu : 
: MISTRZA. S 

§ ~~~~10d:i:zeg~do~~!ta~:~la ~~;.., ~:~= § = łach średnich i wyższ~h. w okresie a 
:! nauki szkolnej uczniowie otrzymują :: 
5 bezpłatne posiłki regeneracyjne oraz ; = wynagrodzenie miesięczne w wysokości: -

E T uczniowie do 16 lat: ~ 
§ w klasie I 150 - 260 zł, ;:i 

= ~ ~:~! \\1320 
do 

3~~oo~' zł. Ea 
= = 3 T uczniowie powyżej 16 lat: -
3 w klasie I 260 - 420 zł. 5 
;: w klasie II 380 - 500 zł, E: 
: w klasie III - do 1.000 zł. -

S Ponadto uczniowie otrzymują raz w ~§ 
= roku: 
3 - UBRANIE REPREZENTACYJNE 
: - 2 KOSZULE, ' = 
- - KRAWAT, _3 
§ - KURTKĘ, ~ 

-
2 - CZAPKĘ ZIMOWĄ, -
- - BUTY, ~ 
: - 2 PARY SKARPET, E$ 
2 - UBRANIE LETNIE, 
: - RĘKAWICZKI, =-::I-= - PASEK, = o łącznej wa.rto§cł 4.000 zł. : = 2794-k = 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111[ 

~/l'"l'"ff.hZ"7./.H..D.'T.H.H.H.HH.H/.//U/..i0W'./~A 

~ CYKLINOWANIE ~ 
~ MECHANICZNE PARKIETÓW ~ 

podanie, życiorys, świadectwo ukończenia. szkoły pod­
stawowej lub zaświadczenia stwierdzające ukończenie 
szkoły, 5 totorrafil. 

I wrazz~~E~~~KuO~:NIEM I 
• 15 SZABLI • w ramach usług dla ludności ~ 

Ili prostych, paradnych Ili I dla przedsiębiorstw 
Dla zamiejscowych zapewnione miejsce 

w internacie. 
Zapisów i bliższych informacji dokonuje sekretariat szkuly, 

ŁóDZ,· UL. KOPERNIKA 41, TEL. 391-78, 

lub komórka szkolenia zawodowego ŁOZG, 

UL. TARGOWA 18, TEL. 347-94. 
30rl1· k 

1

·11 niemieckich •

111 

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
z okresu 1939 - 1945 r. p h t k" „ uc a e . 

• zakupi • 

Ili 
TEATR im. ST. JARACZA Ili Zlecenia przyjmuje Zakład Usługowy przy ul. 

• w ŁODZI. • ~ A. Struga 24, tel. 388-49. 

Ili 
Zgłoszenia - dział techniczny, Ili § § 

w godzinach 9-16, ~ Gwarantuje się szybkie I solidne wykonanie ~ 

m uf. KILIŃSKIEGO 45. iii I ~ usługi. s 
1~1==1=1=•-1==1: WU~H.EhW"~HHH/óW.Hh70~ 

DZIENNIK LODZKI nr m ('79%1) 'I 

• 



Od kilku godzin chlopcy wraz r. Pttsbur11m przedzierali •hl i:>ruz 
gąszcz afrykańskie; dżungli. 

- Sł11szycle ... - w11szeptał Bolek. 
- Raczej widzę - uśmiechną! się Jeremiasz slęgajqc ręką po 

kUć owoców. 
- Ciszej I - sykną/ Bolek. 
Z glębl dtungli niosło stę głuche dudnienie bębnów. 
- Tam-tamy - zamruczal Lolek. - Ciekawe, co przekazujq? 
- Chwileczkę... - rzeki Pitsbury I do uszu przytotyl dłonie. 

Stal11 to same w kólko Zaginął ukochan11 synek wodza Ngukwu. 
Zrozpaczony oJctec prosł o pomoc. 

- Alarm/ - wykrzylcnql bez namyslU Bolek. - Natychmiast w11-
ruszam11 dalej. Kierunek przed siebie, Cel - przetrzą:fnięcifl 
dżungli. 

q' · .. · < ,,. ,,... 
. --<"\,-'?.--

Murzyniątko siedziało na gałęzi palm11. Pod drzewem czatowa1 
nosorożec. 

- Z drogt/ - zawolal Jeremiasz, rękoma rozsunql chłopców 
ł dziarsko wyskocz! z zarośli. Z poch11!oną głową biegi prosto ku 
zwierzęciu - Drżyj, potworze! 
Zdumłony nosorożec przez chwtlę obserwował szarżującego Ptts­

burego następnłe parę lcroków cofnął stę do t11lu i gwałtownie 
ruszy! na spotkanie przeciwnika. 

- Zgtnte ... - jękną! Lolek. Bolek uśmiechnął się, 
- Jeremiasz? Nlgd11/ 

- Teraz trzeba zawiadomi<! wodza Ngukwu, te odnaldlUmy jego 
s11nka - r{ekl Bolek I zam11ślll się - Tylko jak to uczynlc!.„ 

- Ald to całkiem proste - wtrąclt Jeremiasz. Wciągnął powie­
trze. nadąl brzuch I rękoma zaczql uderzac po nim. Gdyby chlo11-
c11 znali trdć przekazywane; wladomofoi... Ale Bolek I Lolek ani , „. ' przez moment nie podejrzewali Jeremiasza, 

~ „ ' ... ~. 

..,,_,. 
~7 r ·- .-

Murzyński wódz Ngukwu popatrzyl na grotn11 szereg wojowni­
ków. 

- SłyszelUcte, co donosi! tam-tam? Ukochany Mbubu zostal por­
wany przez Bolka I Lolka. Otoczy<! polanę w ma.lplm qaju. Uwolnić 
Mbubu Bolka I Lolka przyprowadzić t11w11ch przed mofe ob!tcze. 
Ruszajcie/ 

Zaskoczeni chłopcy nie stawia!! oporu. Jedynie Jeremiasz próbo­
wal protestować. ale włócznia przylożona do brzucha ostudzila wo­
;ownlczoś<! Pftsburego. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Powszechna akcja 
zbiórki 

surowców wtórnych 

I 
CZWARTEK, 23 MAJA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad 10.08 Gra zespól „su. 
garloaf". 10.30 „Sława 1 chwała" -

W dniach 28-28 maja br. przepro- odc. 10.40 Przezorny za wsze ubez­
wadzoua zostanie w całym kraju I pieczony. 10.45 Przeboja bez stów. 
powszechna akcja ibió„k! surowców 11.00 Non stop melodii. li 18 Nie 
wtórnych. Jej celem jest zapocząt-1 tylko dla kierowców. ll.25 Co sly­
kowanle I utrwalenlp nawyku, zwla- chać w świecie. 11.30 Szczecin na 
szcza w~ród młodzieży, do zbierania, muzycznej antenie. 12.05 Z kraju I 
nlenl~zczenla I racjonalnego wylro- ze świata. 12 .25 Szczecln na muz ycz­
rzystani. użytec>;nycl] odpadów. W nej antenie 12.40 Dom I my 13.00 
akcji tej rhnclzl równi<"ż o spopu- Góralskie nuty 13 15 Roln iczy kwa. 
laryzowanle wśród społeczeństwa drans. 13.30 Rytmy nastolatkó\\'. 
znn„zenia taicie maja surowce wtór- H.00 Człowiek I środowisko - ga­
ne będące naturalną rezerwą mate- węda. 14 .05 Spotkanie z folklorem. 
rlalową wzrastaj~cej szybko pro- 14.30 Spcrt to zdrowie 14.35 Kon-
dukc.IL cert na tema t 15.00 Wiad. 15.05 Li-

Głównym or,i;anlzatorem zbiórki 
będzie Związek Harcerstwa Pol-
skiego noprzez sztaby X Alertu 
ZHP. Powszechna 7.biórka obejmu-
jąca zarówno mia~to .lak i wieś, 
przeprowadzona z•taniP 26 ma.la. 
Jest to dzień f7.Ynrf X Alertu ZHP 
„Nasz dom - Polska Ludowa". 

sty z Polski 15.10 W kręgu plosen. 
ki. 15.30 Estrada orzyjaźnl - ZSRR. 
16.00 Wlad. 16 IO Wielkie tematy w 
muzyce. 16.30 AktualnoścJ kultural­
ne 16.35 Jazi na popołudnie. 17.00 
Radiokurier. 17.20 Rytmostop. 17.40 
PrzebojP. 30-IP.cia. 18.00 Muzyka I 
aktualności. !B.25 Kronika muzyczna. 
19.00 I wyd. dziennika. 19.15 Big-band 
dawn iej I dziś. 19.45 Rvtm. rynek. 

~'-~'-'-'-~'-'-'-'-'-~'-~~'-'-'-~'-'-"-"-'-'-~ reklama. 20.00 .. Formy świadomości 

W CUDZYCH PIÓRKACH 

W Sobotnicy (Ju.gos!au:ia) pok(łt. 
nu handlarz sprzedawai parę ka­
narków po niezwykle przysięµnej 
cenie 100 dinarów. Ku rozczarowa­
niu. dumnych z ich posiadania 
właścicieli, po paru. dniach kanar­
ki „puściły farbę" i okazały się 
zu:yczajnymi wróblami.„ 

CENA PODPALANIA 

Rzeczoznawca firmu ubezpiecze­
niowej w mieście Centra!ia (USA), 
Frank Seaman, tak określił przy­
czyny pożaru domu na Lysander 
Street: „Pożar powstał stątl, że 
wzmtankowanu budynek mia! war. 
tość 40 tysięcu dolarów, a ubez­
pieczony byl na 80 tysięcy". 

MODA NA STYL 
WIĘZIENNY 

W Stana.eh Zjednoczonych zapa­
nowa.la nowa moda - na bla.sia­
ną za.stawę stalową. pochodzącą 
prosto z.„ więzienia. Najbardziej 
poszukiwane są i najwuższa u.zy­
skują cenę, talerze blaszane ! 
sztućce, któruch u.żuwali skazam 
na na)Wyższe karu przestę1'cy. 

TRUJ SIĘ SAM! 

W 8klepie z artykułami gospo­
darstwa domowego w Mediolanie 
wisi na.pis reklamowu tej tf'eści: 
„Kawaler - to mężczyzna, który 
gotuje tylko dla siebie". 

PACJENT -
OSOBA NIE ZNANA 

spolecrneJ 1 ich 'leneza". 20.20 Z 
Teatrem r Armil na szlaku zwy­
cięstwa. 20.so Kronika sportowa. 21.00 
Koncert życzeń 21 35 Plakat rekla. 
mowy. 21.50 $plewa Michel Polna­
reff. 22.00 Dziennik. 22.15 Przeb<>Je 
Cole Por tera 22.30 Studio nowości. 
2!.00 Wiadomości. 

PROGRAM Il 

8.30 Wlad. 8.35 Sprawy cod1ienne. 
8.55 Muryka spod •trzechy 9.00 Z 
operowych arcydzieł epoki klasycz­
nej 9 20 Rodz lna I orawo . 9.40 '!'u 
Radio Moskwa IO .OO .. Amnestia dia 
Jaśka Czaudery" - ooow. 10.20 o. 
Respl!!hl: .. Ptaki" - Suita na matą 
orkiestre wedlu!? dawnych kompo­
zytorów l0.40 Nie ma m3r.l(inesu. 
11.00 Ola k' V1 „Na krakowsklP.J 
ziemi". 11.30 Wiad. ll.35 Pnra-Jn\a 
Rodzinna. 11.40 CRS - dla rolników. 
11.50 Od Tatr do Ba1 )fkt• 12 C5 J<o. 
munikaty 12 !O „o sookoineJ st"­
roścl" - rep, dtw. (L) 12.25 W 
t"Ytmie kujawiaka (L). 12.35 0<1 A­
braham, do Zo.llera IL). 13.00 Ucz.el­
nie 30-lecta 13.20 .Piosenki na wio­
snę". 13.30 Wiad. 13.35 .. Wierne bliz. 
ny" - tra.l(m 13.55 Mlnforzef!la1 
14.00 Więcej, Jepil'l. tll.nlel . 14.15 
Czas 1 lucl1.le 14.3~ Z krakow-
skich estrad. 15.00 ZaYcsze o 
15.00. 15.40 .Nowiny 1 nowinki mu­
zyczne". 16 l!il Z mikrofonem w fa­
bryce. 16.15 z nal'(rań soll<tów, 16.45 
Aktualno~cl lódzkli> CL) 17.00 IO mi­
nut z 1esoolem „Par•!ta" (L). 17.10 
„Za fabrvc,na brama" - rep. <L). 
17.30 MPloiJlo !rancu,klei?O ekranu 
rl..l IR.OO .. Przed koncertem w F il­
harmonii" (Ll 18.20 Terminarz mu­
zyczny 18.SO Enh• dnia. 18 40 Orea­
nizacla • zar1ądta"l•P. 19 OO Gr11 p\a ­
nl<ta Erroll Garner ts.n U-keja 1e­
zYk• ros. 19 .30 Solewa Melanie !9.łO 
z ~wlezdorblorów ooez11 20 on Gra 
skrzYPPk rad11°ck1 Leonid Kogan. 
20.30 Listy z t'arrów - Teatr Ziemi 
Pomorskie1 w Grudziądzu 21.00 Ml­
tośnlkom wielkle1 pianlstYkl. 21.30 
z kraju I 2' świata. 21 50 Wlad. 
sport. 21 .55 Beethoven: VII Symfo. 
nla A ·dur 22.30 Promenada przP 
eląd w:vdarzeń kulturalnYch. 23.00 
Horyzonty muzyki. 23.30 WJad. 

PROGRAl\t m 
11.()5 z kraju i ze Ś\\'lata. 12.20 

G!n.o Roccatetli zaoferował leka· .,Szczęśllwe 5po1rzenle". 12 2? Za kle­
rzom i pielępnia.rzom szpitala psu- rownlca,. 13 oo Włosi w Bielsku 
chiatrycznego w Mediolanie atrak- rep. 13.30 Co nowego u MiPana. 

· · 13.50 PowraC'af w minione - czyli CJljne aparatu telew1z11ine PO nie· 
0 

wierszach ~olewanvch 1 n!eśot<'-
zwykle niskie; cenie. ~ied.u_ po- wan. :ii.eh K aron-Jareckiej. 14.ln 
brał zaliczki, jeden r pielęgniarzy Pocziówki dtwlekow~ z OttTawy. 
odkryl, że jest on jednum z wie- 14 .30 SPOtkan•„ z snll!ta - Piotr Pa­
loletnich pacjentów zakładu„. leczny. 15.00 Ekspresem przez świat. 

1uo Muzyczny alfabet imion. 1S.3n / Pokoju (W). 13.45 TelewizYjne Tech· 
życia sztuka konkretna - rep. 15.50 nlkum Rolnicze (z Gdańska). lł.30 
Kwadrans z zesoolem „Metrum". Telewizyjne Teclmikum Rolnicze 
16.05 Wyprawa na dno ~wiata - ga- (WJ. 15.05 MatemaLyka w szkole -
węda. 16.15 Silesia cantat. 16.45 Nasz Rozszerzanie numeracji do !OOO -
rok 74. 17.00 Ekspresem przez świat cz. II Iz Krakowa!. 16.30 Dziennik 
17.05 „Dzień tryfldów" - odc. POW . (kolor). 16.40 DIR młodych widzów: 
17.15 Mól magnetofon. 17 4-0 Llcyta- Ekran z Bratkiem ;W) . 17.40 „Wiem 
cja olęknoścl 18.10 Polski rock and wszystko" - teleturniej IW). 18.05 
roll 15 lat temu 18.30 Polttyka dh Wiadomości dnia . 18.10 „Księgarze" 
wszystkich. 18.45 Flamen<X> na glo- - proS!r. publ (Lódźl. 18.25 „Prze­
sy, 19.0() Ekspresem przez ~wiat. mysi który żywi" - (kolor. W). 
19.05 Flamenco na Instrumenty 19.20 19.00 TEST - TV Słownik Ekonom!. 
Książka tygodnia. 19.35 Muzyczna czny (W) 19 20 Dobranoc (kolor). 
poczta UKF l0.00 Conrad 1 co nr a. 19.30 Dziennik (kolor> . 20.20 .. Al Ca­
dyścl magaz~·n. 20 30 Prosimy pone 1 inni" - Człowiek z bllzną 
częściej: B Kraftówna I G. Lutkle - film fab prod ameryk . (\V). 
w!cz. 20.45 Lekcja 1ęz nlemleckiei:(o. 22.no Wiad sport IW). Z2 20 CZYJn 
21.00 Magazyn muzyczny 21.30 Bal- żyje świat - program pt ... W Pary. 
lady z wędrownych szlaków. 21.5ą żu 1 w BOnn" rk0lor . Wl 23.00 Dz;en 
W A. Mozart - „Uprowadzenie z nik (kolor). 23.15 ITP (W). 
Seraju". 22.00 Fakty dnia. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 Telewizyjne Technikum Rolni­
cze (W). 7.00 Telewizyjne Techni­
kum Rolnicze (z Poznania). B.30 
„Luk tęczy'• - odc. XIT f\lmu •~· 
r:vjne~o produkc.1i czechosłowackiej 
pt. „Zemsta" (W) 9.15 .,Al Capone 
I Inni" - Człowiek z bltzna -
film fab prod ameryk. (\V). 11.05 
Dla szkól: Jęz~·k polski dl~ klas 
I-II lic. - Leninowska Nagroda 

Drogie.I Koleżanre dr med. Marli 
Radomskiej, ~erdP<'znP wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 

składaJą: 

KIEROWNIK I KOLEDZY z 
KLINIKI NEUROLOGICZNEJ 

Al\I w LODZI 

Dnia 20 maja 1974 r. po długich 
cierpieniach, unarla w wicku 92 
lat, na~za ukochana l\latka, Bab­
cia I Prahabcla 

$. t P. 

EUGENIA KEPPE 
z domu KALIS 

Pogrzeb odbędble sie dnia 23 
ma.la br. (czwartek) o ęodz. 15 
na cmentarzu ewani;elicklm przy 
ul. OgrodoY.1ej. o czym zawh.d'\ ... 
miają pogrążeni w i:lebokim 
smlltku 

CORKA, WNUKI i 
PRAWNUCZKA 

W dniu 21, V. 1974 r. zmarł 

FRANCISZEK 
SZCZEPANIAK 

dlugołetnl pracownik oraz czło­
nek załotYdcl Spóldzle!ni rnwa 

lidów tm. ff. Sa wfc1<iej. 
W Zmarl1•m tracimy nieodżaJo-

wani:>:eo i prawe~o pracownika t 
kolege. 

Ponzeb odbedzle sl1: w dniu 2~ 
maja 1914 r. o i:odz. lł.00 na 
cmentarzu na 1\hnii. 

W"razy ~łebokl<'~o współrzucia 
Ro•17l niP 7.m~ rleqo składa.Ją: 

RAD\ SP(\t.nzmr NI, ZA· 
RZĄD, P'lP PZPR, RADA 
ZWIĄZl{OW ZAWODOWYC'H 
oraz n:or.E'I' 'v1c1 I K'lLFnz'· 
ze SP-NI INWAUD(\W 1'\t. 

H. SA WICKIBJ w LODZI 

PROGRAl\1 Il 

17.40 Portrety 30-lecia - Tychy -
progr. pubL 18.05 „Broda" - pol­
ski film animowany !kolor). 18.15 
Nowiny muzyczne.1 oficyny. 18.45 Ję. 
zyk rosylskl - lf'kc1a 31 (Katowice), 
19.2() Dobranoc. 19.30 Dziennik !ko­
lor). 20.20 Kalejdoskop sportowy 
(kolor, W). 20.35 „Mała rewia" -
orogram rolrVWkOWY TV INRO lko­
lor) 21.10 24 ~odzlny (kolorl. 21.20 
..Ludz1P z na~ja" - program oubl. 
(z Lodzi) 21.50 .. Loża'• - o rogram 
aktualnoścl tel'ltralnych (kolor), 

Dltu:oletnle' w<nó•prarownlc:v i 
l<0leż,nce Janinie Kuszew1Skiej, 
wvrazv l!lebo't!ego współczucia z 
powodu z~onu 

OJCA 
si< la dają: 

RADA SP-NI, RADA ZAK.t.A­
DOWA, ZARZĄD. POP PZPR, 
KOLEŻANKI I KO~ .F.DZY ze 

SP0L07.IELNT PRACY 
„ELEKTRYK" 

W dńiu 20 maja 1974 r. zmarła 
nagle w wieku lat 13, moja jedy­
na, najdroższa Córeczka 

$. t P. 

KASIA KOWALSKA 
uczennica 7 kla•Y Sz1'oły Pod-

staw owe.I nr 132. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 
maja br. o ęodz. 15.io z kaplicy 
Starc"?'l Cmentarz~ przv ul. o~ro­
dowej. o r~vTT1 nnv:;iarlarnia.ta po­
i;rażcni w hiobie 

MATKA. 07l . ..,n••OWIE 
I NAJBLIŻSI 

ztiiOI** • •e& 

Z ęlęboklm :!;alem zawiadamia­
my, że w dniu 20 maja 19n r. 
zmarła w wlekn 84 lat, nasza 
najukochańsza ntatka i Babcia 

S. t P. 

MARIA. 'NA OLAS\K 

Pogrzeb odbędzie sle ifnh 23 
maja br. o i;odz . 16 z l(a!Jllcy 
cmentarza rzym. kat. na Dolach, 
o cZ\·m za wiadamlają 

con.KA. SYNOWA. W:-IUCZKA, 
WNUIH l POZOSTALA 

RODZINA 

11nm'11111111111111111111111111111111111111n111Ul111111111111111111ł11111 u li! li B:' Is 2111I11Ili1111111JII111, 111ł111111111111111111111111111111111ł111 I I I! 19111111 i Il 

Tłumaczył R· NURSKI 

- Susan - powiedział po prostu, tak 1ak gdyby widzieli się 
nie dalej niż wrzoraj. - świat jest mały. nieprawda? 

- Charles. zaczekaj, minutkę. Wymienię pieniądze i jestem 
do twojei dyspozycji. 
Skinął głową 
Skoro tylko załatwiła wymianę, wyszli z banku 1 jakby na 

sygnał stanęli oboje na chodniku. w pełnym słońcu. Stali tak 
twarza do siebie i przyglądali się sobie długo, bez słowa. 

Ona pierwsza przerwała milczenie 
- No tak! Jak mogłam się spodziewać, :!:e clę tu spot­

kam. Nigdzie człowiek niP może się l!kryć. orawda. Charles? 
- A ja myślałem, ie dzięki tym czarnym okularom nikt nie 

jest w stanie przeniknąć mojego int'Ogn1to! 
Roześmiell się oboje, po czym pociągną! ją za sobą w stro­

nę pobliskiej kafejki. 
- Chod:!:my coś wypić. 
Usiedli wewnątrz lokalu, kiedy zaś zdjął okulary, zanie~ó­

wila ze zdumienia Twarz nalana, z czerwonymi plamami. biał­
ka nabiegłe krwia t ciężkie, obwisłe worki pod bezbarwn_Ymi 
oczami zdradzały spustoszenia, jakich dokonał alkohol W ciągu 
trzydziestu mlesięey piękna. męska I energiczna twarz, na kt_ó­
rej widok omdlewały kobiety, postarzała się o lat piętnaście. 
Snob z Bostonu przypominał teraz te wraki ludzkie. jakle spo­
tyka się w osławionych norach Bowery, dzielnicy manhattań­
skich slumsów. 

We wzroku jej wyczytał zdumienie I ze smutkiem potrząsnął 
głową. 

- Wiem, Susan, wiem„. 
Podeszła kelnerka. Zrobił grymas w kierunku Susan, jak 

gdyby chciał się usprawiedliwić i dla siebie zamówił podwój­
ną whisky, dla niej zaś kawę. Była godzina dziesiąta rano. 

Kelnerka oddall!a się. Przez chwilę bawił się okularami, 
spuściwszy głowę nad stołem. · 

- To niezbyt piękne, co, Susan? Tak pani pomyślała. 
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Było to raczej stwierdzenie, niż pytanie. Nie odpowiedziała. 
Ogarną! ją głęboki smutek. 

- Widzi J)ani, Susan, caly mój dramat polega na tym, że 
nigdy nie putrafilem przyzwyczaić się do tego żyria w wiecz­
nej rejteradzie. - Mowil gło~em niskim. napiętym. - Po kilku 
miesiąeach spostrzegłem. że ziemia jest dla mnie zbyt mała, 
że nigdy nie będę w stanie uciee dostatecznie daleko. Zresztą 
- uśmiechnął się słabo - nasze dzisiejsze spotkanie jest tego 
dowodem •.. 

Bardzo szybko dorzucił: 
- Oczywiśrie, pani to jeszcze nic. Ale przypuśćmy, że spoty­

kam kogoś innego ... 
Siedziała milcząca. On czul potrzebę wygadania się, to mu 

dobrze zrobi Z iluż ludźmi rozmawiał przez te trzydzieści mi­
nionych miesięcy? 

Kiedy na stole stanęła szklanka whisky, zdjął okulary i po­
ciągnął długi łyk . Ożywi! się z miejsca. 

- Pani mnie być może nie zro1umie, Susan. Przez te ostat­
nie lata jedynym moim prawdziwym towarzyszem by! alkohol. 

Zaśmial<1 się szyderczo. 
- Stałem się autentyrznym globtrotterem. Przemierzyłem 

pięć kontynentów Statkiem. samolotem. szosą, a nawet na 
grzbiecie konia w Afganistanie i na wielbląd1ie w· Arabii Sau­
dyjskiej. Przybywam z Siem-Reap Zwiedzałem ruiny Angkor 
Vat. kiedy właśnie Vietcong przeszedł do ataku. O mały włos 
nie dałem się zabić. Co za ironia! 

Naturalnie - ciągnął dalej z goryczą - próbowałem wszy­
stkich potwornyeh galunkow alkoholu. produkowanych na 
świecie. Aquavit w Szwecji. W<'>dki w Warszawie I w Moskwie, 
grappy we Wloszeeh, koniaku we Francji, rekiji w Turcji, 
choum w Sajgonie, sak'e w Tokio, tequli w Meksyku, ale tę 
już znalem„. 
Opróżnił do końca szklankę i nie patrząc na Susan, strzelił 

palcami w stronę kelnerki. kiedy zaś podeszła ku niemu, za-
mówił drugą whisky, podwójną iak za pierwszym razem. 

Susan nie odzywała slę ani słowem. Umoczyła usta w kawie, 
w tej obrzydliwej kawie po włosku. gorzkiej I zbyt mocnej, 
z brązowawą pianką na wierze-hu. jaką podają we Francji. 

- Ale dosyć mówiłem o sobie, Susan. Niech pani opowie, co 
się działo z panią? 

- Hm._ hm.„ 
Odstawiła tillżankę, serwetką otaria usta i zapaliła papierosa . 

Cunningham wydobył z kieszeni marynarki jedno ze swoich 
nieodstępnych cygar. Opowiedziała mu wszystko. 

Zacząl prawić komplementy. 

- Moje gratulacje, Stello Garrett. Widziałem tę książkę w wi­
trynie w Kuala Lumpar. ale nie wiedziałem. że autorką iest 
pani, inaczej byłbym ją natyehmiast kupił. Ale zaraz popędzę 
do księgarni. jak tylko stąd wyjdziemy, żeby kupić egz:emplarz 
w języku angielskim, bo pani wie, moja francuszczyzna nie 
uległa poprawie. 
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